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Jak doszło do odżydzenia Wielkopolski? 


Karol Marcinkowski 


Pytanie, jak Wielkopolska 
zdołała się odżydzić, jest dziś 
na ustach całej Polski. Wszy- 
scy Polacy pragnący poznać 
wypróbowane przez Wielkopo- 
lan sposoby walki o unarodo- 
wienie handlu polskiego znaj- 
dą informacje w Orędowniku. 


strowane pismo narodo 
Rok 66 


Cena numeru | 5) gr 


Maksymiljan Jackowski. 


Wykrycie tajnej drukarni Komunistycznej w Lodi 


Zasilała ona nielegalnemi drukami cały kraj — Podczas rewizji znaieziono 14 centna- 
rów gotowych broszur — Aresztowano 20 wybitnych komunistów, samych żydów 


Łódź, 19. 4 Od pewnego czasu 
wydział śledczy w Łodzi zwrócił uwa- 
gę, że na terenie naszego miasta 
gnieździ się tajna drukarnia komuni- 
styczna, która drukowaną bibułę ko- 
munistyczną rozsyła do innych miast 
polskich. 

Zarządzone obserwacje doprowadzi- 
ły onegdaj, 16 bm. do likwidacji dru- 
karni, oraz centrali M. O. P. R. (Mię- 
dzynarodowej Organizacji Pomocy Re- 
wolucjonistom). Ustalono, że przy ul. 
Jakóba 6 w mieszkaniu wynajętym na 
nazwisko Jojne Olszteina, mieści się 
drukarnia oraz skład bibuły komuni- 
stycznej dla całego kraju. 

Drukarnia była sprytnie zamasko- 
wana. Ubikacja, w której została u- 
rządzona drukarnia, składała się z po- 
koju i kuchni. W kuchni ustawiono 
maszynę pońszoszniczą, podczas, gdy 
sama maszyna drukarska, typu Bo- 
stonka, znajdowała się w piwnicy, do 
której wejście było zamaskowane. Z 
chwilą uruchomienia drukarni pusz- 
czano również w ruch maszynę poń- 
szoszniczą, ażeby w ten sposób zagłu- 
szyć stuk maszyny drukarskiej. 

W czasie rewizji znaleziono w piw- 
nicy maszynę drukarską, bostonkę, 700 
kg gotowych już broszur i druków, 
omawiających zajścia w Krakowie i 
Lwowie, tudzież nawołujących do de- 
monstracji i wystąpień w dniu 1 maja. 
Bibuła przeznaczona była dla wszyst- 
kich ośrodków w kraju, co wykazuje, że 
w Łodzi mieściła się centrala techniki. 
W następnym pokoju znaleziono skrzy- 
nię urządzoną tak, że imitowała łóżko. 
W skrzyni tej mieści się zapasowy pa- 
pier w ilości 600 kg, skrzynki z czcion- 
kami, farby drukarskie itp. o wadze 400 
kg. Drukarnia była wyposażona dosko- 
nale i zaopatrzona w materjały na dłuż- 
Szy QZA8. 

Wszystkie urządzenia drukarni wraz 
z maszyną skonfiskowano. Równocze- 
śnie policja obstawiła wszystkich człon- 


ków centrali propagandy komunistycz- 
nej, w wyniku czego cały zespół w licz- 
bie 20 osób został aresztowamy. Cho- 


rakterystyczne jest, że wśród areszto- 
wanych niema dosłownie ani jednego 
Polaka, co wskazuje, że kierownicze 


Aresztowania spisko 


Popłoch wśród Ni 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Katowic 
donoszą: Śledztwo w sprawie irreden- 
tystycznej nielegalnej organizacji nie- 
mieckiej na Śląsku doprowadziło do 
nowych aresztowań. W ostatnich 
dniach przeprowadzono w Katowicach 
i w innych miejscowościach Śląska 
kilkadziesiąt rewizyj; na zasadzie któ- 
rych aresztowano około 30 osób, za- 
mieszanych w spisek niemiecki prze- 
ciw państwu polskiemu. Liczba uwię- 
zionych spiskowców hitlerowskich do- 
chodzi obecnie do blisko 140 osób. 


wców hitlerowskich 


emców na Śląsku 


Zdemaskowanie spisku  hitlerow- 
skiego przez władze polskie na Śląsku 
zatamowało antypaństwową działal- 
ność, ale, jak się obecnie okazuje, nie 
zlikwidowało jej całkowicie. Dokona- 
ne ostatnio rewizje i aresztowania 
wśród Niemców śląskich wywołały 
popłoch nietylko wśród mniejszości 
niemieckiej na Śląsku, ale i po dru- 
giej strony granicy. Hitlerowcy oba- 
wiają się, że tym razem wpadły w 
ręce polskie istotnie ważne dokumen- 
ty pracy przeciw Polsce. (w) 


— 


stanowiska w centralach komunistycz- 
nych Żydzi obsadzają sami, używając 
jedynie do bezpośrednich działań na U- 
licy zbałamuconych Polaków. 

Aresztowani zostali: Jone  Olstein 
(ul. Jakóba), u którego mieściła się 
drukarnia, 24-letni Chaim Szerer, 21- 
letni Szel Gelmann, 18-letni Szlama 
Strosberg 24-letni Jankiel Jlajner, 26- 
letnia Chaja Szyma, 27-letni Alter Lie- 
barmann, 20-letni Moszek Wajnsztok, 
18-letnia Dajtelewajg, 20-letni Jankiel 
Tauber, 20-letnia Rajzla Herszkorn, 22- 
letnia Pela Zelcer, 20-letni Haim Czar- 
ny, 25-letni Dentel Skórkowski, 21-letni 
Jakób Dukat. 28-letni Jakób Fuks, 26- 
letni Majer Dutkiewicz, 18-letni Ojzer 
Strawczyński, 25-letni Herszer, Rajter, 
wszyscy z Łodzi, oraz 18-letnia Frajdla 
Cymermann, przybyła ze Staszowa. 

Aresztowanych osadzono w więzie- 
nie, dalsze dochodzenie twa. 


Pogrzeb ofiar lwowskich 

Lwów. (PAT.) -Dziś we wczesnych 
godzinach rannych odbył się pogrzeb 
ofiar czwartkowych zajść na cmenta- 
rzu janówskim w asyśce ksędza i przy 
udziale rodzin zmarłych. Pogrzeb od- 
był się w zupełnym spokoju. 


Sesja nadzwyczajna Sejmu? 


Warszawa. (Tel. wł) Mówią, że 
grupa posłów robotniczych nosi się z 
zamiarem wczęcia starań o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej sejmowej w związ- 
ku z ostatniemi wypadkami w Krako- 
wie i we Lwowie. (w) 


Pless płaci 

Katowice. (PAT.) Zarządca przy” 
musowy majątków i zakładów p. Ples- 
sa wpłacił w dn. 18 kwietnia b. r. u- 
rzędowi skarbowemu z wyegzekwowa- 
nej nadwyżki dochodu dalszą ratę w 
wysokości 250 tys. zł. Łączna wpłata 
wynosi dotychczas 2 milj. złotych. 


Cholera w Sjamie 
Londyn. (PAT). Według oficjal- 
nego komunikatu, zmarło w Sjamie 
w ciągu ostatnich miesięcy 1580 osób 
na cholerę. Przeszło 5 miljonów mie- 
szkańców Sjamu poddano ochronnemu 
szczepieniu. 


z 
Smierć czterech uczniów 
W górach 

Berlin. (PAT.) W okolicach Fry- 
burga (Badenja) grupa uczniów, przy” 
puszczalnie Anglików, została zasko- 
czona przez burzę śnieżną podczas wy- 
cieczki w góry. 4 uczniów poniosło 
śmierć, dwóch innych, w stanie cięż- 
kim przewieziono do Fryburga. 


Negus zabity? 


Władze abisyńskie kategorycznie zaprzeczają tej wiadomości 


Paryż. (PAT.) Ag. Havasa donosi 
z Rzymu: W tutejszych kołach auto- 
rytatywnych zaprzeczają  kategorycz- 
nie wiadomości, iż negus jakoby wy- 
raził gotowość abdykowania na rzecz 
swego syna, który skłonny jest do ro- 
kowań pokojowych bez stawiania ze 
swej strony jakichkolwiek warunków. 
Koła te zaprzeczają również wiadomo- 
ści, jakoby Mussolini przesłał marsz. 
Badoglio instrukcje w sprawie warun- 
ków zawieszenia broni. 

R zy m. (Tel. wł) Do Dżibutti przy- 
jechał z Adis Abeby pociąg, 


niony Europejczykami, którzy w po- 
płochu opuścili stolicę Abisynji. Lud- 
ność stolicy dowiedziała się prawdy © 
klęskach abisyńskich dopiero z ulotek, 
jakie rozrzuciły samoloty włoskie. Ne- 
gus podobno zamierza schronić się na 
terytorjum angielskiej lub francuskiej 
Somali. Upadek Adis Abeby oczeki- 
wany jest. w dniach najbliższych. 
Krążą tu także pogłoski, że w naj- 
bliższym czasie armję abisyńską mają 
opuścić oficerowie belgijscy. Podobno 
w Abisynji panuje nieprzyjazna atmo- 
sfera dla ofi europejskich. W 


Adis Abebie szerzą. się ciągłe intrygi 
dworskie, które rozwijają się w atmo- 
sferze podejrzeń, plotek i oszczerstwa. 

Rzym. (PAT.) Z Mogadiscio do- 
noszą, że wojska abisyńskie, usiłujące 
powstrzymać ofensywę gen. Graziani 
w Ogadenie, składają się z 25 tysięcy 
ludzi, pod dowództwem rasa Nasibu, 
ugrupowanych w obszarze Sassabanen 
Dagahbur oraz z 25 tysięcy ludzi, 
skoncentrowanych w pobliżu Dżidżiga. 
Część sił abisyńskich została skon- 
centrowana wzdłuż linji kolejowej 
Adie Abeba—Dżibuti. M. in. armja; 


Krawiec męski 


Wacław Zaworski 


Łódź, ulica Piotrkowska 108 
(dawniej Andrzeja 3). 


dowodzona przez Beiene Merid, znaj- 
duje się pomiędzy rzekami Uebi i De- 
stro. Na wzgórzach Sidamo znajdują 
się szczątki armji rasa Desta, pod do- 
wództwem Maconnena Demissie. 

Rzym, (PAT, Włoski komunikat 
wojenny nr, 188, Marszałek Badoglio 
telegrafuje: W obszarze Dessie liczni 
przywódcy i notable jeszcze wczoraj 
zgłosili się do naszych władz wojsko- 
wych celem złożenia aktu poddań- 
stwa. Ludność okazuje wielkie zado- 
wolenie z powodu okupacji włoskiej. 
Na froncie somalijskim nasze straże 
przednie nawiązały kontakt z nieprzy- 
jacielem. Działalność lotnictwa jest 
bardzo ożywiona. 

Londyn. (PAT.) Ag. Reutera do- 
nosi z Adis Abeby: W mieście krążą 
pogłoski, jakoby negus został zabity. 
Władze abisyńskie kategorycznie za- 
przeczają tej wiadomości, stwierdza- 
jąc, iż codziennie mają łączność tele- 
graficzną z cesarzem, Miejsce pobytu 
cesarza nie może być z6 względów 
wojskowych ujawnione. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj, chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


ne 7 410 


Niezwykła upadłość 

Warszawa, 18. 4. Nie notowana 
dotychczas upadłość, wydarzyła się 
na terenie woj, łódzkiego. Mianowicie 
sąd okręgowy w Łodzi uznał upadłość 
ochotniczej straży pożarnej w Aleksan- 
drowie, która prowadzona była na za- 
sadach handlowych. (w) 


Stawki zarobkowe 


Warszawa. (Tel. wł.) Wydział 
robót Funduszu Pracy ustalił na r. b. 
stawki zarobkowe w sezonie budowla- 
nym 1936/7. Zarobki bezrobotnych ©0- 
kreślone zostały według kosztów utrzy- 
mania w poszczególnych miejscowo- 
ściach, z uwzględnieniem wyższych 
kosztów żywności w miastach i na te- 
renie ziem zachodnich. Zarobki robot- 
ników wahają się od 150 do 450 zł. 
Określono również zarobki pracówni- 
ków umysłowych, przyczem płace dla 
techników ustalono na 6 zł, dla inży- 
nierów na 15 zł dziennie. (w) 


Pomoc dla bezrobotnych 


Warszawa. (Tel. wł.) W związ- 
ku z zamieszczonemi przez niektóre 
pisma wiadomościami o wstrzymaniu 
przez Fundusz Pracy z dniem 15 bm. 
akcji pomocy doraźnej dla bezrobot- 
nych, „Iskra“ podaje, że akcja jest 
kontynuowana obecnie nadal szcze- 
gólnie w ośrodkach 6 większem nasi- 
leniu bezrobócia. Pomoc doraźna, po- 
dobnie, jak w latach ubiegłych, ógra- 
niczona jest w miesiącach letnich w 
miarę uruchamiania robót publicz- 
nych, W kwietniu b. r. Fundusz Pracy 
przyznał na akcję pómocy doraźnej 
dla bezrobotnych 1.252.500 zł. (w) 


Bilans handlu zagranicznego 


Warszawa. (PAT) Bilans han- 
dlu zagranicznego Rzplitej Polskiej i 
w. m. Gdańską za miesiąc marzec r. b. 
według tymczasowych obliczeń głów= 
nego urzędu statystycznego  przedsta= 
wia się następująco: przywóz 206.326 
tonn, wartości 80.253.000 zł; wywóz 
1001.602 tonn, wartości 83.260.000 zł; 
saldo dodatnie — 3.007.000 zł. 

Dla porównania podajemy liczby; 
dotyczące obrotów handlu zagraniczne- 
go Polski w marcu 1935 r.: przywóz 
69.694.000 zł, wywóz 74.964.000 zł, razem 
więc {144.658.000 zł, Jak widać, obrót 
handlu zagranicznego w marcu r. b. 
wzrósł w stosunku do lutego r. b, © 9,4 
milj. zł, w stosunku zaś do marca ub. r. 
o 18,96 milj. zł. 


Poleca OSTATNIE 


Wczoraj nastąpiło OTWARCIE 


SKŁADU JEDWABI i WEŁEN 


p.t. L. RZEPKOWICZOWA 


przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 152 - Tel. 132-75. 


Strona ? — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 kwietnia 1936 = Numer 93 


[Naczelny wódz armji niemieckiej 
spadł z konia i złamał nogę 


Berlin. (PAT.) Komunikują ofi- 
cjalnie: naczelny wódz armji niemiec- 
kiej, generał artylerji baron von 
Fritsch, spadł z konia na placu ćwi- 
czeń w Bergen, Naskutek wypadku 
generał Fritsch ma zgniecioną klatkę 
piersiową i wylew krwi. Jakkolwiek 


obrażenia te nie są ciężkie, to jednak 
gen. Fritsch nie może powrócić do 
Berlina. Gen. Fritscha na paradzie 
wojskowej w dniu urodzin kanclerza 
zastępować będzie generał piechoty 
von Rundstedt. 


Kino Teatr „IKAR“ dawniej Dom Ludowy Przejazd 34 
Wyświetla dziś i jutro 
1. WILHELM TELL Emocjonujący i pełen napięcia dramat. 2. 58900 
2. NIE CHCĘ WIEDZIEĆ KIM JESTEŚ arcywesoła komedja wiedeńska 
Początek seansów: w dni powsz. © godzinie 4-ej po poł. w soboty, niedzielę o 12-ej 
Ceny miejsc | m. 80 gr. Il m. 54 gr, (ll m. 40 gr., balkoń 70 gr. Następny program „Bura Nad Świałem”, 2. „„Ctama Porta”, 


Niezwykły proces komunistyczny 


Łódź, 19. 4, — Nieżwykła rozpra- ; mitetu dzielnicy górnej Kom. Partji. 
wa sądowa przeciw komunistom toczy- | Sam Stachurski był sekretarzem komi- 
ła się wczoraj w sądzie okręgowym w | tetu. Dnia 34 stycznia b. r. podczas po- 
Łodzi, niezwykła z uwagi na to, że na | siedzenia komitetu, policja „nakryła' 
ławie oskarżonych zasiadło wyjątkowo | wszystkich trzech, zabierając instrukcje, 
trzech Polaków, ga mianowice: 33-letni | broszury i notatki komunistyczne. 
Ignacy Stachurski, dozórca domu przy Po przeprowadzonej rozprawie Sta- 
ul. Poprzecznej 10, 40-letni Andrzej | churski i Gruszecki skazani zostali na 
Gruszecki i 32-letni Stanisław Pietrzyk. | kary po 2 lata i 6 miesięcy więzienia, a 

Wszyscy trzej poprzednio brali | Pietrzyk na i rok i 6 miesięcy więzienia. 
czynny udział w PPS - lewicy i w czasie |! Wszyscy ponadto skazani zostali na po- 
pamiętnego kongresu łódzkiego zostali | zbawienie praw obywatelskich na prze- 


przytrzymani i skażani. W mieszkaniu | ciąg . lat. 
Stachurskiego mieściła się siedziba ko- 


Niniejszym podajemy do wiadomości P. P, Kupców, że została 
otwarta pierwsza chrześcijańska wytwórnia bielizny męskiej w Łodzi, p. f. 


POLSKA FAGRYRA BIELIZNY SZADROWSKI - PAPILW I Ska 


ul, Piotrkowska 110 


Polecamy wszelkiego gatunku męską bieliznę najnowszych wzorów. 
Ceny konkurencyjne. 


ng 9503 Ceny konkurencyjne. 


Statek uratował 15 rybaków 
Moskwa. (PAT.) Statek „Tyflis*, 
wznawiając nawigację na morzu Ka- 
spijskiem, uratował 15 przypadkowo 
zauważonych rybaków, którzy, zasko- 
czeni przez lody podczas jesiennych. 
połowów, byli zmuszeni do przezimo- 
wania na zlodowaciałej ławicy. O sta- 
nie uratowanych brak wiadomości. 


Starcia powstańców 
z wojskiem w Meksyku 


Meksyk. (PAT.) W pobliżu miej- 
scowości Felipe Angeles (stan Duran- 
go) wynikło starcie pomiędzy oddzia- 
łem powstańców, a wojskami rządo- 
wemi, 8 powstańców, m. in. ich do- 
wódca, płk. Gurrola, zostało zabitych, 
zaś wielu rannych. 


Zakład Krawiecki B. Misiak i R. Obromski 


Łódź, ul. Główna 32. 


Dział męski, bogata kolekcja materjałów, wykonanie solidne. 
Dział damski pod kierownictwem krawca damskiego, wykonuje 
płaszczcze, kostjumy, narzatki. ng 94404 Ceny niskie 


Inż. Klott 


Kraków. (PAT.) Generalny in- 
spektor pracy p. Klott, po przeprowa- 
dzeniu w Krakowie szeregu konferen- 
cyj między pracodawcami i pracowni- 
kami, które doprowadziły do likwida- 
cji strajków, wyjechał do Warszawy. 

Katowice. (PAT.) Dziś przybył 
do Katowic główny inspektor lott, 
który odbył w obecności komisarza de- 
mobilizacyjnego inż. Maskego i zastęp- 
cy komisarza demobilizacyjnego inż, 
Seroki konferencje z przedstawicielami 
związków zawodowych i przedstawi- 
cielami przemysłu. Na konferencjach 
tych omawiano bieżące zagadnienia 
zarobkowe i taryfowe, celem usunięcia 
mogących powstać nieporozumień, 


Plotka o zajęciu cieśniny 
Dardanelskiej przez Turków 


Ateny. (PAT.) Ateńska agencja 
telegraficzna donosi, iż rząd grecki zo- 
stał oficjalnie zawiadomiony o zajęciu 
przez wojska tureckie cieśnin. 

Ateny. (PAT). Agencja ateńska 
prostuje swe doniesienie o zajęciu cie- 
śnin przez wojska tureckie. Według 
komunikatu, ogłoszonego dziś w po- 
łudnie przez agencję ateńską, wiado- 


Aresztowania na Litwie 


Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że żandarmerja litewska dokonała 
licznych aresztowań wśród osobników, 
usiłujących sprowokować ponowne 
rozruchy antyrządowe na wsi. Wła- 
dze wydały szereg surowych zarzą- 
dzeń, mających na celu zwalczanie 
propagandy antypaństwowej, 


Zgon wybitnego 
kompozytora włoskiego 
Rzym, (PAT) Zmarł tu jeden z 

najwybitniejszych współczesnych kom= 
pozytorów włoskich Ottorino Respighi. 
Zmarły liczył lat 57. Urodził się w Bo- 
lonji. 


Echa krwawych zajść 
pod Zagrzebiem 


Białogród. (PAT). Krwawe zaj- 
cia, jakie wydarzyły się przedwczoraj 
w Kerestinas i Rkwitie koło Zagrze- 
bia, podczas których 11 osób zostało 
zabitych, wywołały w całym kraju du- 
że poruszenie. Prasa wypadkom tym 
poświęca całe stronnice, 


RATY wszelkich 4 deh 


płyty i wszelkie przybory. 


NOWOŚCI! — CENY NISKIE! 
i przybory fotograficzne. 


W poniedziałek, dnia 20 b. m, otwarcie nowej chrześcijańskiej firmyt 


Zakłady Elektro-Radjo-Techniczne 


Bronisław MATECKI — Łódź, ulica Rokicińska 58, 
Polecam po cenach ściśle fabrycznych następujące artykuły: 
PRZYBORY do oświetlenia i sygnalizacji alarmowej. RADJO- APA: 

oraz części i lampy radjowe. 
ROWERY i części zam'enne. 


Nowoczesne warsztaty reparacyjne. 


Magazyn i pracownia obuwia 


J. Jakubiec 
Łódź, ul. Piotrkowska 181 
(dawniej 11-Listopada 26) ; 
Poleca: na SEZON WIOSENNY w dużym 
wyborze obuwie męskie damskie i dziecięce. 


mość o wkroczeniu wojsk tureckich 
do strefy zdemilitaryzowanej w Dar- 
danelach nie pochodziła z urzędowych 
źródeł tureckich, które stoją na stano- 
wisku, że sprawa remilitaryzacji cie- 
śnin będzie omawiana w Genewie. 


Typowo po żydowsku! 


Łódź. (Tel. wł). W związku z trwa- 
jącym kilku dni powszechnym 
strajkiem okupacyjnym w przemyśle 
taśmowym dowiadujemy się niezwy- 
kle charakterystycznych szczegółów. 

Jedna z okupowanych fabryk na- 
leży do znanego przywódcy tutejszych 
sjonistów b. radnego miejskiego, Ży- 
da Bialera. Stał się on głośny po 0- 
świadczeniu w radzie miejskiej, że za 
każdego pobitego Żyda fabrykanci w 
odwócie wyrzucą 10 polskich robotni- 
ków. Obecnie Bialer codzień odwiedza 
robotników, okupujących jego fabry- 
kę. Zainstalował im radjo z głośni- 
kiem i dyryguje chóralnemi śpiowami. 
(tr). 


Nowe statuty dla cechów 


Warszawa. (P. A. A.). Izby Rze- 
mieślnicze otrzymały do zaopinjowa- 
nia projekt statutu dla cechów, am 
cowany przez Związek Izb Rzemieśl- 
niczych w Warszawie. Wzór 'statutu 
zostanie po wypowiedzeniu opinii 
przez wszystkie Izby Rzemieślnicze o- 
raz po zatwierdzeniu projektu przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, od- 
powiadającego przepisom rozporządze- 
nia z dnia 20, III, 1936 r. o cechach 
rzemieślniczych (Dz. U. R. P. Nr. 16, 
poz. 147), rozesłany do wszystkich ce- 
chów, 

Cechy są obowiązane przedłożyć 
nóws statuty do zatwierdzenia do 
dnia 3 września 1036 r. Termin ten mo- 
że jednak być przedłużony za zgodą 
władzy przemysłowej wojewódzkiej a 
dalsze 6 miesięcy, t. zn. do dnia 3 mar- 
ca 1937 roku. 


Wielkie śnieżyce 
w Niemczech 


Berlin. (Tel. wł) Z zachodnich 
Niemiec donoszą o ńiezwykle silnych 
opadach śnieżnych. Szereg dróg i to- 
rów kolejowych zasypał śnieg. Pocią- 
gi na wszystkich niemal linjach miały 
znaczne opóźnienia. W południowej 
Bawarji szaleje ogromna wichura 
śnieżna. Pod naporem śniegu druty 
telefoniczne są pozrywane. 


Turcja zaprzecza 


Ankara (PAT). Anatolijska Ag. 
Tel. upoważniona jest do stwierdze- 
nia, że wiadomości, ogłoszone przez 
agencje zagraniczne w sprawie nad- 
zwyczajnego posiedzenia tureckiej ra- 
dy ministrów pod przówódnictwem 
prezydenta Ataturka i ponownego zas 
jęcia strefy rozbrojonej w cieśninach 
oraz wkroczenia wojsk tureckich da 
wspomnianej strefy pozbawione 84 
wszelkich podstaw. 


Bretońscy autonomiści 


Paryż (PAT) Ustalono, że spraw= 
cami prób podpalenia w prefekturach 
miast Nantes, Quimper, Rennes 
St. Brieuc byli autonomiści bretońscy, 

Policja wkróczyła w Nantes do lo- 
kalu, gdzie odbywało się zebranie au- 
tonomistów, podczas którego składa- 
no przysięgę na wierność Bretanji o- 
raz zapowiadano walkę o jej niepod- 
ległość wszelkiemmi środkami. 

Podczas rewizji odnaleziono plan 
prefektury. Wszystkich aresztowa- 
nych wypuszczono na wolność za kau- 
cJ& 
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Urodził się w grudniu 1760 roku w 
Trzemesznie z dość ubogiej rodziny 
mieszczańskiej (choć przyznawał się 
później do szlachectwa). Ojciec jego 

| 


Augustyn Kiliński był architektem 
murarskim. Młody Jan Kiliński, ma- 
jąc zaledwie lat szesnaście, za przykła- 
dem starszego brata Baltazara wyje- 
chał do Poznania, gdzie przez cztery 
lata uczył się szycia trzewików dam- 
skich. Ciągnęła go jednak stolica i tu 
też przybywa w 1780. Warszawa była 
naówczas miastem już silnie rozwinię- 
tem i bogatem. Była siedzibą królów 
polskich od końca 15 wieku, przeby- 
wało w niej wielu magnatów, mają- 
cych tu swoje pałace. Za Sasów przy- 
wędrowało wielu cudzoziemców, zwła- 
szczą z Saksonji, rozwinął się handel 
i rzemiosło, powstały nowe rodziny 
mieszczańskie, niektóre już spolszczo- 
ne; usiłują mieszczanie dorównać w 
zbytku magnatom i szlachcie. 

Nieznany nikomu dwudziestoletni 
Kiliński znalazł się w tem środowisku 
bogatem i błyszczącem, lecz obcem dla 
niego. Już jednak w niespełna dzie- 
sięć lat później widzimy go jako naj- 
wybitniejszego szewca warszawskiego. 
Przemiana nadzwyczaj szybka, dowo- 
dząca sprytu i zaradczości Kilińskie- 
go. Przystojny, pięknie ubrany zawsze 
po polsku potrafił przypodobać się 
paniom warszawskim i wkrótce uczy- 
nił z nich swoje klientki. Dały mu one 
majątek i wpływy, popularność u lu- 
du. poważanie w cechach. 

Nadszedł Sejm czteroletni, okres 
wielkich reform. Kiliński, już wów- 
czas zamożny mieszczanin, bierze u- 
dział w wypadkach krajowych — cie- 
szy się z sukcesów, ustawy o miastach, 
Konstytucji 3-go maja, smuci, gdy 
ciężkie przyszły na ojczyznę wypadki, 
nieszczęśliwa wojna 1792 r. i drugi roz- 
biór Polski. Oddziałały na niego b. 
silnie, zespolił już wówczas swój in- 
teres ze sprawą narodową. W 1793 r. 
Moskale okupowali Warszawę, przy- 
gotowując ostateczny kres  Rzplitej. 
Kiliński był już wówczas radnym m. 
Warszawy, co więcej — należy do naj- 
popularniejszych radnych stolicy; ko- 
chają go rzemieślnicy, czeladź i mło- 
dzież dla jego szczerości i roi | 


szanują go i liczą z nim bogatsi, pomni 
jego wpływów wśród ludu i stosunków 
wśród sier wyższych. Wszystkich u|- 
muje nieporównanym czarem swej 
osoby. 

Kiedy rozwiązał się spisek przeciw 
Moskalom „Kiliński należy do niego 
i staje się łącznikiem między ludem 
Warszawy — rzemieślnikami i mło- 
dzieżą kupiecką, a sferami wyższemi. 
Przejawia bardzo silną żywotność — 
werbuje nowych członków, przygoto- 
wywuje wybuch powstania. W kwiet- 
niu 1794 roku odkrywa przez spiskow- 
cami tajne zamiary Moskali zniszcze- 
nia Warszawy i rozbrojenia wojska 
polskiego, a nawet rozpowszechnia te 
pogłoski w Warszawie i przyspiesza 
wybuch powstania. 17 kwietnia 1794 
rozpoczyna rewolucję na Starem Mie- 
ście, a następnie budzi Warszawę do 
wyzwolenia z przemocy moskiewskiej. 

W walkach 17 i 18 kwietnia na 
czel grup, złożonych z uzbrojonego lu- 
du, walczy na ulicach Warszawy. po- 
magając bardzo wybitnie pułkom pol- 
skim. 

Warszawa swobodna! Wybrano 
rząd, Radę Zastępczą Tymczasową, a 
Kiliński wchodzi do niej, okrzyknięty 
przez lud Naczelnikiem ludu warszaw- 
skiego; znalazł się tam obok szlackty. 
bogatych mieszczan, jako jedyny 
przedstawiciel cechów. 

I tu w radzie Kiliński zasługuje się 
niepoślednio, gdy podaje i wykonuje | 
projekt wyłapania „próżniaków”, któ- 
rych namnożyło się w stolicy, i prze- 
słania ich do wojska. Stoi wtedy w 
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szczytu popularności nieznanej dotąd 
w Polsce —traci czasem głowę, ulega- 
jac wpływom skrajnym niekiedy i 
przyłącza się do żądającego kary na 
Targowiczan pospólstwa. 

Sława jednak Kilińskiego, jego nie- 
zwykła popularność zaniepokoiły poli- 
tyków warszawskich wyjednano 
mu u Naczelnika Insurekcji Kościu- 
szki patent pułkownikowski. Odtąd 
zaczyna werbować swój pułk, ubiera 
go, uzbraja i ekwipuje nieomal wła- 
snym kosztem. Poświęca odtąd gor- 
liwie sprawom pułku i odsuwa od po- 
lityki, w walkach pod Warszawą bie- 
rze jeszcze udział, ale powstanie już 
dogorywa. 

Suworow zdobył Warszawę i Kiliń- 
ski wbrew umowie kapitulacyjnej zo- 
staje uwięziony i wywieziony do Pe- 
tersburga, gdzie przebywa do r. 1796. 
Prześladują go Moskale za to, że on 
szewc śmiał zostać pułkownikiem i 
starają go się poniżyć. 


Uroczystości ku czci 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę; 
dnia 18 bm., o godz. 10 rano odbyła się 
w kościele 00. Kapucynów przy ulicy 
Miodowej uroczystość 
sztandaru cechu szewców im. Jana Ki- 


Wypuszczony z niewoli, wraca do 
Warszawy i wsiąka znów w szary 
tłum, i choć żyje jeszcze przeszło 20 
lat, nie znajdzie już dla siebie miejsca 
na urzędzie, ani za Księstwa, ani póź- 
niej za Królestwa. 

Zasłynął jednak szeroko, znali 
szewca-pułkownika Prusacy, uważali 
za sprawcę powstania Moskale, więżąc 
go w Petersburgu z najwybitniejszymi 
członkami Insurekcji. Obawiali go się 
jeszcze w 1804 roku Austrjacy przy za- 
Jęciu Warszawy. 

Umarł w Warszawie w 1819 roku, 
a pogrzeb jego stał się piękną mani- 
festacją narodową. Potęga patrjoty- 
zmu i miłości ojczyzny wywiera je- 
szcze długo wrażenie, budząc ducha na- 
rodowego w okresie przed powstaniem 
listopadowem, a sami powstańcy z 
1830 roku uznają go za swój wzór, wy- 
bijając medal z jego podobizną. 

Nie zapomnieli o nim rodacy i dzi- 
siaj. 


Kilińskiego w stolicy 


lińskiego. 
W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz państwowych i samo- 


poświęcenia į rządowych, oraz samorządu rzemieśl- 


niczego. 


W Poznaniu odbył się w sobote pogrzeb b. rektora Uniwersytetu Poznańskie- 


go Ś. p. prof. Gaberejelea Grochmalickjego, — Na zdjęciu fragment konduktu 
pogrzebowego. 


Żydowskie trzypotrzy Żyda Opatosza 


Twierdzi on, że Mickiewicz byl Żydem i dlatego Polacy nie 
powinni bojkotować handlu żydowskiego 


Od pewnego czasu pojawiają się w 
pismach zagranicznych listy otwarte 
pisarzy komunistycznych do pisarzy pol 
skich w związku z bojkotem gospodar- 


czym Żydów w Polsce. Do chóru tych 
głosów dołączył się teraz Józef Opa- 
toszu, Żyd z Mławy, obecnie w Nowym 
Jorku, który w tamtejszym dzienniku 
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żydowskim „Der Tog“ zamieszcza rów- 
nież list otwarty do pisarzy polskich w 
sprawie ostatnich zajść antysemickich 
w Polsce 

Żyd Opatoszu na wstępie swego listu 
dowodzi, że „dzisiejsi endecy, którzy in- 
spirują i kierują napadami na Żydów, 
mieli swoich protoplastów w osobach 
zdrajców Polski Zawsze oni szukali 
okazji karjery na nieszczęściach swoje- 
go narodu. W r. 1908, na 6 lat przed 
wojną Światową, ojciec współczesnej 
endecji rusofil Roman Dmowski ciągle 
jeszcze podtrzymywał tezę, że powsta- 
nie z r. 1863 zrobili Żydzi, masoni i 
Niemcy". 

Takich oto kłamliwych argumentów 
używa Żyd nowojorski, aby zohydzić 
budzący się w Polsce odruch buntu 
przeciwko żydowskiemu zalewowi go- 
spodarczemu. Jeśli p. Opatoszu sądzi, 
że oszczerstwa i kłamliwe insynuacje 
mogą dosięgnąć postaci o takim autory- 
tecie moralnym jak Dmowski, to nie 
zną zapewne polskiego przysłowia © 
kundlu, szczekającym na słońce.., 

W drugiej części swojego listu p. 
Opatoszu opisuje tendencyjnie położe- 
nie Żydów w Polsce, poczem zwraca się 
do Kadena Bandrowskiego, zapytując: 
„Czemu milczy Kaden Bandrowski? 
Wszak chyba wie, że endeki chcą wpro- 
wadzić hitlerowski kult rasizmu, a 
wtenczas odkryje się wielki „grzech“, 
że matka Bandrowskiego była Żydówką, 
I nietylko u niego, zdejmie się też Mic- 
kiewicza z pomnika warszawskiego, bo 
wieszcz narodu polskiego zapewnia, że 
jest w połowie Polakiem, a w połowie 
Żydem * 

Nie czujemy się powołani do obro- 
ny pochodzenia Kadena Bandrowskie- 
go Sam ma możność wypowiedzenia 
się w tej sprawie. Ale zmierzło się nam 
już wyciąganie starej i dawno już zdys- 
kredytowanej plotki o pochodzeniu 
matki Mickiewicza z rodziny franki- 
stów, zmierzającej do anektowania 
przez Izraelg narodowego wieszcza Pol- 
ski. A tutaj p. Opatoszu ma czelność 
powoływać się na rzekome zapewnienia 
Mickiewicza. Gdzie i kiedy mówił © 
tem Mickiewicz? Kłamstwo, którem 
szermuje pisarz żydowski wzburzyć mu- 
si każdego Polaka do głębi. 

Jeśli p. Opatoszu sądzi, że przy po- 
mocy takich kłamstw zdoła osłabić wo- 
lẹ społeczeństwa polskiego w walce © 
uniezależnienie się gospodarcze od Ży- 
dów, to się grubo myli. Wara mu od 
naszych spraw wewnętrznych wogóle, 
a tembardziej wara od ingerowania w 
tych sprawach przy pomocy fałszów. 


Bujda na resorach, czyli: 


Lrdowski konkurs rasistowski 


Jak żydowskie „Wiadomości Literackie“ kształcą swoich Czyteiników na antropologów 


Żydowskie „Wiadomości Literat- 
kie“ rozpisały w ostatnim (16) nume- 
rze „konkurs rasistowski*, mający u- 
derzyć obuchem we wszystko to, co 
ma coś wspólnego z rasizmem (czytaj: 


Na zdjęciach trzy typ 


y z konkur su 


antysemityzmem i faszyzmem į mający 
udowodnić płynność i płytkość argu- 
mentów, jakiemi posługują się rasi- 
ści, w walce — oczywiście — z Ży- 
Gami. Bo tylko o to w całym tym 


„Wiadomości Literackich“ 


konkursie chodzi. 

Oczywiście, iż tego „Wiadomości“ 
nie mają odwagi wyraźnie napisać. 
Przecież „konkurs“ urządzają popro- 
stu dlatego, że „zawsze starają’ się 
trzymać rękę na tętnie życia” i gwoli 
„zabawienia się (czytelników) w an- 
tropologów'. 

Ta „zabawa, jaką „Wiadomości* 
proponują swoim czytelnikom, to już 
nawet nie zabawa, ale zwykła, zakła- 
mana żydowska bujda. We formie i 
treści, 

Poprostw pismo to zamieściło 16 
zdjęć przedstawicieli tyluż narodów i 


proponuje czytelnikom rozpoznanie 
ich narodowości. I to właśnie jest 
ten „konkurs“, który niezbicie ma 


wykazać, że 
1) rasizm i nacjonalizm, to pojęcia 

identyczne i 
..2) że mylą się ci, którzy twierdzą, 
„iż różnice rasowe į narodowe są tak 
istotne i nie do zatarcia, że nie może 
być nawet mowy o zgodnem i harmo- 
mjnem współżyciu w jednym kraju, a 


czasem nawet o siedzeniu na jednej 
ławce", 

Przyznać trzeba, że „Wiadomości“ 
mają wysokie wyobrażenie o swoich 
czytelnikach, bo najtęższy nawet an- 
tropolog nie rozezna ze słabych i bla- 
dych fotografij, zamieszczonych w 
tem piśmie, rasy, a tembardzeij naro- 
dowości(?) typów reprodukowanych. 
Do tego trzeba w najgorszym nawet 
razie dwóch zdjęć w różnych pozach: 
z profilu i „en face“. Ale to są drob- 
nostki i nie warto o nie kruszyć kopji. 
Chodzi tu o rzeczy ważniejsze. 

Z przytoczonych już wyżej cytatów 
wyraźnie przebija tendencyjne utożsa- 
mianie rasizmu z nacjonalizmem. Ży- 
dom z „Wiadomości Literackich* cho- 
dzi o narzucenie czytelnikom sugestji. 
że ruch narodowy w ogólności, a pol- 
Ski w szczególności — jest tem' sa- 
mem, co rasizm niemiecki. 

I tu właśnie, z tego celowego po- 
mieszania pojęć, wychodzi na jaw 
perfidją żydowska, To, że rasizm w 
założeniu i rozumieniu narodowych 
socjalistów jest absurdem, nie podlega 
dyskusji. Jest on poprostu (jak to do- 
skonale udawadnia prof, Stojanowski 
w swem dziele „Rasizm przeciw sło- 
wiańszczyźnie*, na str. 146) w pewnej 
mierze odpowiednikiem socjalizmu: 
tamten propaguje walkę klas, a ten 
walkę ras. Zresztą hitleryzm ma z 
socjalizmem dużo wspólnego. 
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Każdy naród jest zespołem kilku ras, 
oczywiście w rozmaitych procentach i 
w różnem zestawieniu. Stąd też o Ta- 
sizmie w ramach narodu, wogóle nie 
można mówić. Mógłby on mieć jednak 
swoje uzasadnienie poza narodem, ja- 
ko całością. To już jednak rzecz spe- 
cjalnych rozważań. 

Nie czyni też tego polski ruch naro- 
dowy. Moment rasowy, wysuwany w 
walce z Żydami, jest tylko jednym — 
wcale nienajważniejszym argumentem 
— przeciw nim. Gdyby którykolwiek 
inny naród, czy którakolwiek z pozosta- 
łych mniejszości narodowych  opano- 
wała tak jak Żydzi nasze życie gospo- 
darcze, polityczne i społeczne, gdyby tak 
jak Żydzi działała na szkodę narodu i 
państwa į deprawowała moralne obli- 
cze społeczeństwa, Obóz Narodowy wy- 
powiedziałby jej równie zaciętą, bez- 
względną i konsekwentną walkę. 

Fakt, iż właśnie Żydzi stali się w 
Polsce owym elementem  destrukcyj- 
nym ij pasorzytniczym jest tylko wyni- 
kiem ich nastawienia dziejowego i zna- 
nych właściwości i skłonności ich rasy. 
Stąd wywodzi się źródło polskiego anty- 
semityzmu, i to stwierdzenie dosta- 
tecznie bodajże wyjaśnia różnicę mię- 
dzy nacjonalizmem a rasizmem. 

Tyle w sprawie identyfikacji pojęć 
nacjonalizmu i rasizmu i w sprawie 
perfidnego sugerowania tym, którzy ze- 


chcą w to uwierzyć, że polski ruch na- 
rodowy opiera się na jednych prze- 
słankach z-rasistowskim ruchem nie- 
mieckim. 

Temu „szlachetnemu' założeniu ma 
pomoc rozwiązanie omawianego kon- 
kursu rasistowskiego „Wiadomości Li- 
terackich'. Pominąwszy już ważne do- 
syć stwierdzenie — o którem „Wiado- 
mości Literackie“ zapomniały — że ra- 
sa kryje się nietylko w fizycznym Wy- 
glądzie i układzie czaszki, warto zgóry 
wyjaśnić, że wszystkie osoby, których 
fotografje umieściły „Wiadomości mo- 
gą być z powodzeniem Żydami i równo- 
cześnie członkami szeregu państw, jak 
i odwrotnie, może nie być między nimi 
żadnego Żyda, a wszystkie mogą być 
członkami jednego tylko państwa. Spra- 
wa kwalifikowania przynależności ra- 
sowej poszczególnego osobnika według 
układu czaszki jest sprawą dość dowol- 
ną i dającą się indywidualnie interpre- 
tować w każdym wypadku. A wypadki 
te bynajmniej nie świadczą © przyna- 
leżności rasowej całego narodu, ani 0 
przynależności narodowej danej jeď- 
mostki na podstawie kwalifikacji raso- 


wej. 

oake „Wiadomości Literackich“ 
jest tylko bujdą i próbą brania ludzi na 
„fundusz“. Całe szczęście, że „nabrani“ 
będą tylko... czytelnicy „Wiadomości 
Literackich". 


Jal. doszlo do odżydzena Wielkopolski 


Praca organiczna społeczeństwa ziem zachodnich — Przyczyny emigraci żydowskiej 
ą 


Pomyślne etapy odpływ 
pi 


„Jeżeli w momencie wybuchu wojny 
Wielkopolska i inne połacie ziem za- 
chodnich reprezentowały jeden zasad- 
niczy front antyniemiecki i potrafiły 
w okresie tej zawieruchy wydobyć z 
siebie dość siły, by stanowić o swym 
losie, to zjawisko to mą swe źródło w 
kilkudziesięcioletniej organicznej pra- 
cy społeczeństwa wielkopolskiego. 

> Nauczone tragicznem doświadcze: 
niem zrywów powstańczych społe- 
czeństwo wielkopolskie postanowiło 
pójść do niepodległości drogą pracy od 
podstaw od stawiania zrębów naro- 
dowej niezależności na polu kultury i 
gospodarki. Rozpoczęto też pracę, ma» 
Jacą na celu wciągnięcie do świadomej 
walki o wolność jak najszerszych kół, 
stworzenie zdrowych podstaw gospo- 
darczych, wykrystalizowanie znające- 
go swe obowiązki narodowe ofiarnego 
stanu średniego, 

Pierwszym krokiem na tej drodze 
było stworzenie w 1840 r. z inicjatywy 
dr. Karola Marcinkowskiego Towarzy- 
stwa Pomocy Naukowej, którego zada- 
niem było wykształcenie i wychowanie 
zawodowej inteligencji polskiej, przy- 
szłych organizatorów j kierowników 
społeczeńsńtwa polskiego. Stowarzy- 
szenie to stało się pierwszą wszech- 
stanową organizacją narodową, polską 
szkołą pracy i myśli narodowej łącz- 
nie z powstałemi później pokrewnemi 
związkami, jak Towarzystwo Pomocy 
Naukowej dla Dziewcząt i wreszcie To- 
warzystwem Czytelni Ludowych. Dzia- 
łalność tych towarzystw nastawiona 
była na podniesienie oświatowe i kul- 
turalne społeczeństwa, jako podstawy 
ruchu narodowego. 

, Równocześnie rozwinął Karol Mar- 
cinkowskj działalność, zmierzającą do 
organizowania życia gospodarczego, 0- 
panowanego przez obce żywioły. Nie- 
możliwa i bezskuteczna byłaby akcja 
konkurencyjnej walki z Żydami bez u- 
fundowania podstaw gospodarczych. 
Dzięki postępujacemu uświadomieniu 
narodowemu działalność ta ZSZerTegowa- 
ła społeczeństwo, wyłaniając zastępy 
pracowników gospodarczych. Nastrój, 
panujący w społeczeństwie ziem za- 
chodnich, jego nastawienie, doskonale 
oddają słowa ziemianina Łyskowskie- 
go, wypowiedziane na sejmiku toruń- 
skim: 

„Panowie miejsce tańca z Tata- 
rami wstąpiła konkurencja, a placem 
boju stało się gospodarstwo społeczne. 
Tu z cicha i niepostrzeżenie dokonywa 
się walka o każdy grosz pozyskany, o 
każdą piędź ziemi. Każda. przegrana 
w tej gałęzi jest przegraną społeczną * 

Starając się przyjść z pomocą trwa- 
łą życiu gospodarczemu Marcinkowski 
dążył do założenia, Towarzystwa dla 
Handlu j Przemysłu. Zamierzenie to 
nie zostało w pełni zrealizowane. W 
wyniku tych starań powstał słynny 


u żydów — Po Wielkopolsce kolej na 


„Bazar Poznański“, reduta, z której 
wyszły poczynania, dążące do spol- 
szczenia handlu. W „Bazarze* powsta- 
ły pierwsze polskie sklepy. 

Myśli organizacyjne Marcinkow- 
skiego przejął i przeprowadził w innej 
dziedzinie ekonomista Maksymiljan 
Jackowski, 

Wychodząc z założenia, że podstawą 
walkj o byt narodowy jest przede- 
wszystkiem narodowo uświadomiony, 
gospodarczo silny i ujęty w karby na- 
rodowej organizacji chłop polski, po- 
wołał do życia organizację kółek rol- 
niczych. W ciągu dziesięciolecia od ro- 
ku 1873—1883 pokryła się Wielkopol- 
ską i Pomorze siecią kółek rolniczych. 
W organizącjach tych włościanin we 
współpracy z ziemiaństwem uczył się 
nietylko zasad racjonalnej, nowocze- 
snej gospodarki rolnej, ale także soli- 
darności narodowej. Sytuacja rolnic- 
twa polskiego w okresie przed podję- 
ciem wysiłków Jackowskiego i całej 
falangi współpracowników było kata- 
strofalne. Jedno z pism emigracyjnych 
tak charakteryzuje ówczesne położe- 
nie: Š 

s:«.trwa upadek zupełny rolnic- 
twa... W ostatnich dwóch latach 
sprzedano Niemcom około 150008 mg. 
ziemi. Nietylko plagi i nieurodzaje, ale 
i ucisk polityczny skłaniają do wyzby- 
cia się ziemi...“ 

Akcja Jackowskiego, wzmocniwszy 
gospodarczo i narodowo uświadomiw- 
szy włościaństwo i ziemiaństwo, zaha- 
mowała proces pozbywania się ziemi i 


Polskę 


ność pruskiej Komisji Kolonizacyjnej. 

Niesłychanie ważnym członem ca- 
łokształtu pracy organizującej nieza- 
leżność kulturalna í gospodarcza ziem 
zachodnich był ruch spółdzielczy, roz- 
poczęty przez ks, Samarzewskiego, a 
rozbudowany w trwały i wspaniały sy- 
stem przez ks, Piotra Wawrzyniaka. 
Ruch ten z Bankiem Związku Spółek 
Zarobkowych, jako ogniskiem finanso- 
wym, i patronatem spółek, jako kie- 
rownietwerm ideowem, położył podwa- 
liny nietylko kredytowej samodzielno- 
ści społeczeństwa, ale sterowany pla- 
nowo i umiejętnie przez swych patro- 
nów w duchu narodowym, stał się po- 
tężnym orężem w walce o polski cha- 
rakter ziem zachodnich. 

Poważną rolę w organizowaniu 
podstaw tężyzny narodowej odgrywał 
Związek Towarzystw Sokolich, który 
objął swemi placówkami nietylko 
Śląsk, Wielkopolskę i Pomorze, ale i 
całe wychodźtwo. Duży udział w tem 
dziele mają także Katolickie Stowarzy- 
szenia Robotników Polskich (później 
Związek Katolickich Towarzystw Ro- 
botniczych), Polski Związek Zawodo- 
wy, Związek Towarzystw Kupieckich, 
Związek Towarzystw Przemysłowych, 
oraz Związek Ziemian. 

Równolegle z amówioną akcja go- 
spodarczą idą wysiłki w kierunku po- 
litycznego organizowania Wielkopol- 
ski, Pomorza i Śląska. Aspiracje i dą- 
żenia społeczeństwa znajdują najpeł- 
niejszy wyraz w ruchu narodowo-de- 
mokratycznym, który staje się ideo- 


sparaliżowała w dużej mierze działal- : wym sternikiem. (e. d. n. 


Odżydzamy 


Radomsko, 18. 4 Sulmierzyce, 
duża wieś, położona w pow. radom- 
szczańskim, jest ogromnie zażydzona. 
Polacy, zamieszkujący tamtejsze oko- 
lice, żywią i ubierają w sposób dostat- 
ni 36 rodzin żydowskich. ; 

Wskutek akcji odżydzeniowej, pro- 
wadzonej przez tamtejsze koło Stron- 
nictwa Narodowego, chłop polski zro- 
zumiał, że naturalny przyrost swych 
dzieci, dla których ziemi już nie star- 
cza, musi kierować nie do fabryk, gdyż 
tam dzisiaj pracy nie znajdzie, ale do 
handlu i rzemiosła, W walce o zabez- 
pieczenie bytu swym dzieciom napo- 
tyka na obcy żywioł żydowski Tu 
właśnie leży jedna z przyczyn jego an- 
tysemityzmu, dla której energicznie 
zabrał się da walki o powiększenie pol- 
skiego stanu posiadania w handlu 
i rzemiośle, 

Dla orjentacji tych, którzy na fron- 
cie gospodarczym chcą zwalczać ży- 
dowskie placówki przez zakładanie 
polskich, podajemy wykaz sklepów 
polskich i żydowskich w Sulmierzy- 


Sulmierzyce 


cach. 
polskich żydow. 

bławatnych 
bielizna (stragany) 
blacharz 
cukiernik 
farby i mydła 
czapnik 
jatki 
kamasznik 
kolonjalnych 
krawców męskich 
piekarni 
szklarz 
szkło 
szewców 
skóry 
zbożowe zakupy 
żelazne sklepy 

Wykaz powyższy obejmuje tylko 
placówki, opanowane całkowicie przez 
Żydów, lub częściowo. Pragnący bliż- 
szych informacyj o stanie kupiectwa 
w Sulmierzycach. zechcą zwrócić się 
do agentury „Orędownika* w Radom- 
sku, ul. Reymonta 23. 
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Szezyt w miesiącach wiosennych 
i letnich uzyskasz 


instalując w mieszkaniu gaz 

w kuchni i łazience 
Instalacje i aparaty na dogodne spłaty 
miesięcznie, przyłączenie gazomierzy do 
sieci bezpłatnie. Telefonuj zaraz do Gazo- 
wni Miejskiej pod nr. 195-85 lub do 
Sklepu Gazowni ulica Piotrkowska 40 
pod mr. 121-08 


Losowanie książeczek 


Dnia 15 bm. odbyło się w centrali P, K 
O. w Warszawie XL-te z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady ©- 
ezczędnościowe, serji 1-Szej. ` . 

Po 1.000 zł otrzymają właściciele ksią- 
żeczek: 4622, 6738 11191 15757 15858 16245 
19242 22377 22424 28209 29028 30033 32240 
35040 35452 35698 37005 46114 46885 47138. 

Książeczka serji I-szej, wylosowana dn. 
15 stycznia r. b, a dotychczas niezrealizo- 
wana mr. 25.119. 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego I2. m. 3 


Przyjmuje od g. £-6 po poł. Tel. 222-80 
m 9405 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 18, 4, 1936 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, ła- 
dunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 100 g/l, 2) pszenica 
758 gf., 3) owies 420 g/l 
Ceny orjentacyjne! 


Żyto (Usposob, mocne. ). „ „ + 15,00— 15.25 

Piwólica (Usposobienie stałe) , » 20,40— 20,65 

Jęczmień 700—725 gi. rao 0g 15.00— 15.25 

AE leży» nej daj aa s s o 14,75— 15,00 
Usposobienie stala. 

Owies 450—470 gf. « s» a s » 1475— 15.00 

Owies standartowy « » » s « » 1425— 14,50 
Usposobienie spokojne. 

Maka 

żytnia wyciag. 0-30% wł. w. « » 21,15— 22,00 

żytnia gat. | 0-50%e wł. w. + » + 31,25— 2150 

żytnia gat. 1 0-65%/ wl. W- » » + 2025— 20,75 

żytnia gat. IL 50-05% wł, w. « « 17.25— 18,25 

żytnia pośl. pon. 65% wł. w, » +: 15,75— 16,75 
Usposobienie state. 

pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 33.00— 34,75 


32.25— 32,75 


t. LA 0-450 wł. w. ` 
pszenna ga d + 81,25— 31.75 


pszenna gat. IB 0-50% wł. w. 3 
pszenna gat. IO 0-5O9/e wł. w. « 
pszenrta gat. £BD'0-65%/e wł. w. + 


pszenna gat. IIA 20-55% wt. w. 29,00— 20,50 
pszenna gat. IIB 20-65%/6 wł. w. 28,50— 29,00 
pszenna gat. IID 45-65% wi. w. 26.00— 26.50 
psżenna gat. IIF 55-65%/6 wl. w, 21,00— 24.50 
pszenna gat. IIG 60-459%/ wl. w. 22,50— 23.00 
pszenna gat. IITA 60-70%/6 wł, w, 20,50— 21,00 
pszenna gat. IITB 70-75%/e wł, w. 18,50— 19,00 
Usposobienie stałe, 
Otręby żytnie stand. « s « e a 12.25— 12,75 
Otręby pszenne grube stand, + + 12.00— 12,50 
"Jtręby pszenne średnie stand. « 11.00— 11.75 
Otręby jęczmienne » s » s 6 s 11.00— 12.25 
Rzepak zimowy. « » 6 Bo» » »  40,00— 41.00 
Siemie lniane + » ss» s so» 4250— 44,50 
Gorczyca >. « a s 8 » » » » B2.00— 340U 
Wyka latowa » s a es s sa 2550— 2750 
Peluszka . « « a a 5 s s 6 s 28.00— 28.00 
Groch Viktorii s u a sp 5 6 21,00— 25.00 
Groch Folgera « s « s a Bs s 21,00— 23,00 
Łubin niebieski a « a 6a s s 1050— 11,00 
Łatin żólty . « s a BBB BG 18.00— 13,50 
ZL PEEL WIECU: 25,00— 27,00 
Koniczyna czerwona surowa. ; . 120,00—130.00 
Koniczyna czerw, 05-970 czysta , 185,00—145,00 
Koniczyna biała , « « « s sa 15.00—100.00 
Koniczyna szwedzka, s s: a su 165,00—190,00 
Koniczyna żólta odłuszczona, s «a 65.00— 75,00 
Przelot er > šobo 6 6 A s 75,00— 90,00 
Ziemniaki jadalne . » « s s 5 4.25— 4,75 
Makuch Inisny w taflach. „ s » 18.25— 18.50 
Makuch rzepakow. w taflach . . 15.00— 15.25 
Makuch słonecznik. w tafl, 42/430/ 16,15— 11.25 
SŁ SIWY TL RYTY. 67: 5 21.00— 22.00 
Słoma pszenna luzem . 5 s s s 2.20— 2,45 
w pszenna prasowana s» 5 » 
» Żytnia luzem; , « s ss pE H 
» Śrtnia prasowana » a a s» 3.25— 8,50 
~ Owcjana luzem « » s s s 275— 300 
w OWSiana DprESowanAa „ s » 325— 350 
»„ jęczmienna luzem . 3 a s» 220— 2.45 
» jęczmienna prasowana s a 2.70— 295 
Siano zwykłe Inzea , « , s ss 5.75— 625 
m Zwykłe prasowane , » + » 625— 6,75 
„m  nadnoteckie luzem . » s a 6.50— 7.00 
w» naduoteckie prasowane ; ; 7,50— 8,00 


Ogólne uszosobienie stale. 

Ogólny obrót: 1803,3 tonn, w tem żyta 405 
tonn, pszenicy 202 tonn, jęczmienia 146 tonn, 
owsa tonm. 


Został otwarty gabinet dentystyczny prowa- 
dzony przez lek. stomatologa z prakt, chirurg. 


Halina Zeją Łódź. przy u. Zgierskiei 168 m. 6 
Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3—7. 
z 


Składki i pokwiłowania 


Na pomnik Serca Jezusowego; T. K, 
z podziękowaniem za otrzymane łaski z 
prośbą o zdrowie 5 zł. — M. Pafńczakowa 
5 zł, — Razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 111 zł. 

Na bezrobotnych miasta Poznania: 
W. Rancmann i Ska, Warszawa, z okazji 
otwarcia filji W, i S. Schubert, plac Wol- 
ności, 10 zł. — Razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 14 zł. 

Na „Caritas* okręg poznański: 
17 kwietnia rb. wypłaciliśmy 42 zł. 


Dnia 


Rumer 93 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 Kwietnia 1935 = Strona 3 


Gedy w Łodzi nastaje wiosna... 


Kamienie i asfalt... — Mieszkaniec czynszowej kamienicy — Kwiaty... cięte — Kilka 
1 własnej ziemi — Rozpoczęła się wiosna! 


metrów 


Łódź, 18 kwietnia. 

Gdy w Łodzi nastaje wosna, prze- 
dewszystkiem zaczynają cuchnąć ście- 
ki... Taki już jest charakter tej „ba- 
wełnianej pustyni“. Kamień i asfalt. 
Podwórza wydłużają się w nieskoń- 
czony labirynt kamiennych zakamar- 
ków, okna patrzą w przeciwległą śle- 
pa ścianę, im cieplej, tem powietrze 
staje się cięższe.. 

Mieszkaniec czynszowej kamienicy 
posiada pewien atawiazm, choć sam 
nie pamięta roli, wiosennej pracy w po- 
Tu i w sadzie; jednak na wiosnę ciagnie 
go coś za miasto. Marzy o pulchnej 
ziemi, ostrym aromacie pól, o pierw- 


= wzmacnia porost wlosów 


= są: - usuwa lupież 


Feenryk Žak-Joznań 


Pg 3221/8 - Z 35Ta 


szych blado-zielonych pędach... Zjawi- 
ły się już kwiaty, każda brama na 
Piotrkowskiej jest małą oranżerją. 
Lecz to kwiaty... cięte. Przyniesione 
do domu, rychło więdną i nie mogą 
zastąpić świeżego powiewu z pola... 

Trzeba mieć bodaj kilka metrów 
kwadratowych własnej ziemi, bo i za- 
miejska wycieczka nie zastąpi nam 
tego bezpośredniego kontaktu z rolą. 
Tu pole jest obce; oglądamy je, ale 
nie wolno nam go dotknąć. Nie wol- 
no nic sadzić, hodować, doglądać... 
My, Polacy wyrośliśmy na ziemi — 
przyszliśmy do miast zaledwie parę 
pokoleń temu z własnego zagonu, 
przynieśliśmy umiłowania rolnika. 

A w mieście tego brak. 

Nie zastąpi go nam ani miejski 
skwer, ani kilkogodzinna wycieczka 
— sami chcemy pracować na ziemi! 
„. Uciekamy zatem do ogródków 
działkowych. 

Kilka metrów kwadratowych zie- 
mi, wydzierżawionej na cały rok za 
25 zł. To się nawet opłaci. Nasadzi- 


Dasta do obuwia 


Najlepsza jakość! 


Lustrzany połysk | 
Chroni obuwie od ak - 
ala — czyni skórę Ar Ą, 

Poznań 
Wierzbięcice 15, 
Łódź Emilji 46, 


Przędsiębiorstwo chrześcij, 
N9121 


my tu tyle sałaty i marchwi, że warto 
zapłacić tę sumę. Lecz nie o kalku- 
lację handlową chodzi, chcemy być 
na własnej ziemi! Altanki podzielono 
na cztery części — pod wspólnym da- 
chem mieszczą się cztery rodziny, 
lecz solidny druciany płot dzieli na- 
sze „posiadłości. Każdy z nas jest 
„na swojem'! Praca rozpoczyna się 


po południu. Z drugiego nieraz koń- 
ca miasta jedzie się tramwajem na 
„swój grunt”. Jedzie cała rodzina. 
Ojciec pieczołowicie chroni w tłoku 
paczkę, — to sadzonki pomidorów! 
Mama wiezie gwożdziki, bo przecie 
małe pólko musi być nie tylko wa- 
rzywnikiem! Musi być coś dla żołąd- 
ka, ale i coś dla ducha, obok kalafjo- 
rów lewkonje.. Zresztą każdy tu gò- 
spodaruje wedle gustu. ` 

Tarm na sąsiedniej działce widać 
kilka krzewów agrestu, to stały dzier- 
żawca, pracuje z myślą o latach na- 
stępnych. Koło agrestu rabaty kwiet- 
ne, a dopiero w kącie rzodkiewka i 
szczypiorek.. Z drugiej strony naszej 
działki ulokował się „esteta“, szeroka, 
wysypana piaskiem alejka zajmuje 
ómal nie czwartą część pola, lecz za- 
to z obu strpn rozkwita moc stokro- 
ci i hędą kwitły tak aż do jesieni. A 
dalej nastorcje i floksy... 

Z punktu widzenia socjalnego nie 
mniejsza rozmaitość: obok urzędnika 
banku, robotnik, a koło nauczyciela 
gimnazjalnego pracuje inwalida-eme- 
ryt. 

Nad całym obszarem zawisł gwar, 
dzieci pomagają rodzicom i co chwila 
wybuchają radosnym śmiechem. Ten 
ma w ręku gracę, a ów śpieszy z ko- 
newką po wodę... W tak bliskiem są- 
siedztwie trudno długo pozostać na 
boku, zaczyna się od fachowych po- 
rad i narad: „Czy warto tu hodować 
ogórki, czy lepiej poprzestać na sele- 
rach, tak mało miejsca?* — „Widzi 
pan, w zeszłym roku zasadziłem tru- 
skawki i już w tym sezonie będę miał 
prawdopodobnie pierwszy zbiór, pracy 
nie tak wiele, a przyjemnie popatrzyć, 
jak coś z roku na rok zostaje...“ 
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Potem wraca się razem do miasta. 
Przecie to po drodze. I znowu rozmo- 
wy, teraz powoli schodzimy na inne 
tematy. Gdy się spotkamy w niedzie- 
lẹ i zasiądziemy na sąsiednich taw- 
kach, będziemy już starymi znajomy- 
mi. 

Tak aż do jesieni... 

A na przyszły rok, da Bóg, spotka- 
my się znowu. 

Tymczasem trzeba śpieszyć — cie- 
pło, jak w maju, czas się na serjo za- 
brać do roboty. Żeby tylko nie za- 
pomnieć jutro kupić nasion rezedy... 

m-t 


Prywatna Szkola Powszechna 


i GNAZNM ŻEKSAIE J. CZAPCZYŃSNIE 


(dawniej J. Pryssewiczówny) 


z pełnemi prawami przeniosły się do nowego gruntownie 
przerobionego lokalu przy ul. NARUTOWICZA 58, Łódź, tel. 115-29, 
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Po zabiciu kapitana Heimwehry 


Koledzy zamordowaego zorganizowali „sekcję odwetową* 
i poturbowali narodowych socjalistów 


Wiedeń. (PAT.) Naskutek one- 
gdajszego zabójstwa kąpitana Heim- 
wehry Trocha w miejscowości St. Pe- 
ter w pobliżu Grazu, członkowie tam- 
tejszej Heimwehry zorganizowali — 
„Sekcję odwetową“, która uzbrojona 
rozpoczęła rewizje w domach szeregu 
narodowych socjalistów. 


Podczas starć padło trzech rannych. 
Członkowie Heimwehry zostali rozpro- 
szeni przez żandarmerję. Wieczorem 
Heimwehra w Grazu zorganizowała 
demonstracyjny pochód przeciwko na- 
rodowym socjalistom, domagając się 
surowych zarządzeń przeciwko spraw- 
com rozruchów. 


Krwawe dni w Hiszpanii 


Na terenie całego kraju 


Madryt. (Tel. wł.) Położenie w 
całej Hiszpanji jest niezwykle naprę- 
żone. Rozwiązano wszystkie związki 
i organizacje faszystowskie i postano- 


trwa stan wyjątkowy 


wiono przeprowadzić reorganizację Są- 
downictwa. Podczas ostatnich rozru- 
chów cztery osoby poniosły śmierć, a 
12 jest rannych. Na terenie kraju are- 
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iprzeziębienie są plagą 
udzkości. Przeciw tym cier- 
pieniom rza się tablet: 
kiTogal. Togal przynosi ul- 
gę cierpiącym. Cena Zł.150 


ng 9450/1 


sztowano 200 członków organizacyj far 
szystowskich i 25 członków gwardji 
cywilnej. A f 
Premjer Azana zapowiedział, že 
dalsze żądania lewicy na terenie kraju 
będą spełnione i że wyda szereg no- 
wych zarządzeń, które sprawią jeszcze 
większą satysfakcję. Stan wyjątkowy 
na terenie kraju przedłużono jeszcze 
o 30 dni. W Madrycie aresztowano 3 
pułkowników, pozatem udzielono dy- 
misji 60 oficerom gwardji cywilnej. 


Ludność m. Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł). Według 
danych zarządu miejskiego Warszawa 
liczyła w dniu 1 lutego 1936 r. (bez 
wojska skoszarowanego) 1.224.756 mie- 
szkańców. 

W okresie stycznia r. b, ilość lud- 
ności w stolicy zmniejszyła się o 645 
osób, 

W styczniu zarejestrowano 609 mał- 
żeństw (chrześcijańskich 469, żydow- 
skich 140), urodzeń 1.075 (797 chrześci- 
jan, 278 Żydów) zaś zgonów 1.084 (795 
chrześcijan i 289 Żydów). 


Na uboczu TE 


Z żydowskiej grządki 

Sensacyjki w żydowskiej „Republice“ 
fabrykuje się bardzo chętnie. Żeby to i 
dramat jakiś był i krew i trucizna.. Naj- 
wdzięczniejszym materjałem do takich 
„bomb“ są dzieci. Szpalty tej gazetki aż się 
roją od „małoletnich*. Wedle panów re- 
daktorów taki dodatek okrasza każde sa- 
mobójstwo czy zamach. Bo czemże w 
gruncie rzeczy jest dziś w Łodzi zwyczaj- 
ne samobójstwo? Codzienny wypadek! Ca 
innego, gdy popelni je „osoba małolet- 
nia". 

W numerze 105 na stronie 9 tego pi- 
ama znajdujemy taką oto sensacje o „dwu- 
nastoletniej desperatce'": 

„Lekarz pogotowia interwenjował 
wczoraj w pięciu zamachach. Śród de- 
speratów była nawet dwunastoletnia 
dziewczynka. 

Dwunastoletnia Anna W. zamiesz- 
kała przy rodzicach przy ul. Piotrkow- 
skiej 176 tak sobie wzięła do serca 
sprzeczkę z rodzicami, że zażyła nie- 
znanej mieszaniny trującej. Rodzice 
przeszkodzili dziecku w zamiarze sa- 
mobójczym tak, że mała połknęła tylko 
niewiele płynu. 

A więc sprzeczka z rodzicami, dramat, 
zamiar samobójczy i ta „nieznana miesza- 
nina”! Czytelnik czuje dreszcz wzdłuż eto- 
su pacierzowego... 

Tymczasem w tym samym numerze o+ 
wej „Republiki“ na stronie 11 znajdujemy 
ten sam wypadek w innej redakcii: 

„12-letnia Anna Włodarczyk (Piotr- 
kowska Nr. 176), będąc z rodzicami u 
znajomych, przez omyłkę napiła się 
płynu przeciw pluskwom. Uległa ona 
zatruciu i lekarz pogotowia po przepłu- 
kaniu żołądka pozostawił ja w stanie o- 
słabionym na miejscu." 

Niema zatem mowy o żadnym drama- 
cie. Poprostu dziecko omyliło się i cała 
„tragedja* ograniczyła się do przepłuka- 
nia żołądka! Zwyczajny wypadek.. Ale 
przecie „Republika“ mie może powstrzy- 
mać się od „sensacji z małoletnią". Gdy 
niema żadnej rewelacji, to ją potrafi re- 
daktor sfabrykować na papierze i puszcza 
w świat po 15 groszy sztuka.. Tylko że 
uprzednio należy zawsze porozumieć się, 
aby jeden drugiego „nie wsyvpał* na na- 
stępnej stronie... 


W numerze 105 żydowskiego „Głosu Po- 
rannego" wydrukowano taką oto rewela- 
cję: 

Z Leska donoszą: 

W. poniedziałek napadła grupa ło- 
buziaków na przechodniów Żydów. Z 
okrzykiem „zarżnąć Żydów" rzucono 
się z palkami; wiele osób pobito. W re- 
zultacie jest 6 rannych. Tej samej nocy 
wybito szyby bóżnicy, a wracających 
do domów Żydów wraz z rabinem ob- 
rzucono kamieniami. Między chuliga- 
nami by! jeden funkcjonarjusz miejski 
oraz egzekutor urzędu skarbowego. 
Zatem „łobuziak* z magietratu krzy- 

czał: „Zarżnąć Żydów, a „chuligana = 1- 
rzędu skarbowego obrzucał rabina kam lo- 
niami, A potem ze swoich biur mciekii 
na wagary i tam przegrali w guzik; słoik 
suszonych śliwek, wykradziony od cioci 
ze spiżarni. Za karę każdy musiał po pięć- 
dziesiąt razy przepisać: „Nie bede darł 
majtek”... 

i -= 


Śn. Stanisław Sznotański 


W Kobyłce pod Warszawą zmarł w nocy 
na sobotę w 54 roku życia wybitny publi- 
cysta i literat śp. Stanisław SzPutański. 
Był on autorem głośnej monografji Mickie- 
wicza, szeregu powieści historycznych i 
powieści współczesnych. Śp. zmarły pozo- 
stawił po sobie pamięć człowieka szlachet- 
nego z wielkiej kultury i dobrze zasłużo- 
nego w piśmiennictwie ojczystem. 


w, Echa | 
zajść lwowskich 


W związku z krwawemi zajściąmi, 
jakie ostatnio miały miejsce na tere- 
nie m. Lwowa, nieskonfiskowana pra- 
sa warszawska opisuje ciężkie chwi- 
le, przeżyte przez mieszkańców grodu 
Orląt: 

W czwartek o godz. 3 po południu 
miało się odbyć wyprowadzenie zwłok 


PŁASZCZE 


damskie na sezon wiosenno- 
letni modne komplety damskie 


i KOSTJUMY 


uszyte, p/g najnowszych mo- 
deli zagranicznych 


poleca firma: 


Gustaw Roman SZULC 


Łódź, ul. Piotrkowska 97 


n 8074 


tragicznie zmarłego Władysława Koza- 
ka z Zakładu Anatomij Patologicznej 
przy ul. Piekarskiej na cmentarz Ły- 
czaąkowski, znajdujący się w pobliżu 
tego zakładu. 

O godz. 12 w południe około Za- 
kładu Anatomicznego zaczęły się gro- 
madzić tłumy, które, nie zakłócając 
porządku, przepływały przez salę do- 
mu przedpogrzebowcego, gdzie po do- 
konaniu sekcji zwłoki Wł. Kozaka 
wystawiono na widok publiczny. Po- 
licja nie miała powodu do interwen- 
cji, gdyż porządek utrzymywała mili- 
cja, zorganizowana przez związki ro- 
botnicze. Organizacje te zapewniły 
władze policyjne, że spokój nie zosta- 
nie zakłócony. 

Ustalonemu zgóry planowi pocho- 
wania zwłok na cmentarzu Łyczakow- 
skim na pół godziny przed wyznaczo- 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka KraWatów 


-ayal Polski 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 111. 
detal. sklep Piotrk. 110 
tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 
tkany na własnych 
warsztatach. — Żądać 
wszędzie i zwracać 
uwagę na fa- 

bryczny, 


znak 
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ną porą pogrzebu sprzeciwiła się gru- 
pa niezorganizowanych robotników. 
Tłum zabrał trumnę z domu przedpo- 
grzebowego, nie chcąc dopuścić do 
pochowania zwłok na cmentarzu Ły- 
czakowskim i domagał się przeniesie- 
nia ich w uroczystym pochodzie na 
cmentarz Janowski, położony na prze- 
ciwnym końcu miasta. 

Upomnienia policji, aby tłum za- 
wrócił z drogi, nie odniosły. skutku. 
Za trumną ze zwłokami Władysława 
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Kozaka wyruszył pochód ze sztanda- 
rami. 

Na rogu ul. Starzyńskiego i Pie- 
karskiej doszło do starcia z policją. 
Po strzałach część tłumu cofnęła się, 
a część pochodu, z trumną na czele 
dotarła do pl. Bernardyńskiego. Tu 
policja ponownie usiłowała zatrzymać 
kondukt pogrzebowy. 

Z zamieszania skorzystały męty 
społeczne, które przyłączyły się do 
tłumu robotników i poczęły rozbijać 
sklepy. 

Na placu Halickim i przy ul. Le- 
gionów doszło do prawdziwego pogro- 
mu sklepów: rozbijano szyby wysta- 
wowe i rabowano towary, niszczono i 
rabowano magazyny ubrań i galan- 
terji, sklepy z manufaktura, zdemolo- 
wano poza tem biuro Orbisu, kawiar- 
nię Wiedeńską i „De la Paix“, maga- 
zyn jubilerski Zippera, sklep z futra- 
mi Bernfelda, oraz wiele innych, Mi- 
mo zdecydowanej postawy policji 


tłu mprzedarł się na ul. Kazimierzow- 
ską, 

Policja interwenjowała kilkakrot- 
nie u wylotu ul. Kleparowskiej. 
Wreszcie pochód dotarł do cmentarza 
Janowskiego, gdzie po wygłoszeniu 
kilku okolicznościowych przemówień 
zwłoki pochowano. Tłum jednak nie 
rozpraszał się i w drodze powrotnej 
dalej niszczył i rabował sklepy. Ko- 
ło starego teatru w ul. Skarbkowskiej 
i potem na pl. Marjackim policja 
znów wystąpiła czynnie. 

W ul. Kazimierzowskiej i Gródec- 
kiej tłum przewracał latarnie uliczne 
i wozy tramwajowe, niszczył sieć e- 
lektryczną i rozbijał zamknięte skle- 
py. W mieszkaniach parterowych i 
położonych na pierwszem i drugiem 
piętrze, również wiele szyb jest potłu- 
czonych. 

W mieście zapanowała panika. Lu- 
dzie poukrywali się w domach, bojąc 
się wyjść na ulicę. 


-Zamach na kupców żydowskich 
w Palestynie 


Żydzi zrewanżowali się zabiciem dwu Arabów 


Jerozolima. (PAT, W pobliżu 
miasta Nablus zostali napadnięci kup- 
cy żydowscy, znajdujący się w podró- 
ży. Dochodzenie ustalilo, że był to za- 
mach na tle politycznem, dokonany 
przez tajną arabską grupę terorystycz- 
ną, mającą na celu usunięcie z Pale- 


styny wszystkich cudzoziemców, 
przedewszystkiem Żydów. 

Wczoraj Żydzi zabili dwóch Ara- 
bów w pobliżu miejscowości Petach 
Tikwah, co uważane jest za akt ze- 
msty za napad Arabów na żydowskich 
kupców. 


a 


Następnego dnia w godzinach ran- 
nych panował spokój. Po ulicach gę- 
sto krążą patrole policji po dwóch lub 
trzech  posterunkowych, w  pelnem 
uzbrojeniu, w stalowych hełmach. 

Od samego rana rozpoczęto oczy- 
szczanie ulic z rozbitego szkła. Wła- 
ściciele rozbitych i zdemolowanych. 


Zakład krawiecki 
DAMSKI i MĘSKI (SKŁAD FUTER) 
„ODŹ, 
JAN KAQIORSKI riiez 109 


Wykonuje z własnych i powierzonych ma- 
terjałów po możliwie niskich cenach. Dla 
P. P. Urzędników państwowych i komunal- 

nych dogodne warunki, ng £070 


sklepów obliczają straty i naprawiają. 
szkody. Robotnicy tramwajowi przy- 
stąpili do ustawienia czterech prze- 
wróconych wozów tramwajowych, a 
robotnicy gazowni i elektrowni usta- 
wiają przewrócone latarnie i napra- 
wiają sieć elektryczną. 

W mieście panuje nastrój przygnę- 
bienia. Ponieważ wiele osób bezpo- 
średnio po wypadku przewieziono do 
ambulatorjów, klinik i szpitalów, ro- 
dziny tych, którzy nie przybyli na noc 
do domów, rozpoczęły wędrówki po 
szpitalach. Odnalezienie bliskich jest 
utrudnione, bo dotychczas nie ogłoszo- 
no listy zabitych i rannych. Liczba 
rannych nie jest ustalona, albowiem 
wiele osób pomimo zagrażających ży- 
ciu ran dowlokło się do domów o wła- 
snych siłach i pozostaje na leczeniu 
pod opieką prywatnych lekarzy. 


Listy z Zakopanego 


SI 


Konduktor kolejki linowej na Kasprowy. 


Zakopane, w kwietniu 
Powiadają „taterniki*, że od czasu 
jak kursuje kolejka linowa, góry zo- 
stały „skanalizowane* — to znaczy 


W słoneczne dni frekwencja T[zraela na 
Kasprowy — wzracta, 


na Kasprowym 


mniej śmierdzą.. Żydami. Prawie 
wszyscy przenieśli się na Kasprowy, 
który teraż podobno mają nazwać — 
„Lipkami'. 

Nieszczęsna to doprawdy okolica. 
Wystarczy trochę pogody, a gdzie 
zwrócisz znękaną hałasem głowę, uj- 
rzysz „naszych” w przeróżnych rein- 
karnacjach. Szczególnemi względami 
cieszy się otwarta weranda stacji ko- 
lejki, formalnie zwały cielsk zalegają 
leżaki (po trzy osoby na sztukę!), prę- 
żąc do słońca spaśne kadłuby i ocie- 
kające olejkami „kinale*. 

Duża sala bufetowa na szczycie, tak 
jak i jej siostry po linie, poniżej — też 
nie może narzekać; „naród wybrany“ 
wcale nie wybiera, co „„koszerne* 
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A może porozumieć się z bufetową 
na Kasprowym o podawanie takiej 
herbaty, żeby żydziska czemprędzej 
zjeżdżały do... Przytyka, powiedzmy. 

Przytykiem w Tatrach możnaby na- 
zwać pewne schronisko w Dolinie 
Chochołowskiej.., z którem Żydy 0- 
statnio coraz mniej się „stykają — 
Brawo! warszawiakom. A gosposi — 
dwa! 

Zato trudniej o uznanie dla p. Bu- 
stryckiego, właśc. schroniska na Hali 
Gąsienicowej: że też dotąd nie wymy- 
ślił jakiegoś środka na przepędzenie 
romantycznych parek żydowskich, no- 
cujących w jego schronisku w tak po- 
dejrzany i hałaśliwy sposób, że to jest 
nietylko niepożądane ze względu na 
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„Nasi“ na werandzie kolejki aa Kasprowy, 


nie. Choć ceny słone, ale to nie zmnie 

sza apetytu, zresztą sprytniejsi „izrac 

litowie* przynoszą własną gęsinę i z 
kuperkiem w garści, zamawiają tylko 
herbatę. 

Te kwestje zresztą obchodzą raczej 
„zainteresowane sfiery*, i gdyby nie 
fakt, że te „turysty“ po nażarciu roz- 
łażą się po górach — to niechby się 
Kasprowy i Ska. tem trapiła. 


łodszych turystów, ale wprost unie- 
dożliwia spoczynek wogóle. 

A zatem — Panie Bustrycki! Liczy- 
my na góralski honor, katolika-gazdy 
i wierzymy, że położy Pan kres wy- 
brykom zdziczałego żydostwa. Facho- 
we rady, jak te rzeczy się przeprowa- 
dza, udzielą Panu w schronisku War- 
szawskiego Klubu Narciarskiego w 
Dolinie Chochołowskiej. J: P. 


Kino „CORSO“, Łódź, ulica Legjonowa 2/4 


On, Jego buty, laseczka, melonik, to CHARLIE CHAPLIN w najgenjalniejszym filmie 
wszystkich czasów p. t. 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA“ 


oraz słowik ekranu Marta Eggerth w najcudowniejszym filmie „Księżniczka Czardasza“ 


Początek seansów w niedziele i święta o godz, 11,50 
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35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędown). 
Dokończenie tabeli z dnia wczorajszego. 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
50.000 zł na nr. 182097. 
25.000 zł na nr.: 166798, 
Po 10.000 zł na nr. ñr: 74446 142752 
197282 189438, 


Po 5000 zł na nr, nr.: 20999 
56914 154795, Lezy zd 
Po 2.000 zł na nr. ñr. 61084 73729 187829. 
Po 1,060 zł na nr, nr.: 40680 117723 187611 
154140 160318 184424. 
Po 500 zł na nw. rr.: 29857 34931 84622 
146478 149912 152031 157060 159869 161466 
162091 172811 174984 177437 186464 186923 


189814. 
„ nr.: 11011 27546 23109 


Po 400 zł na nr 
306063 33127 34087 36005 72635 79390 83630 
87282 84147 93781 102049 104413 121335 145357 
1613861 162980 164578, 


Kolektura Loterji Państwowej 
Juljana Langera 


w Warszawie 
ODDZIAŁ w POZNANIU 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
Ii Oddział z ulicy Wielkiej 5 

«ng 9511/2 przenosi się 


na ul, Sew. Mielżyńskiego 21 
z dniem 18 kwietnia b. r. 


Po 300 zł na nr. nr.: 11225 11880 15598 
238027 28 244 33353 64211 70609 71520 100534 
104418 116557 120780 121444 142528 150335 
155472 166860. 

„Po 250 zł ña nr. nr.: 9245 12625 12721 
28690 29018 33476 40647 43208 50946 55990 
60052 61541 72901 74188 76005 80113 90902 
95713 97166 96061 107562 113948 116764 122832 
131351 13451 137482 139876 139792 143210 
151941 155491 160588 165650 166696 169101 
174706 178137 179747 191061 103811 193725. 

Po 200 zł na numery: 

1089 3761 4304 436 704 5096 300 6209 443 
958 7897 8110 91 10059 11157 273 499 598 13429 
857 14466 582 154406 667 16372 536 17964 
19912 70 20315 96 964 21543 66 21543 66 779 
891 22337 67 513 24014 25178 26560 27127 90 
770 28360 477 29072 80229 342 806 900 31748 
830 32278 38057 35356 633 707 36080 37134, 

38170 231 85 39280 922 40207 67 891 43577 
629 766 46322 567 706 47208 087 48150 49027 
518 51000 94 54106 282 386 504 924 56123 57616 
58159 61068 104 366 670 65187 408 749 66467 
67622 69634 71005 72876 74664 874 75185. 

78629 790 80747 82729 85867 80129 988148 
573 89007 160 758 90065 527 92696 93316 977 
96414 73-606 15 97801 32 90237 100935 101807 
102424 640 745 104154 335 515 710 47 961 
105525 729 106287 610 107180 823 108784 109574 
815 937 110014 306 579 095 111156 923 112006 
877 113645 . 

114101 115033 92 615 116186 223 823 925 
117412 119687 120487 580 121298 124172 287 
351 125088 535 997 126330 127010 129122 130170 
131372 410 873 132342 421 138565 730 806 
134736 828 136077 112 187892 138223 140605 
733 961 141221 148807 144371 474 146364 
147709 829 148243 88 149363 559 96 848 964 
151024 274 

152308 869 153970 154117 335 897 155248 
156556 820 157700 158501 897 159507 160257 
347 939 161054 373 162171 671 164587 165060 
277 889 855 66 167275 850 168394 586 235 
169197 170258 681 783 171883 172439 560 
173855 174076 934 177619 25 942 178250 870 
180366 75 489 181109 770 183732 983 185466 
186149 450 59 187472 995 188683 189748 
190786 191830 980 192287 71 193293 194193 985. 

Po 50 zł na numery: 

91 356 1068 867 2236 3364 5061 6152 758 
8270 609 9839 10558 11548 12250 18441 613 745 
838 14651 15495 092 16487 17050 676 18347 50 
637 19356 21673 22140 204 445 56 713 26137 
27319 28558 763 84 29256 30531 863 21217 800 
39011 424 787 34421 59 35265 367 845 38489 
762 37088 725 68. 

38676 40618 41724 42747 43551 46617 47797 
49161 756 967 50090 236 873 51457 53106 396 
56871 452 59767 61711 63511 64249 65170 66623 
67342 774 68119 69101 605 70601 593 71644 719 
993 75071 121 576. 


Wielka wygrana 


Zł 50.000 


na Nr. 28 798 


padła w HbLej kl. w kolekturze 


J. Dzierianowskieg0 


Warszawa, 


N Świat 64 
Gniezno; Chrobrego 2. 


Te 6809-90 


77010 138 393 78901 83011 84195 85 632 725 
86030 847 992 BBO0Y 80046 841 90304 91183 
92688 93309 578 671 96383 97660 79 900 99077 
100002 795 101079 266 102114 820 103593 
106035 528 107662 705 109916 111908. 

114116 848 117355 991 121431 748 961 75 96 
128818 123104 45 124416 126001 126389 127096 
128338 855 129451 130576 83 054 181078 238 
521 746 132928 134864 135096 509 75 981 137408 
138327 747 139622 140018 143403 886 145019 
382 495 146558 718 148072 287 149844 931 33 
150041 329 549 151718. 2, j-= 5 


pr 26 


152722 153437 914 154697 155039 544 B04 
81 158146 61 856 160083 161481 162479 162644 
164113 260 165571 642 859 167002 761 168088 
758 170054 173106 238 333 465 174146 117 
175554 695 858 906 177042 56 273 4T7 47 
178908 180738 61 958 182839 184399 599 766 
185960 180511 188594 697 190488 537 603 28 
191837 192094 749 807 1938729 870 194589 949. 


W trzecia dniu ciągnienia 3 klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 

Po 100.000 zł na nr. nw. : 104798 161477 
192588. 

50.000 zł na mr.; 64051. 

Po 20.000 zł na nr. nr.: 13540 190650. 

Po 10.006 zł na nr. nr.: 6402 25622. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 22738 113985 134004 


144257 173997. 

Po 2.000 zł na nr. tm.; 7281 19058 78460 
136146 183277 192826. 

Po 1.609 zł na nr. nr.: 13213 82958 102004 
173574 177244, 

Po 500 zł na nr. nr.: 1094 14135 23286 
24801 33028 39861 54225 59901 61618 82349 
114983 134089. 

Po 400 zł na nr. nr.: 5870 12326 24770 
26256 29017 29099 34738 37389 60640 65296 
102581 115024 118329 119747 130817 143505 
148358. 

Po 300 zł na nr. nr.: 1846 6336 28904 46246 
54230 55908 67024 72245 76095 92017 101360 
110433 116000 161404. 

Po 250 zł na nr. nr.: 4486 11347 14025 
17135 21483 27826 28500 30081 33822 39987 
40470 44728 50159 51437 67839 71780 73295 
87209 92006 92017 95043 95330 99973 100157 
121987 182201 1353958 142390 151398 153794 
173249 178088 178341 180285 180662 183059 


186631. 
Po 200 zł na numery: 
41 338 497 1147 281 389 451 582 942 2108 


162042 144 578 959 163584 678 164351 448 595 
165049 124 72 166108 276 424 37 519 167711 885 
168721 31 75 93 968 85 169599 170005 281 94 
382 467 671 171293 341 594 992 96 172351 894 
173088 353 508 54 637 174208 568 175253 860 
74 176124 47 270 857 177830 951 178220 428 881 
180870 483 985 181070 116 375 519 790 849 998 
182158 341 554 59 183146 272 3841 486 505 562 
76 184124 299 300 43 744 867 908 186185 217 
05 841 68 187104 549 853 188515 611 613 960 
199391 586 616 90 799 190755 904 191004 713 
845 103370 678 924 193801 194081 793. 
Po 50 zł na n-ry: 

529 1212 422 703 77 2008 193 291 654 3208 
376 929 4043 523 76 912 5060 804 9353 661 970 
10115 70 492 690 11214 75 724 817 24 12790 
995 13497 721 14027 244 350 640 15096 125 
261 77 461 650 984 16171 17171 765 913 18133 
19304 420 208238 458 512 700 811 986 21548 669 
806 925 22626 23140 590 96 24158 25240 893 
26151 209 73 616 27020 79 146 482 882 B3 
280028 99 254 917 28046 343 743 80004 500 78 
503 51 31337 772 964 323% 436 954 33118 217 
53 473 520 908 34146 540 713 3615. 437 37130 


749 976. 

38460 99 582 739 39014 805 40094 384 691 
897 41603 63 904 42657 43171 301 491 44019 
44 143 645 824 45416 627 46665 47116 243 349 
579 645 48480 616 56 49560 50125 956 51204 
71 461 717 811 929 85 52351 409 770 53067 143 
362 507 710 986 54036 382 578 993 55042 260 
561158 367 69 777 882 907 57973 58456 540 95 
662 59338 63 700 60451 841 61446 531 51 62246 
577 071 63074 520 945 64139 57 65184 66400 
67164 637 68332 16 95 465 640 714 60 60167 
516 638 70034 364 871 72307 73574 74752 939 
75279 519 77 62g 68. 

70063 426 817 77120 78302 565 694 801 
70128 485 516 758 80459 638 81069 82447 916 
83004 68 430 523 639 812 84126 225 78 820 


znów w kolekturze 


KOLEKTURA ZEGARŁO WSKIEGO STALE POD ZNAKIM SZCZĘŚCIA! 


GŁÓWNA WYGRANA 


100 00O0,- zł 


Jeszcze nie przebrzmiały echa wielkich wygranych 
100 000.— 20 000.— kilku po 10000.— zł i t. d. 
jakie padły u mnie w poprzedniej 34 Loterji, a jaż 
znów padła u' mnie w 3 dniu ciągnienia 35 Loterji 


główna wygyana na Nr. 161 477 
Już po raz piąty 100000.— zł trafiają dó kolektury mojej. - 


F. ZYGARŁOWSKI 


Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 


ZAUFANIE DO KOLEKTURY ZYGARŁOWSKIEGO NIE ZAWODZI! 


ZYGARŁOWSKIEGO 


nz 9521/24 


590 650 3123 469 587 694 92 791 907 4368 480 
645 835 944 5623 6176 277 371 400 762 7441 69 
G65 829 8064 160 69 230 %048 181 838 10162 608 
22 11173 911 14007 189 201 623 13213 864 903 
14199 307 455 15187 272 302 537 810 16761 95 
17657 78 717 998 18071 76 264 772 19019 290 
431 73 805 915 55 20319 556 70 21184 234 218 
477 22161 259 507 23236 71 97 930 24039 £91 
25192 401 750 26045 173 328 434 613 851 71 950 
27247 786 28034 56 460 607 41 838 20381 914 
30232 466 533 671 754 827 31071 130 374 32354 
488 879 83222 380 81 553 856 970 34700 89 
35119 249 36066 141 369 560 841 59 37060 91 
5 


832, 

38634 44 30030 266 584 786 871 40054 87 
247 422 800 41224 390 418 615 42266 951 73 
43060 129 684 44166 981 45301 587 46224 367 
452 540 822 79 47096 115 48089 162 786 858 905 
49629 878 50225 657 94 713 93 831 40 51648 
53126 85 240 54262 55098 661 952 56036 299 
582 758 931 57270 765 58232 817 704 840 959 
80 59311 36 920 61050 353 62075 188 629 887 
63635 58 64176 714 65008 116 317 60 489 609 82 
96 929 55 66033 49 175 306 98 67764 70 68135 
350 411 658 736 821 958 65 69160 233 923 70038 
134 213 83 654 909 71516 26 711 72118 446 504 
13636 708 953 74272 498 75180 879. 

77285 510 78128 456 614 79115 78 507 982 
80189 816 81768 82028 154 808 83009 471 84579 
952 85122 379 591 912 86504 755 893 87078 
198 258 779 88029 64 168 297 334 555 89278 
565 918 56 90063 236 750 91102 90 241 8937 
92151 778 973 93767 94234 855 529 846 95192 
688 96637 97205 467 806 98575 99057 248 630 
100022 108 294 101220 503 690 704 102047 941 
82 103036 182 291 306 710 104347 422 105281 
529 106185 107044 320 46 465 108020 82 370 
769 849 109629 751 55 997 110026 943 111168 
271 947 112067 593 922 113689. 

114724 55 802 60 974 115457 661 116226 825 
117594 977 118058 999 119300 33 892 992 120130 
377 946 121422 122000 T8 119 828 78 816 90 
123009 377 124283 356 493 529 125446 126084 
181 649 78 127161 128140 364 809 994 129862 
930130111 132000 31 305 728 846 133636 134011 
174 432 57 69 135049 68 522 49 769 130043 59 
652 838 137170 283 138216 648 765 139082 518 
848 140035 203 815 48 141001 404 142907 143142 
321 626 48 873 144023 126 367 444 547 89 698 
849 145024 129 567 789 146488 738 910 147112 
535 148443 45 578 907 149342 641 875 962 
150237 946 151080 130380. 

152031 311 550 153349 588 753 015 154216 
497 155194 258 397 775 886 156016 747 157144 
c9 223 366 616 908 148111 594 614 89 150228 
503 600 160013 616 33 794 161497 G42 740 813 


85679 87123 36 58 947 83018 485 867 776 89117 
669 90408 572 91308 736 850 82463 677 93057 
94016 998 95037 520 020 74 746 877 96434 528 
739 875 87 98295 383 491 100142 404 101404 
102042 107 79.611 103002 396 442 57 80 643 
104475 105483 531 860 936 106093 126 541 661 
955 107123 473 108567 705 944 109235 526 72 
797 111261 769 112408, 

114796 949 115050 602 116537 92 906,117072 
673 118248 119574 685 120108 323 121215 543 
713 122061 102 123253 124894 125161 387 790 
126164 256 626 83 127156 564 128392 424 928 
129928 77 131229 540 648 779 132183 804 7 
133111 29 98 431 602 965 97 134766 135058 316 
957 136031 102 432 808 137537 729 138481 737 
73 848 139606 914 140264 306 141068 469 142450 
857 61 143130 144249 630 795 145210 755 146165 
350 82 790 93 147149 84 631 148727 150832 
151060 978. 

153345 547 924 154240 612 848 942 155395 
166 156012 117 536 68 78 672 157066 211 462 
550 158000 316 604 784 823 150060 276 478 
706 160547 708 161072 96 250 544 162709 914 
163000 383 479 647 767 970 164134 321 185775 
858 166804 167791 849 168309 402 532 600 26 
169353 170449 623 98 782 890 9% 171807 
172002 372 579 173001 71 833 174396 421 175217 
598 714 17 176156 643 177633 743 017 178269 
693 786 179435 582 180175 447 500 938 181055 
95 162 182220 851 183093 194004 159 260 638 
761 98 804 185390 444 186049 189089 531 
190903 191305 485 515 21 817 192252 416 41 
98 692 193495 608 194305 747, 


CIĄGNIENIE DRUGIE, 
Po 200 zł na nery: 


3005 266 545 615 804 4798 4859 5209 703 
8526 770 806 10004 173 12087 119 13252 894 
14507 15141 352 16480 96 623 61 836 17008 39 
503 65 873 18742 19398 444 850 20140 297 466 
803 951 21463 539 600 987 22137 23317 347 892 
24010 819 25020 256 509 26478 28038 449 29008 
136 919 30222 453 558 675 31760 38226 549 
35141 926 30168 524. 

38075 630 39124 592 40248 474 846 41802 
42088 745 44758 45825 46852 910 95 47263 348 
48584 660 779 50221 304 772 51250 52773 844 
53739 858 70 55969 56285 681 709 57082 128 
449 59919 59079 103 934 61016 432 950 62227 
701 64416 65013 113 509 66949 67701 68051 53 
398 693380 636 70977 72518 58 73101 751 823 
742213 325 75415 6%. 

76065 782 831 39 77191 547 78297 857 79089 
517 80498 552 81283 440 83126 513 814 84159 
111 S83 85090 749 86346 411 87119 83 985 
88454 89408 575 90225 308 708 886 92453 93049 

> —j— -è x 


519 94134 95127 466 889 913 96987 97726 805 
21 73 98231 412 523 99022 854 100627 101133 
258 337 102596 803 105652 106246 783. 107099 
200 363 539 651 82 882 108932 109248 733 
110363 418 814 112110 513 39 113197. ł 

114407 875 115219 809 117054 94 662 74 
118138 529 523 119491 673 120164 70 551 
121025 275 636 122109 481 811 123822 91 552, 
124580 924 125619 833 126048 518 67 127930 
128541 916 129979 130574 181276 133550 905: 
134518 756 136036 251 96 136092 534 137682 
912 138145 249 432 62g T21 894 140814 141261 
142030 639 97 143421 646 72 144662 66 145192 
a py) 147253 97 148538 149407 150146 151028 

3 , 

153086 452 711 154258 04 555 156420 166498 


Wielka ilość graczów 
zawdzięcza swe bogactwo przez 
nabycie losu w mojej kolekturze 


STEFAN CENTOWSKI 


POZNAŃ, plac Wolności 10. 
ng 9437-8 


157307 467 704 159278 656 701 160781 910 
161193 761 162385 561 616 790 163366 164058 
„133 294 408 582 165195 992 166199 701 167012 
118 389 781 168548 160202 461 694 805 170115 
993 171175 172526 313 724 880 173113 174500 
175219 344 818 926 77 88 176501 M4 
180907 182413 978 184461 633 758 896 
179 444 603 875 187319 190117 323 736 
191141 192945 193199 930 194044 309. 


Po 50 zł na n-ry: 

1403 679 977 2088 442 83 850 3189 232 306 
470 5078 84 6449 82 7625 722 966 8414 910 9230 
048 10734 88 12058 134185 848 146738 825 15326 
16798 20546 21603 98 22068 24227 25153 509 
608 26038 125 747 27031 29921 50 30570 32191 
33123 34474 30468 36081 37952. 

38574 39232 40412 41851 42268 DPI 43822 
630 44297 689 460697 T28 817 47131 6/9 703 919 
49016 449 709 62116 966 53202 439 56260 59652 
61 60282 385 812 62170 Te 93 63226 608 656751 
66107 G28 756 68120 964 69789 70425 71169 767 
801 72188 938 94634 854 75450 

77413 79771 80416 991 85697 86283 87342 
59 582 89799 89066 68 707 90666 92093 03016 
156 232 706 960923 42 97224 98933 55 100229 
418 718 108252 425539 69 918 27 104308 668 
105034 188 240 106376 88 108323 799 109530 
110000 111237 759 112120 113448 530. 

114588 829 115841 117516 698 118623 119577 
121675 122386 658 124923 77 % 128113 889 
129149 968 130045 285 672 766 131680 132170 
555 895 134540 602 137469 964 138512 89% 
139140 140886 926 141317 960 142602 10 143350 
144364 144698 799 147071 196 652 149076, 

152759 158471 154777 155182 156348 157270 
858 158794 993 159636 160813 66 161840 162707? 
163010 542% 887 952 16557 806 165776 810 942 
168526 167001 168088 68 166 822 169170 306 
430 708 94 173483 886 174612 170424 741 810 
27 176151 536 976 177449 178160 179250 182422 
183161 76 216 457 852 186102 509 607 9% 
187233 791 188220 189143 101271 386 725 
192210 193376 715 84 194000 31, 


Wybuch petardy 
przed sklepem żydowskim 


Grudziądz. (Tel. wł.) W nocy z 
17 na 18 bm. około godz. 2-giej usły- 
szano w mieście naszem silną detona- 


Q 

Jak się okazało, wybuchła petarda 
przed sklepem Żyda Salomona Gold- 
waga, który pod firmą „Lotos* prowa- 
dzi przy ul. Wybickiego 21 handel per- 
fumami, Na skutek wybuchu wylecia- 
ła w w powietrze szyba wielkiego okna 
wystawowego, boczna mniejsza szyba 
oraz 5 dużych i 15 mniejszych szyb w 
oknach na pierwszem i drugiem pię- 
trze. Inne szkody nie zostały wyrzą- 
dzone, równieź nie było wypadków w 
ludziach, 

Ponieważ dzień dzisiejszy jest 
dniem targowym, gromadzą się grupki 
ludzi przed stłuczonemi szybami. 

Policja wdrożyła energiczne docho- 
dzenia. (sz) 


Stara panna — 
nie chce być starą panną 


Warszawa, (Tol. wł). Sąd Naj- 
wyższy wydał ciekawe orzeczenie, w 
którem poruszona jest kwestja wyjąt- 
kowo drazliwa. 

W Rzeszowie (Małop.) pokłóciły się 
pomiędzy sobą kobiety, Jedna z dam 
nazwała drugą „starą panną". 

Sąd Okręgowy w Rzeszowie uznał 
taki zwrot za zniewagę i wymierzył 
winnej karę. Sprawa oparła się o Sąd 
Najwyższy, ze wzęlędów formalnych, 
bowiem obrażona niewiasta uważa, iż 
„stara panna" jest zwrotem zniesła- 
wiającym, nie zaś zniewagą. 

Sad Najwyższy przyznał ambitnej 
rzeszowiance rację i sprawa będzie 
ponownie rozpatrywana rzez sąd 
okręgowy. Ciekawem będzie, jaki wy- 
rok zapadnie za — zniesławienie. 


Czytajcie i abonujcie 
„Jhistrację Polce" 


ŚWIAT KOBIETY 


Strona 8 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 kwietnia 1936 = Numer 93 


Karjera klipsy i klamry 


Kiedy wiązanie i zakładanie szali- 
ków stawało się już naprawdę nudne 
i oklepane, rozpoczął swoją karjerę 


Klips - kokordka z kości słoniowej, klips- 
liść i muszelka z pozłacanego srebra 
i srebrny węzeł zakończony kuleczkami. 


klips i on to uratował życie szalikowi. 
Apaszki, czworokątne chusteczki, a 
nawet proste długie szale nabraly no- 


Pasek safaniowy ze skórzaną klamrą — 

pasek aksamitny spięty klamrą galali- 

tową, na której widoczne są ornamenty 
ze smoków. 


wego powabu, spięte fantazyjnie efek- 
townym klipsem. Ale ta tak cenna 
spineczka w miarę wyrabiania jej w 
coraz to piękniejszych kształtach znu- 
dziła sobie spinanie jedynie szalików 
i przeniosła się do innych części gar- 
deroby damskiej. 


Spineczka z kolorowego szkła lub 
galalitu przytrzymuje śnieżnej białości 
żabot, tamta wpięta w boczną kie- 
szonkę sportowej bluzki stanowi ini- 
cjały właścicielki, lub też w kształcie 
małej rakiety, nart itp. zdradza zami- 
łowanie swej pani. Klips ze srebra lub 


Dwa guziki z drzewa z perelkami z per- 

ławej masy stanowią zapięcie szerokiego 

paska ze skóry: zamszowy pasek wy- 
kończoby metalową kokąrdką. 


straszów stanowi już nieodłączną ca- 
łość ze strojem wieczorowym pięknej 
pani, już to wstrzymując draperje sa- 
mej sukni, już to wpięty kokieteryjnie 
w artystyczną fryzurkę lub błyszczący 
w kształcie gwiazdy na czarnym atła- 
sie pantofelka. 


Karjera klamry przy pasku stała 
się w ostatnich czasach nie mniej za- 


Moda peleryn 


Moda ta, jak się przekonamy, zapa- 
nuje wszechwładnie, i chociaż w lem i 
owem będą pewne odchylenia, to jednak 
naogół zachowa się linja, jaką poniżej 
przedstawimy. Nowa moda neleryn jest 
dlatego tak korzystna, że stwarza syl- 
wetki wydłużone i szczupłe. Obecnie 
modne peleryny nie są nigdy długie, co 
należy podkreślić jako odrębność tej mo- 
dy. Spotykamy się więc z pelerynkami 
krótkiemi, półdługiemi, a nawet sięgają- 


mow 


me maaa mape ee anm 


AŻ 


Na pierwszym obrazku widzimy ko- 
stjum sportowy z pelerynką z materjału 
w kratkę o ładnych, okrągłych wyłogach. 
Bluzka przedłużana, zapinana z przodu 
na guziki, ze skóry albo jednokolorowego 
flauszu; całość wygląda bardzo oryginal- 
nie i spotka się napewno z uznaniem jako 
rzecz estetyczna i ładna. 

Również materjały w pasy znajdą do- 
skonałe zastosowanie w obecnej modzie. 
Prosta spódnica z fałdami u dołu z przo- 
du i peleryna poza kolana (która ma za- 
stąpić zeszłoroczny płaszcz), Dla uzupeł- 
nienia kamizelka jaskrawa z materjału w 
jednym kolorze jest niemniej gustowna, 
jak jasny szal, noszony zamiast krawa- 
tu. 

Nowa moda przynosi z sobą również 
projekty peleryn, których się nie zdejmuje, 
które więc z suknią stanowią jedną ca- 


cemi nieco 
Moda ta 
powodzenie; 


poza kolana. 
będzie miała niezaprzeczenie 
będzie ją można dostosować 
nietylko do ubrania codziennego, ale i da 
kompletów popołudniowych, a nawet da 
strojów wizytowych. Słowem — peleryn- 
ki znajdą zastosowanie do wszystkiego, a 
nawet przy kostjumach i pluszczach. 
Podajerny poniżej projekty nowej mo- 
dy peleryn, z których każdy stwarza ad- 
rębny typ. 


zł 


lość, Wzór takiej toalety przedstawiamy 
na przedostatnim szkicu naszym. Do 
ciemnego lekkiego materjału albo mato- 
wego jedwabiu nadaje się nadzwyczajnie 
kołnierzyk z jasnej organtyny w formie 
ryszki. Całość wygląda wytwornie i ład- 
nie. 

Na ostatnim szkicu widzimy elegancki 
płaszcz bez guzików i paska, który wiąza- 
ny -jest przy szyi i w pasie na kokardy. 
Taki płaszcz-peleryha ma zapewnione po- 
wodzenie, bo zastąpi w zupełności popo- 
łudniowe okrycia i na każdej sukni wizy- 
towej będzie wyglądał doskonale. Do spe- 
cjalnych niezwykości nowej mody zaliczyć 
można odpinaną pelerynę. Płaszcz i pele- 
rynę można wtedy nosić oddzielnie, czyli, 
że będziemy miały dwa zupełnie oddziel- 
ne okrycia. 


wrotna od karjery klipsa. Któż zwra- 
cał dawniej uwagę na klamrę, która 
jako zapięcie w kształcie prostokąta 
lub owalu ukazywała się jedynie z ro- 
gu lub skóry. Dziś wybór klamry to 
niełatwa sprawa, istnieje bowiem o- 
gromna rozmaitość kształtów i mate- 
rjałów, z których wyrabia się te arty- 
styczne cacka. Drzewo, skóry, szkło, 
galalit, imitacja marmuru, metale 
służą do wykonania całych klamer, lub 
też do ornamentacji, któremi się klam- 
ry ozdabia. 

Klips i klamra, ta jedyna ozdobą 
najmodniejszych dziś, skromnych su- 
kienek popołudniowych i wieczoro- 
wych; nadaje ona cechy oryginalności 
modelom, musi być starannie dobrana 
do stylu stroju, aby stanowić piękną 
całość. 


Efektowna ozdoba skromnej czarnej | 
sukni - klamra i odpowiedni naszyjnik, 


zez. 
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KOMUNIZM W HISZPANII: 
Dziwne się na świecie 
Zdarzują wypadki: 
Naprzykład Fiszpanja, 
Kraj kontrastów rzadkich 
Tam „czerwoną plachtą” 
(Dziś barwa sztandaru!) 
W cyrku straszą byki, 

A zaś w kraju... naród, 


GŁÓWNA PRZYCZYNA: 
Gdy Negus się Lidze 
Skarżył na przegraną, 
Ta odpowiedziała 
Z miną zatroskaną, 
Że winę ponosi 
Wszystkich zgubnych następstw 
Pechowa instancja, 
Komitet... „Trzynastu*, 


STOSUNKI POLSKO - CZESKIE: 
Niektóre gazety, 
Nie bacząc na szkodę, 
Do „czeskiego wina“ 
Mętną leją wodę. 
Nie dziw więc, że kiepską 
„Lurką”* częstowany, 
„Anioł zgody“ cierpi 
Na.. „ikacenjamer*. 


NOWY POMYSŁ: 
Wkrótce ma wyjść nakaz, 
(Trudno w to uwierzyć!) 
By zdawać egzamin 
Z jazdy na rowerze. 
Zawszeć to przyjemniej, 
Choć z łbem rozwalonym, 
Wiedzieć, że nas potłukł 
Cyklista z.. dyplomem, 


ŹRÓDŁO DOCHODU: 
Krążą już pogłoski 
O nowem szaleństwie, 
By opodatkować 
Bezdzietne małżeństwa 
Projekt ten ma związek 
Z gospodarczym planem: 
Żeby bezrobotne 
Zatrudnić.. bociany, 


NASTRÓJ POŚWIĄTECZNY: 
Tak już zawsze bywa, 
Nic nam nie pomoże, 
Że po każdych świętach 
Człek się czuje gorzej. 
A już najsmutniejsze 
Wspomnienia masz wtedy, 
Gdy minęły święta — 
A pozostał... kredyt, 
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Fogelwander począł czytać z ciekawością. List opiewał, jak na- 
stępuje: 


Do jm. pana Jana Kapistrana Karpowicza, kaprala w regimencie 
dragonji gwardji konnej koronnej, w chorągwi 2, plutonie 1, tu, we 
Lwowie, na hauptwachu, albo gdzieby się teraz znajdował. 

„Szanowny kapralu, miły bracie i kamradzie! 

„»Donoszę ci, jako jeszcze nie przeniosłem się do wieczności i jako 
felczer Bamber mówił mi, że takiej jeszcze twardej czaszki w prak- 
tyce swojej nie widział, kiedy nie pękła i całkowita się trzyma. Ja- 
bym już dziś uciekł Bamberowi, ale tak mi głowa szumi i dzwoni, 
jakby była kotłem, a dziesięciu paukinierów odrazu werbel na nim 
biło. 

„Proszę ciebie, miły kamradzie, ratuj mnie w ciężkim frasunku 
moim; weź dwóch dragonów, idź do szańca, gdzie leży ten hajdamak 
opryszek, co mnie zabić chciał, a wyście go pono na utrapienie moje 
zastrzelili, i postaw wartę nad trupem, a zakopać nie daj nikomu, 
a już najlepiej na hauptwachu połóż, aby się gdzie nie zatracił. 

„Miły kamradzie, już to zrób dla mnie, bo ja na honor i na rygor 
najsurowszy parol dałem jm. panu rotmistrzowi Fogelwandrowi, iż 
tego srogiego opryszka żywcem albo trupem zatrzymam bezpiecznie, 
aż nasz pan rotmistrz powróci. Więc póki nie wróci pan rotmistrz, 
kręć jako chcesz i jako umiesz, a zakopać nie daj, a jakby zakopali, 
głowę utnij na pokazanie, że kanalja nie uciekła. 

„O to cię proszę i bardzo się z tem submituję. Pozdrawiam cię, 
szanowny kapralu i kamradzie. 

Szymon Porwisz, 
wachmistrz dragonji króla jegomości, w chorągwi 2, 
plutonu pierwszego komandjer. 


Fogelwander, przeczytawszy ten list, nie mógł się wstrzymać od 
uśmiechu. 

— Poczciwy, wierny Porwisz! — rzekł sam do siebie, a potem 
dodał: — To list do ciebie, ale nie potrzeba już tego wszystkiego, © co 
cię Porwisz prosi. Pójdę go sam odwiedzić w lazarecie. 

Odwach znajdował się w ratuszu, Fogelwander, chcąc natych- 
miast odwiedzić biednego Porwisza, którego szczerze lubił, udał się 
ulicą Ruską ku szpitalowi. Minął bramę Bosacką, która zamykała 
tę ulicę, i wszedł na wały. 

Dzień dopiero świtać począł. 

Szary mrok nocny łamał się jeszcze z różowym blaskiem poran- 


nej zorzy, słońce nie wytoczyło jeszcze swego ognistego rydwanu na , 


stropy wschodu. Spokój i cisza niemal nocna panowała wszędzie, tu 
i ówdzie tylko dawał się słyszeć samotny krok żołnierza na straży. 

Fogelwander doszedł kn tej części szańców, która stanowiła wę- 
zęł fortyfikacyjny przy kościele karmelickim, i chciał skręcić ku 
Łyczakowskiemu przedmieściu, gdzie się znajdował lazaret wojsko- 
wy, gdy nagle usłyszał strzał jeden, po dłuższej chwili drugi.. 
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Fogelwander zrobił nagły ruch naprzód, jakby isłotnie chciał 
wziąć w opiekę tajemniczą dziewczynę. W tej chwili jednak uczuł 
na ramieniu dłoń silną, która ujęła go, jakby kleszczem żelaznym, 
i jednym,zamachem gwałtownym cofnęła go za próg pokoju. 

Równocześnie drzwi z trzaskiem się zamknęły i Fogelwandeń 
znalazł się znowu sam na sam z handlarzem dusz., 

Z poza drzwi odezwał się znowu głośny okrzyk, wołający roza 
paczliwie o pomoc. Potem słychać było szamotanie i krzyk dalszy, 
został stłumiony... 

Fogelwandrowi krew uderzyła do głowy.. 

Wyrwał swe ramię z dłoni Szachina i wydolgjt szpadę.. 

— Puść mnie! — zawołał groźnie. — W tym*pokoju Enea sią 
zbrodnia! 

I chciał się rzucić na Szachina. 

Szachin stał spokojnie, zasłaniając barkami swemi drzwi do dru- 
giego pokoju. W rękach jego błysnęły dwa pistolety, oba zwrócone 
w pierś oficera... 

— Milcz pan! — rzekł Szbchin zimno, spokojnie i cicho, ale ze 
straszliwym naciskiem. — Milcz pan, na Boga, bo inaczej stopa twoja 
nie wyjdzie stąd nigdy!... Spojrzyj pan tylko... — dodał, wskazująe 
palcem w głąb pokoju. 

Dwóch wysokich, barczystych pachołków Szachina stało po obu 
bokach Fogelwandra, a każdy z nich trzymał w ręku krócicę z od- 
ciągniętym kurkiem, kierując lufę w samą głowę oficera... 

—jJeden ruch szalony z pańskiej strony — mówił dalej Szachini 
z szyderczym uśmiechem — a padniesz pan przeszyty trzema kulami. 

+= Łotrze — zawołał Fogelwander — zwabiłeś mnie w zasadzkęł 

— To nie zasadzka — odparł spokojnie Szachin, nie odwracająe 
ani oczu, ani luf pistoletów od oficera — to nie zasadzka, panie rot. 
mistrzu! To odparcie pańskiej napaści, to gwałt na gwałt! 

— Zobaczymy, czy mi się ośmielisz choćby włos strącić z głowył 
— mówił w największem rozdrażnieniu oficer. — Jeżeli padnę ofiarą 
twojej nikczemnej zbrodni, nie ujdziesz zemście, a żołnierze moi ja- 
skinię tę rozniosą! 

— Nie boję się ani zemsty, ani pańskich żołnierzy — odparł zim- 
nym, szyderczym tonem Szachin. — Kiedy do tego już przyszło, mó- 
wić będę z panem otwarcie. Zginiesz pan cicho, bez śladu, jak kamień 
w wodzie, a tajemnica wieczna pokryje to, co się tu stanie, jeśli pan 
krok tylko jeden uczynisz na krzyk tej szalonej dziewczyny! Szachin 
dziś jest w Polsce, jutro w Holandji, dziś w Brodach, jutro w Frank- 
furcie, dziś w Londynie, jutro w Jassach lub nad Bosforem. Ja nie 
jestem niczyim poddanym, nie boję się waszych praw; gdy zechcę, 
wszędzie mnie znajdziesz — gdy nie zechcę, nigdzie!... 

— Ale ja nie chcę pańskiej zguby — ciągnął dalej Żyd z tym 
samym spokojem i naciskiem — ja nie myślałem o żadnej zasadzce, 
nie zapomniałem tyłko o obronie, jak pan nie zapomniałeś o króci- 
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cach nabitych. To własność moja — dodał, wskazując w stronę, skąd 
przed chwilą wydobywało się wołanie o ratunek — a jeżeli pan uży- 
jesz broni w szalonym zamiarze, na Boga — nie ujrzysz już dzien- 
nego światła! r 

Fogelwander próbował mimo swego wzburzenia namyśleć się 
nad sytuacją, w której się znalazł. Widział się bezsilnym wobec prze- 
mocy. Miał przeciw sobie trzech przeciwników, widocznie śmiałych, 
zrezygnowanych na wszystko i dobrze uzbrojonych... Ale wołanie 
o pomoc, które dotąd brzmiało mu w uszach rozdzierającem echem, 
ale to odwołanie się słabej, nieszczęśliwej istoty do jego obrony 
przytłumiło w młodym oficerze rozwagę. 

— Być może, że padnę, Szachin — zawołał — ale na twoim tru- 
piel Kto jest owa dziewczyna, nikczemniku? Ona błagała mnie o ra- 
tunek, ja muszę pospieszyć z pomocą... 

— Panie kapitanie — odezwał się Szachin spokojnie, jakby 
chciał zreflektować zapaleńca — tym sposobem i siebie pan zgubisz, 
i jej nie wyratujesz... Jeżeli ją pan chcesz uwolnić z mojej mocy, 
łatwo to panu przyjdzie, bez groźby, bez gwałtu, bez krwi niepo- 
trzebnej. 

I Szachin posunął się trochę naprzód ku oficerowi, nie spuszcza- 
jąc jednak dłoni z pistoletu. 

— Panie kapitanie, poco było tego krzyku i gniewu? — rzekł 
półszeptem. — Ja się pomieniam głowa za głowę... 

— Jakto? — zapytał oficer, jakby nie pojmował jeszcze słów 
Szachina. È 

— Trokim do mnie, ona do pana należy. A teraz zgoda? 

— Zgoda! — zawołał Fogelwander bez namysłu. 

Szachin spuścił pistolety ku ziemi i uśmiechnął się chytrze. 

— Chodźmy więc stąd, panie kapitanie — rzekł — i ułóżmy się 
stanowczo! 

Fogelwander schował szpadę do pochwy i wyszedł za Szachinem. 
Handlarz dusz prowadził go znowu jakiemiś ciemnemi zaułkami 
starego domostwa, widocznie inną drogą. Stanęli w małej izdebce, 
której okienko wychodziło na brudne, ponure podwórze. 

— Kończmy tedy. .: — rzekł Szachin. 

— Kończmy nareszcie! — zawołał niecierpliwie oficer. i 

— Jak powiedziałem, pomieniam głowę. za głowę ale pod trzema 
warunkami. l 

— Słucham. 

— Najpierw, Trokim hajdamak ma mi być oddany do rąk fu, 
w Brodach, na tem miejscu, najdalej w przeciągu trzech dni... 

— Zgoda — odezwał się Fogelwander po przelotnym namyśle, 

— Powtóre, nie będziesz się pan starał wybadać go, dowiedzieć 
się czegokolwiek od niego. Spuszczam się pod tym względem na ho- 
nor oficerski, zresztą na nic się to panu nie przyda... Trokim panu 
nie powie nic, albo kłamstwo. Przyrzekasz pan? "5 

— Przyrzekam. L 
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tam wachmistrz osadził Zaczął się prosić Porwisza, płakać a po 
nogach całować, aby go na robotę puścił i aby słonko Boże mógł oglą- 
dać. Porwisz go kazał wyprowadzić i sam stał przy nim, ani kroku 
nie odstępując. Watażka woził gruz, a hajdamacy wbijali palisady. 
Nagle watażka krzyknął, podniósł pełne taczki do góry, jak kamy- 
czek, i uderzył niemi wachmistrza po głowie.. Porwisz obalił się na 
ziemię, a tu wszyscy hajdamacy z palisadami na nas, chcąc wydo- 
stać się z szańców... Kazałem strzelać i sam jeden dałem ognia do 
głównego rebeljanta i ot... mości rotmistrzu, jak się stała awantura. 


V. 
REDIVIVUS 


Fogelwander nie słyszał nawet opowiadania przestraszonego 
podoficera. Wiadomość o tak niespodziewanym zwrocie, jaki zaszedł 
w całej tej sprawie, sprawiła na nim tak głębokie wrażenie, że, 
usiadłszy machinalnie w strażnicy, milczał, jakby w osłupieniu. Cały 
układ z Szachinem został zerwany przez ślepy wypadek, czy z woli 
Opatrzności. Tajemnicza historja przerywała się, a nie kończyła, zo- 
stawała. bez wszelkiego epilogu; zagadka miała pójść do grobu razem 
z zastrzelonym watażką; owa piękna nieszczęśliwa niewolnica, któ- 
rej postać stała ciągle przed oczyma młodego oficera, stać się miałą 
istotnie sennem, ułudnem tylko zjawiskiem... 

Podoficer stał ciągle wyprostowany, nieruchomy, w służbistej 
pozycji i patrzał zaniepokojonemi oczyma na zamyślonego rotmi- 
strza, kiedy właśnie w tej chwili wszedł pachołek z lazaretu i, woła- 
jąc kaprala po imieniu, wręczył mu duży, niezgrabnie złożony papier. 

— Dla kogo to? — zapytał pocichu kapral, usuwając się z posłań- 
cem na bok, jakby się obawiał obudzić z zamyślenia rotmistrza i spro- 
wadzić na siebie nowy wybuch gniewu. 

— Dla was od chorego wachmistrza, coście go wczoraj wieczór 
przynieśli do szpitala — odpowiedział posłaniec. — Prosił mnie ną 
wszystkie świętości, abym wam to pismo zaraz zaniósł i do rąk wła. 
snych oddał. 


Podoficer wziął list, ale go czytać nie chciał przy oficerze i pró- 
bował wsunąć papier w zanadrze koleta. W. tej właśnie chwili ocknął 
się Fogelwander i wzrok jego padł na papier. 

— Co to jest? — zapytał. 

Kapral się zmieszał, zmiął papier w ręku i rzekł: 

— Ja nie wiem jeszcze, mości rotmistrzu! Ten oto człowiek przy- 
niósł mi to pismo i mówi, że to z lazaretu od Porwisza. 

— Pokaż tu! — zawołał Fogelwander i chwycił niecierpliwie za 
papier. 

Obaczył duże, niezgrabne pismo, z pod ciężkiej widocznie i nie- 
wprawnej ręki pochodzące. Litery były po części drukarskim kształ- 
tem kreślone, jedna drugą trącała, a wszystkie bardzo krzywą zata- 
czały się linją. 
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Kalendarz rzym,-kat. 
Niedziela: Przewodnia 
Pafnucego m. 
Poniedziałek: Teodora 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Władymira 
Poniedziałek: Czesława 
Słońca: wschód 4,47 
zachód 13.55 
DK dnia 14 g. 08 min 
Księżyca: wschód 3,2 zachód 16,33 
Faza: 2 dzień he nowietm. 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz- 
kiewicza, Zgierska 87. Hartmana, Brzeziń- 
ska, 24, Hiszpańskiego. Place Wolności +, 
(żydowska), Perelmana, Cegielniana 32, 
(żydowska), Cymera. 'Vólczańska 37, Da- 
mieleckiego, Piotrkowska 127, Wojcickiej. 
Napiórkowskiego 27. 


Kwiecień 


19 


NIEDZIELA 


Straż ogniowa: tej 8 

Pogotowie miejskie: 102.90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 

Pogotuwie P, C. E. (dla wypadków): 
102.40. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski — (godz. 12) „Szkoła po- 
datników"; (godz. 4) „Szesnastolatka”; 
(godz. 8.30) „Matura“, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria - Metro — „Dodek na froncie”. 

Bajka „Nie odchodź odemnie" 
„Pieśń słońca”. 

Corso — „Księżna Czardasza” 


i „Świa- 


tła i cienie wielkiego miasta“ 
Capitol — „Kapitan Blood“. 
Palace — .Dzisiejsze czasy”. 


Przedwiośnie — „Baron cygański". 

Rialto — „Róża”. 

Miraż -- „Manewry miłosne”. 

Ikar — „Nie chcę wiedzieć kim jesteś" 
i Wilhelm Tell". 

Zachęta — 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 18, bm. Najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plue 
12.7 st., najniższa: wlue 4 s. Barometr: 
729,5, tendencja: nieznaczny wzrost ciśnie- 
nia. Wiatry: umiarkowane. południowo- 
zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Zachmurzenia i przelotne rozjaśnienia. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKAT. Komitet Niesienia Po- 
mocy Biednym Narodowcom w Łodzi, 
składa podziękowanie za dostarczone po- 
darunki na Święta członkom Str. Nar. z 
Charbic Górnych, Szydłowa, Szydłówka, 
Franciszkowa, Jerwonic, Puczniewa i Leo- 
nowa, 


Komitet Niesienia Pomocy Biednym 
Narodowcom w Łodzi, składa podziękowa- 
nie tym ofiarodawcom, którzy nie chcąc 
być ujawnionymi, złożyli hojne ofiary na 
biednych narodowców, 


Z życia łódzkiej rodziny radjowej. 
rząd t. R. R. — Oddział w Pabjanicach po- 
daje do wiadomości swych członków. że 
doroczne walne zebranie oddziału odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 
1i-iej w pierwszym. a o godz. 14,30 — w 
drugim terminie w lokalu przy ul. Św. 
Rocha 1 w Pabjanieach. — Zarząd Ł. R. R, 
Oddział w Zgierzu komunikuje, że dorocz- 
ne walne zebranie Oddziału odbędzie się 
w poniedziałek dnia 20 bm. o zodz. 18.39 
w pierwszym, g o godz, lI%-tej w drugim 
terminie, w sali Posiedzeń rady miejskiej 
m. Zgierza. — Zarząd Ł. R. R, w Łodzi za- 
wiadamia, że doroczne walne zebranie Ł. 
R R. odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godz. 16-tej w pierwszym. a godz. 17-tej 
w durgim terminie, w sali Szkoły Włó- 
kienniczej przy nl. Żeromskiego nr. 115. 


„Ligja* w sali Domu Ludowego przy u) 
Rzgowskiej nr. 8&8Ł Zespół artystów sce- 
nicznych nod kierownictwem Jana Péter- 
skiego. na ogólne żądanie publiczności wy 
stawa w niedzielę, dnia 19 bm. 6 godz. 
16,30 i 20,15 sztukę historyczną w 6 odsto- 
mach pt. „Ligja* (Quo vadis) wedlug słyn- 
mej powieści H. Sienkiewicza z czasów 
wrześladawania chrześcijan za Nerona 
Kasa czynna od godz 1430 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Baczność majstrowie! W niedzielę 19 
b. m. a sodz. 930 rano. w lokalu kina 
„Przedwiośnie”, ul. Żeromskiego 74/76, od- 
będzie się ogólne nadzwyczajne zebranie 
majstrów fabrycznych tak zrzeszonych 
jak i niezrzeszonych, w sprawie: 1) umo- 
wy zbiorowej; 2) ubezpieczenia majstrów 
jako pracowników umysłowych; 3) roli 
majstra w przemyśle: 4) majstrów obco- 
krajowców zatrudnionych w przemyśle. 
„Aajstrowie! niech w dniu tym na zebra- 
niu nikogo z was nie zabraknie, 
Zw. Maistrów Fabryczn  Rzplte 

Technicy organizują sęi. Celem skutecz- 


niejszej obrany interesów zawodowych, o- 
becnie otwarty został oddział okręgowy 


„Jaśnie pan szofer”. 


Polskiej. 


Zw. Techników w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 154, którego pierwszem zadaniem 


warunków pracy i 
drogo- 
(R) 


będzie unormowanie 
płac techników w budownictwie, 
wych i mostowych 


7 wędrówek po starej Łodzi 


W 25-lecie parafji św. Kazimierza na Widzewie 


Łódź, 19 kwietnia 

Ongiś, oddzielony od Łodzi gęstym 
borem, dziś tak łatwo dosięgalny pocz- 
ciwym łódzkim tramwajom — rozłożył 
się Widzew u stóp Łodzi. A raczej to 
Łódź rozłożyła się u stóp Widzewa, 
bowiem osada ta jest wyżej, niż samo 
miasto położona. 

Zresztą nietylko wysokością. lecz 
i wiekiem dominuje Widzew nad Ło- 
dzią, gdyż urzędowy ślad istnienia tej 
osady datuje jeszcze od roku 1387. 

Przeżył Widzew setki lat jako wiej- 
ska osada, miał czasy swej świetności, 
gdy przezeń w drugiej połowie XIX 
wieku ciągnęły nieprzerwanym Ssznu- 
rem frachty do Rokicin, a w każdej 
niemal zagrodzie znajdował się wy- 
szynk dla zwilżania zaschniętych gar- 
dzieli furmańskich. Z czasem zmienia 
się charakter osady, z wiejskiej staje 
się przemysłową, powstaje w niej 
wielkie skupisko robotnicze, liczące o- 
becnie ponad 35.000 mieszkańców. 

A gdy w piękna noc księżycową od 


wiedzimy mogiły widzewskie, to mo- 
że ujrzymy tam mary powstańców 63 
roku, może dosłyszymy szloch dawno 
zmarłych matek, którym za wolność 
Polski powieszono synów. Bo dla Wi- 
dzewian droższą, niż najbliżsi j życie, 
jest i była sprawa narodowa. Widzew 
ma swoje głęboko zakorzenione trady- 
cje, któremi od rdzennych mieszkań- 
ców  przesiąknęła napływowa lud- 
ność fabryczna. Do tradycji Widzewa 
należy przedewszystkiem religijność, 
przy wiązanie do Kościoła Katolickiego 
i do jego obrzędów. 

Prhktykowanie tych obrzędów nie 
było do roku 1911 dla Widzewian ła- 
twe. Trzeba było całe mile wędrować 
na nabożeństwa do kościoła św. Krzy- 
ża, gdzie naprz, w czasie wielkanoc- 
nej spowiedzi panował taki natłok, iż 
zdarzały się nawet wypadki śmiertel- 
ne. 

To też kwiecień 1911 roku wielkim 
był dla Widzewa ewenementem, gdy 
odczytano ludności reskrypt Arc-Me- 


$traik, strajk, straik... 


Łódź, 18. 4. Onegdaj wybuchł 
strajk okupacyjny w tkalni jedwabni- 
czej firmy Kagan i Basiewicz (Sien- 
kiewicza 61) na tle niehonorowania 
umowy zbiorowej. Strajkuje 100 ro- 
botników 

x 

Wczoraj rano we firmie „Pierwsza 
Polska Fabryka i Wykończalnia Jed- 
wabi” Sp. Ake. w Rudzie Pabjanickiej, 
przy ul. Staszica 52-54 wybuchł włoski 
strajk. Około 600 robotników przybyło 
do fabryki, lecz nie przystąpili do pra- 
cy, protestując w ten sposób przeciw- 
ko nieuwzględnieniu przez firmę żą- 
dań podwyżkowych. Powiadomiony o 
zatargu inspektor pracy inż. Pawlow- 
ski wyjechał po poludniu do Rudy Pa- 
bjanickiej, gdzie zwołał w fabryce 
wspólną konferencję stron dla zlikwi- 
dowania zatargu. 


Prócz tego w dalszym ciągu trwają 
okupacje: u Pika — 100 rob.; u Eitin- 
gona — 300 rob.; u Badberea — 800 
rob.; oraz we w szystkich fabrykach 
taśm. 

x 


We fabryce i wykończalni jedwa- 
biów w Rudzie Pabianickiej z racii ob- 
piżania stawek robotniczych 400 ro- 


botników porzuciło pracę i okupuje 
mury fabryki. Wszczęta rokowania o 
złagodzenie zatargu. 


k 


W firmie Kagan i Basiewicz, przy 
ul. Sienkiewicza 61, wybuchł strajk 
okupacyjny z powodu  niehonorowa- 
nia umowy i obniżania płac. W mu- 
rach fabryki przebywa 130 ludzi. 


* 


We firmie Blauszyld, która nabyła 
fabrykę Winikowa, przy ul. Cegielnia- 
nej 40, wybuchł strajk, ponieważ firma 
odmówiła zatrudnienia starych robot- 
ników. Strajkuje ponad 200 robotni- 
ków. - 

= 

Na poniedziałek, 20 bm., wyznaczo- 
na została konferencja w sprawie za- 
warcia umowy dla cegielń. W okręgu 
strajkuje 400 robotników 

x 

Na ostatniem posiedzeniu pracow- 
ników posadzkarzy dębowych wobec 
niehonorowania umowy zbiorowej i 
niepodpjsania ioweco cennika, posta- 
nowieono a dzień 20 kwietnia rozpo- 
cząć strajk protestacyjny. 


Zjednoczenie Pracowników Rzem. od- 
dział w Łodzi, Przędzalniana | (sekcja 
prac, aszewckichi zawiadamia, iż w nie- 
dzielę 19 bm. ò godz. 10 rano odbędzie się 
informacyjne zebranie, na które uprzejmie 
zaprasza Zarząd, 


Wyjazd  delegacyj 
Onegdaj wyjechaly do Warszawy delega- 
cje wszystkich cechów 1 związków rze- 
arieślniczych w Łodzi w celju wzięcia u- 
działu w wielkim Kongresie Rzemiosła 
Chrześcijańskiego z całej Polski połączo- 
nym z uroczysiościami odsłonięcia pomni- 
ka ku czci wielkiego bohatera-rzemieślni- 
ką Jana Kilińskiego. Na czele delegacji z 
ramienia rzemiosła szewckiego wyjeżdża 
da stolicy prezes p. Lewandowski 


Z Polskiego Studjum Teatralnego w 
| podzi. Sekretarjat Polskiego Studjum 'Tea- 
| tralnego w Łodzi (Wólczańska 75, m. 11) 
« (frant II piętro) podaje do wiadomości, że 
wykłady po ferjach wielkanocnych już się 
rozpoczęły. Zapisy nowych kandydatów 
przyjmowane są codziennie w godz, od 17 
do 19. 


Burzliwe zebranie u rzeźników. W lo- 
kalu Cechu Rzeźników przy ul, Kopernika 
56 adbyło się informacyjne zebranie wszy- 
stkich zrzeszonych rzeżników i wędlinia- 
rzy w Łodzi w związku z mającym się od- 
być w Warszawie wielkim kongresem 
Rzemiosla Chrześcijańskiego z całej Pol- 
ski. połączonym z uroczystiem  odsłonię- 
ciem tablicy pamiątkowej jego najbliższe- 
go współpracownika bohaterskiego star- 
szego cechu rzeźników w Warszawie Józe- 
fa Sierakowskiego. Zebranie zagaił komi- 
SATZ cechu p. Tadeusz Braun. wspomina- 
jąc o wielkiej roli jakiej odgrywa w życiu 
spolecznem rzemiosła polskie i jakie ma 
znaczenie w życiu narodowem i ekono- 
micznem kraju. Następnie zabral głos je- 
den z członków cechu który w ostrych 
słowach poddal krytyce postępowanie ko- 
misarza Brauna, zarzucając mu nie wy- 
slanie rezolucyj w sprawach tyczących się 
drobnego kupiectwa i rzemiosła rzeźnic- 
ko wędliniarskiego w Łodzi na mający się 
odbyć w Warszawie kongres Zjazdu Rzeź- 
niczo-:Wędliniarskiego. W imieniu wszy- 
stkich drobnych rzeźników p. Dzieniakow- 


rzemieślniczych. 


Z Z A A Z O Z ZZ 


p 


ski zapytał komisarza Brauna, gdzie się 
podziąla uchwalona przez nich rezolucja, 
zlożona w kancelarji cechowej w dniu 30 


marca r. b. i klóra niewiadomo z jakich 
przyczyn nic została wysłana na Zjazd 
Rzeźniczo-Wędlińiarski w stolicy. Po p. 
Dzieniakowskim zabierali głos inni rzeź- 


nicy, którzy także odnieśli się krytycznie 
do działalności komisarza Brauna. W od- 
powiedzi na zarzuty skierowane pod adre- 
sem komisarza, zabrał glos ten ostatni. W 
sprawie niewysłania rezolucii nie dał kon- 
kretnej odpowiedzi, tłumacząc się nieobec- 
nością. Co do dalszych zarzutów p. komi- 
arz zapewnił zebranych, iż w najbliższych 
dniach poda wyczerpujące dane. a co za- 
tem idzie uwolni się z zarzucanych mu 
niedokładności panujących w cechu. 

W dalszym ciągu zebrania wybrano de- 
legację, która będzie reprezentowała Łódź 
na uroczystościach w Warszawie w 0so- 
bach pp. Janowskiego, Matuszewekiego, 
Dzienniakowskiego i Adamekiego. Na tem 
zebranie zakończono. Obecnych bylo człon- 
ków około 120. 


Zarząd Zw. Techników Rzeczypospoli- 
tej Polskiej Oddział w Łodzi zawiadamia 
członków, że lokal Związku obecnie mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 154 r. 9i czyn- 
ny jest w poniedziałki od godz. 1% do *1. 


NOTUJEMY 


Nowa placówka chrześcijańska w ŁO- 
dzi. W związku z ogłoszeniem w „Orędow- 
niku* z dnia 8 b. m. w rubryce „Chleb dla 
Polaków*, iż poszukiwany jest posiadacz 
większej gotówki któryby podjął się zało- 
żenia pierwszej chrześcijańskiej kaszarni 
w Łodzi wyjaśniamy, że w ubiegłym mie- 
siącu powelała w Łodzi pierwsza chrześci- 
jańska kaszarnia p. f. „Tatarczanka*, ma- 
jąca swój skład hurtowy w Łodzi przy ul. 
Radwańskiej 68. Firma ta posiada własną 
kaszarnię wyrabiającą kaszę nierwszo- 
rzędnej jakości w różnych gatunkach. Po- 
za kaszą firma „Tatarczanka* posiada sta- 
le ma skladzie mąkę i mannę pszenną z 
młynów pabjanickich Sp. Ake. „Jedność“, 
sól, saletrę. korzenie oraz wszelkie dodat- 
ki potrzebne dla rzeźników po cenach hur- 
towych. 

| —— EK mo 


tropolity Warszawskiego, ustanawiają- 
cy erekcję parafji widzewskiej. Posia- 
dała ona początkowo prymitywną Ka- 
plicę, Dopiero później, po otrzymaniu 
gruntu i budynku drewnianego, nare- 
szcie otrzymali Widzewianie swą. wła- 
sną, choć tak skromną św iątynię. 

Dzisiaj, gdy parafja w idzewska 
rozpoczyna w niedzielę, 19 bm, swe u- 
roczystości jubileuszowe, mamy prawo 
zapytać, co zdziałała ta parafja, skoro 
chee, aby cała Łódź cieszyła się jej ra- 
dością? Tradno jest w ramach dziene 
nikarskiego artykułu opisać, lub choć- 
by nawet streścić historję 25- ciolecia 
parafji. Widzew nie lubi się chwalić, 
więc odpowi e nam tylko: „Przyjdźcie 
i zobaczcie”. A dużo rzeczy można uj- 
rzeć na Widzewie, można się przeko- 
nać, jak imponujące wyniki daje pra- 
ca parafji, prowadzona z całym zapa- 
łem, poświęceniem się i rozmachem 
przez proboszcza, który dobrze zrozu+ 
miał hasło papieskie: .„Odnawiajcie 
wszystko w Chrystusie". Trzeba przyj- 
rzeć się przebujnemu rozkwitowi na 
Widzewie stowarzyszeń i organizacyj, 
stojących na gruncie akcji katolickiej, 
których życie nie płynie, iecz rwie na- 
przód wartką i bystrą falą. Trzeba 
zwiedzić widzewski katolicki domu 
ludowy, kinoteatr, bibliotekę, pójść do 
parafjalnych przedszkoli, gdzie dokar- 
mia się i przytula tyle biednych, ma- 
leńkich mizerot-dzieci robotniczych.= 
A wreszcie — głęboka religijność pa» 
rafjan, wyrażająca się choćby w ude- 
rzająco wysokiej liczbie przystąpień do 
Stołu Pańskiego, ta nieustanna walka 
parafji i jej stowarzyszeń ze złem, de- 
moralizacja i wywrotowemi hasłami, 
przyczyniające się do uzupełnienia ca- 
łokształtu obrazu, czyż nie upoważnia 
Widzewa do nazwania się mparafją 
prawdziwie Eucharystyczną? 

Stary drewniany kościół widzewski 
chyli się ku upadkowi. Z dniem każ- 
dym opadają. tynki i części stropów. 
Podziwiać wprost należy pobożność 
parafjan, kiórzy przychodząc modlić 
się do naw pół rozwalonej świątyni, na- 
rażają swe życie. 

Ale tyż obok — już w yrasta wspa- 
niały barokowy gmach nowego kościo- 
ła. Stanął za grosze robotnicze, za Sze- 
lagi biedoty na nowym więkwzym 
gruncie, danym przez Oskara Kona. 

Nowy kościół stoj pod dachem. cóż 
kiedy Widzewianom, którzy tak chęt- 
nie dzielą. się przez parafję ostatnim 
groszem z jeszcze biedniejszymi od sie- 
bie i których jako ludność fabryczną, 
tak srodze doświadcza kryzys óbecny, 
brak już sił. aby świątynię wykończyć. 

T oto ten spracowany robotnik wi- 
dzewski, który szuka pociechy u stóp 
swezżo Pana, który o wiele chętniej 
czyni i daje, niż prosi, zwraca się dziś 
do Braci w Chrystusie z innych para- 
fij z serdeczną prośbą o pomoc. 

Nie odmawiajmy tej pomocy! Nie- 
chaj spełnią się marzenia Widzewa, 
aby właśnie w tym roku  jubileuszo- 
wym nowy kościół rozbrzmiał dźwię- 
kami organów i słowami modlitwy, 
aby w strojnych murach swych przy- 


tulił wszystkich widzewskich wier- 
nych. Przecież ten biedny robotnik 


widzewski, taki polski całą duszą i tak 
głęboko przywiazany do swej świętej 
wiary, zasługuje doprawdy na to, aby 
posiadał własna. dostojna świątynię. 
Pisząc o widzewskiej Parafji nie 
wspominam o jej Jałmużniku i Paste- 
rzu ks, kan. Cz, Stańczaku, gdyż 
wiem, że wszelki rozgłos przykrość mu 
sprawia. Ale... Proboszcz Widzewa 
nie chce pochwał, bo serce każdego 
Widzewiaka jest dlań złota księgą. To 
mu wystarcza! 
Wt Wroński. 


Dla zorganizowania i przeprowa» 
dzenia uroczystości jubileuszowych po- 
wstał na Widzewie komitet pod patro- 
natem ks, kanonika Cz. Stańczaka, 
proboszcza par. Św. Kazimierza, w 
skład którego weszli pp. prezes dyr. A 
O. Klikar, wice-prezesi: dyr. G. Coven- 
try, O. Steigert, E. Grosser, W. Kaftan- 
ke, T. Matysek, K. Piętka, adwokat 
Malowaniec, Kasznicki. Komitet Jubi- 
leuszowy wyłonił sekcje: finansową 
pod przew. pp.: O. Steigerta i E. Gros- 
sera, obchodową pod przew. p. dyr. K. 
Piętki, liturgiczną — ks. prałat S. Mi- 
recki i propagandową. Oprócz tego w 
skład Komitetu Jubilenszowego weszli 
pp. P. Ograbek, jako przedstawiciel 
Akcji Katolickiej i J. Marciniak jaka 
delegat Komitetu Kościoła ma Widze- 
wie. 
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Wprost z fabryk 


kiem o wspaniałym tonie z gwarancją siln 


baterji, ofiarujemy z dokładnem objaśnieniem ð 
i lampami, d, tego akumulator znanej marki „TU 


na odpowiedź. 


Największa w Zach. Polsce 
Fabryka Odbiorników 9 


Wielebny Ksiądz Jan Profic, Kapelan Sanatorjum W 


_ „«„Przed paru dniami nadszedł z firm 
Księdza Redaktora Józefa Czerneckiego w Kościelisku, mego sąsiada i przyjaciela. 


kaźną ilość stacyj. Ks, 


ed. 
Firmie uznanie i podziękę*. 


głos piękny i czysty. a jak na 3-Mmmpowiec odbiera 
pelnie zadowolony i nie omieszka przesłać P. T, 
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Krawiec Meski 


Jan Kamis 


Łódź, Abramowskiego m. 31 


L p. front 
Ceny przystępne 


MEBLE 


sypialki, stołowe, gabinety, oto- 
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many, tapczany, leżanki, fotele 
klubowe, stoły, okrągłe krzesła 
po cenach  zniżonych, 


n 7071 


Łódź, Nawrot 37. 


Oto środek do pra- 
nia, którego używa 
każda dzielna go- 
spodyni, oszczędza- 
jaco swą bieliznę. 


KUPNO 


| w c 
JEST RZECZĄ ZAUFANIA 


I FISHA 


ug 2076 


NALEŻY się zwracać równie 
OKAZYJNEM DO ZNANEJ 


dod czyć 


PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE 


Do moczenia bielizny: HH ENKO, soda do prania i bielenia, 
Pg 3923-P. 2308 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


damsko-męska OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterję z udziałem czołowych jeźdźców i 

M. CHĘ CINS KIEG O wyrób własny zegary, zegarki i platery ; krajowych I W. M. Gdańska i 
. poleca : . : i 
Tomaszów — Maz., św. Antoniego 20 n9250 i 24. 25. 2€ 25. 26. kx kwietnia 1936 r. ; 
w. SZY MANSKI : Początek każdorazowo o godzinie 14-tej. i 

Łódź, Główna 41 i 


depowiedie -lasnowidza- tra 


Kierując się psychosyntezą obdarzony fenome- 
nainemi zdolnościami i darem Bożym Jasnowidz 
Dżami, wyjaśni każdemu w jaki sposób osiąznie 
aadowolenie, wskaże Bzczęśliwe numery losów, 
określi przyszłość, da możność zdobycia miłości 
pożądanej osoby i opracuje dokladny horoskop. 
Napisz datę urodzenia i załącz 1 złoty znaczkami 


NA MEDZYNARODOWYCH 


DIWON TARGACH W POLNANIU 


M bl po bardzo przy- 
e e stępnych cenach 
Odlewnia dzwonów 
Braci Felczyńskich i Ludwik Felczyński i Ska 


Jani, ¥ 
KRAWIEC MĘSKI 


Wincenty Wieczorkiewicz 
mieszka obecnie 


ŁÓDŹ, ul. ORLA 23 


sezon wiosenno letn; 
ng 3081 


poleca: nę 0079 


A. KOPROWSKI, ŁODZ 
Zgierska 56. Wyrób własny. 


— 


Krawiee Męski 


w Kałuszu w Przemyślu 
r . zawiadamiają 
że z okazji tegorocznych Międzynarodowych Targów 
w Poznaniu wystawiają piękny zespół 4 harmonij- 
è $ nych dzwonów motywu „Salve Regina", z najwięk- 
ÓDŹ R szym dzwonem o wadze 1200 kg. — wykonanych dla 
ŁOÓDZ cz kościoła rzymsko-katol. w Śmigłu (Wielkopolska). 
Sienkiewicza nr. 48, 5 d 1492 


EK" TRTIETZEKZPZCZEW|  0300009900000003000000003000000000300000 
Chrześcijański sklep bławatów i galanterji/ M E B L E 


W. CZIDE 9 Łódź, Piotrkowska 286, |stolarskie i tapicerskie po ce- 


— telefon 260-53 ——|nach przystępnych poleca 
poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- R. Korczak Łódź, epa r 
darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- tel. M314 DAWET aatas 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo; 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny jaknalniższe. nz 7002 


WŁADYSŁAW SUWALSKI 


WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ“ 


Łódź, Wółczańska 109. 


Poleca kupcom swoje wyroby: mici mr. 40 i 50 do 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 
nz 7094 szycia i nici do fastrygowania. 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 123) 
magle nowoczesnej konstrukcji 

ne 7089 


| Materjały męskie w najwyższych gatunkach $|Otomanę skrzynkową, tap- 
nag 7678 poleca przewo tie 0 stół, 
M. ANWEILER Łódź, Piotrkowska 117 front $|ęaniet a dogodnych werankoch, 


L. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. PRZEŹDZIECKI, Łódź, 


Kilińskiego 16%, a 7394 


Znany w całej Polsce jako NAJDOSKONALSZY i NAJTAŃSZY odbiornik „SELECTOR BT3* w 
chowej (40X30 em), jak obrazek obok. wraz z najoszczędniejszemi lampami i najlepszym wbudowanym in i | 
ego i czystego odbioru kilkudziesięciu stacyj całej Europy — przy znikomym zużyciu 
bsługi oraz 2-letnią gwarancją za cenę Ściśle fabryczną 96,— zł razem z głośnikiem 
DOR* za 16,50 zł i baterja anodowa 100 wolt „CENTRA-REX* za 11,00 zł, 
wszystko razem za 123,50 zł. (Przy gotówce 6 proc. rabatu). Osobom odpowiedzialnym wysyłamy cały komplet przy wpłacie tylko 
zł 48,50. Reszta na 6 rat miesięcznych po 12,50 zł Kompl. antena z uziemieniem i przyborami tylko 6,50 zł. P. 


,RADJOFON* 


im. Marsz, J. Piłsndskiego w Kościelisku k. Zakopanego pisze nam: 
y „Radjofon* w Poznaniu aparat radjowy „Selector BT3" dla 
- pazia ; i Zainstalowaliśmy 
wspólnie odbiornik i uruchomili zaraz tego samego dnia. Odbiornik ten okazuje się bardzo dobrym. daje 
zernecki jest zu- 


solidne | Fabryk 
wykonanie poleca Z. Kaliński, |Żaqąć w aptekach i drogerjach 
LN 


FORTEPIANOW 


JAK RÓWNIEŻ REPERACJE, STROJENIE, TRAN- 
SPORTOWANIE i POLITURO WANIE, 


ABN FACHOWĄ OBSŁUGĘ I WIELKI WYBÓR 
JDZIECIE W SKŁADZIE PIANIN 


KAROL KOISCHWITZ - SCY 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 116 front I piętro 
dawn. Moniuszki 2. Tel. 224-72, Firma egz. od roku 1892, 


"Duży wybór. — Ceny niskie. ng 7423 


„Fabryka Magli „JUNIOR 


odbiornik z wbudo- 
wanym ośnikiem 


36.— 


i: B-lampowy 


PZEĘ skrzynce orze- 
„dynamicznym głośni- 


rosimy © znaczek 


Sp :z > "em e 

4 *P.: Poznań, św. Marcin 57 
Wieleb, Ks. Marjan Zochowski, Dłutowo pow, Mława (Diec. Płocka; pisze nam: 

„Do P. T. Polskiej Fabryki Odbiorników „Radjofon* w Poznaniu. Po 
otrzymaniu aparatu „Selector Special BT3" doznałem miłego zawodu. Nie spo- 
dziewałem się, że nabęde za tak niską cene tak dobry odbiornik. Zarówno czy- 
stość odbioru jak į zasięg radjostacji są zdumiewające. Wyrażam szczere po- 
dziękowanie i zapewniam, że będę jak najlepszą opinię dawał o firmie „Radjo- 
fon wśród znajomych". 


ojskowego 


NASIONA 


warzywne, kwiatowe i pastewne. Narzędzia 
i przyrządy ogrodniczo-pszczelnicze - sztuczne 
węze. Srodki chemiczne do walki z robactwem 
w ogrodnictwie - Opryskiwacze - Raffje poleca 


ROMAN SAURER, Łódź, 
ul. św. Andrzeja 5, tel. 128-19. 


ag 9801 


'HIPPODROM GNIEŹNIEŃSKI | 


PIANIN 
RMONIJI 


żiprzy kupnie tak zwanem 
e i SOLIDNEJ FIRMY e 


| LKIE KRAJOWE | 
| ZAWODY KONNE. 
w GNIEŹNIE 


X rodek RE WST a t vi 
ne 0551-52 


Ubezpieczajcie się 
od gradu, 


| ROLNICY! 


gdyż niema okolic bezgradowych! 


Ubezpieczajcie się w czysto-polskiem Towarzystwie 


„VESTA” 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu 


„Vesta“ jest największem Towarzystwem ubezpie- 
czeń gradowych w Polsce, posiada wielkie fundusze 
gwarancyjne, daje bezwzględną pewność, płaci 
wcześnie odszkodowania i pracuje nie na zysk, a dla 
członków. 

W Radzie Nadzorczej „Vesty“ zasiadają prawie sami 
rolnicy, którzy pilnują interesów rolnictwa. 

Obniżka składek o 209%, z roku 1985 obowiązuje 
dalej. Dalszy specjalny rabat 20%, w roku 1936 otrzy- 


mają ubezpieczeni na warunkach, o których poinformu- ę 
ją agenci i Oddziały: dj 
. £ 

w Poznaniu, uk erate 19, w. 15-25 | 
F 


W Bydgoszczy, nl. Dworcowa 67, te. 37-30 


W Grudziądzu, rac 23 śyrni 20, w. zn 
W Łodzi, ua Pattowia u, ti pia 


Pu %82/8-16728 
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wszelkiego rodzaju 
MERLE poleca po najtań- 
szych cenach Zakład 
Stolarski ST. RATA JCZYK, Łódź, 
Kilińskiego 127 telefon 103-34 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres fachu wchodzące 
u 7890 


L4 
Skład Fabryczny BR. JASINSKI 
Łódź, ul. 11 Listopada 
poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materiały. 


OBSŁUGA SOLIDNA, ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA, 


Fabryka papy dachowej 


iproduktów smołowcowych 


„GOSPODARZ 


Spółka Akcyjna w Sieradzu. 
Fabryczny skład: 
Łódż, Nowo-Południowa 5 przy Zagajnikowej 


Telefon 184-19 


CENY KONKURENCYJNE 


Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 
ng 8075 


Krawiec męski 


Ksawery Steliżuk, 


Łódź, Gdańska 134 (narożnik 
Bandurskiego) 


wykonywa garnitury  aolidnie, 
Ostatni krój, ostatnia moda, 


Dobre dodatki od zł 45.00, 
n 8943 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 
polecają na sezon wiosenno-letni 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 
Duży wybór płaszczy impregnowanych. 
Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. 


Fabryka wag 


decymalnych, stołowych 
i innych z budynkami, 
maszynami i warsztatem 
za bezcen zaraz z masy e 
spadkowej do nabycia, £ 

głoszenia skierować 2 

od adresem B, Thiele, O 
urator, Rawicz (Wlkp.) 


ng 8504 


PRZEDSTAWICIELI | *y'Nowaka 

J. NOWAKA 
Poważna Wytwórnia Soków w flaszkach ozdob-|w Łodzi, Piotrkowska 257 
nych („Kobieta“) i „pany ch poszukuje przedsta- ||ęy» oficyna, pierwsze piętro 
prie E i a epaia piss kie z mhiajdco? wykonuje wszelkie nę 408 
wościa olski. Zgłoszenia ińskie- 
go 132, Wytwórnia Soków i Zapraw do Wódek. Oo ę da] 

J. Wiśniewski. i powierzonych materjałów, 

PY Ceny nader przystępne, 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


MEBLE w Koeie 
i pojedyńcze 
G. E. RE STEL sztuki po % Zamówienia przyjmuje z własnych ipo- zg 8011 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 nach niskich poleca wierzorych matarjałów po niakich cenach | BIWW 


patyk. t ED |Pierwsorzędny Zakład Stolarski Potrzebny chłopiec 


6 

Poleca: Nowości arniturg i pł ów. z : 

Mta ri łą z si Tia eeneg earr] JAN URBAN, Łódź, |w wieku lat 13—19 do biura fabrycznego do sprzątania Bronchinol 
Piotrkowska 220, dawn. 249.|i na posyłki. Synowie solidnych rodziców mogą złożyć 


` e olerty pod „GONIEC BIUROWY“ do adm. „Orędownika” knt środek 
oraz Fotele klubowe Tanzan | Kapelusze — Krawaty — Skarpetki |__ 7 w Łodzi, Piotrkowska 91. "| przeciwko ciorpioniom dróg 
Otomany, Leżanki, Krzesła, Szelki — Rękawiczki i t. p. B e P | ~ oddochowyok "ski -katar 
Materace higjeniczne poleca| Dla pań — Pończochy — Reformy — Bluzeczki iuro arcela cy || ne MSŁ" zaliamiśnia (U 


po cenach niskich i na do- 


Ubiory męskie, chłopięce, 
sportowe i Mandurki szkol- 
ne dla wszystkich szkół, naj- 
taniej poleca KRAWIEC 
ng 8073 MĘSKI 


M. KEPLER 
Łódź, Główna 17, SKLEP 


prind parmiuji "ie, M. Kołodziejski, hgt Anares! LUDWIK GNIEWOSZ | „dyr, aretoan 
Tadeusz Pawełczyk, Poznań, 3 Maja nr 5 Pod Białym „Orłem“ 


Pierwszorzędny 


Zakład Krawiecki 


F. CHOJNACEI 
ŁODŹ — Sienkiewicza 59 Tel. 173-94 


ng 9075 


podaje do wiadomości, iż sprzedaje osady ziemi pszenno- 3 7 
buraczanej z budynkami lub bez przy wpłacie % gotówką, e aj, Saifer 
pozostąwiając resztę ceny kupna na długoletnie spłaty i toj _ , gd y 
w następujących majątkach: Telefony sm. TAM 1 53-88. 
1) Popowo Pa pów, Kościan, 1 klm. szosą SU pew eA p = SRB PE gadka A DR 

terminy parcelącyjne odbywają eię w czwartki o godzi- J s 

10 rano w kancelarji majątku. ” Maciszewska 
2) Próchnowo, pow. Chodzież — terminy parcelacyjne od-|„,,,,. pn kama zz SADY. 

bywają cię w piątki o godz. 11 rano w maj. Dziewoklucz |Rogrzanych | tokot. pończochy, 


Łódź — nl. Kilińskiego 218 
(naroż, Napiórkowskiego) 
Telefon 257-33 ng 9591 


MEBLE kerez, 
sztuki solidne, tanio i na 
dogodnych warunkach poleca 


Zakład Stolarski Wiedz o tem, że „MARECKIEGO cukierki nie reklamą. 4 kim. sżó6 od et. kol. Bddzyń. fe bielie meska" i dants 
R. ipiński lecz niezrównaną akością i niską ceną zdobywają coraz to Prócz tto È. dużo parcel do kukadenia w innych po- SB. zyskach 1 sZ0I6 jedwab. 
Lipińs + Rzgowska 33. | og 72701 większe szeregi konsumentów, wiatach województwa poznańskiego. Informacyj udziela| srawatr. skarpetki. szelki, chu- 

n 8066 Fabry ka cukrów ST, MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28| wyżej wskazane biuro. PDUIGTO|| | 0" ą aj DŁ 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


| Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2 745,4 170 * 
ody tm OGŁOSZENIA DROBNE Op 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy sią do godz, 10,30, w soboty | dni przedówią- 
5 nagłówkowych. i s » z j teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


mcme un 
K: SADA s UNR = turystyczny Ay żaglem,| kantówkę NS ENa leca: 
Koza P ] l t k urygtyczny 2 osobowy.  żaglem, || „ łaty, ; 
arce e e nis owe wiosłami ekladanemi, wózkiem, ją korerstnie gMizny i Tartaki 


jeden sezon używany, eprzedam.| Debienko, p. tesgew telefon 6; 
Pokoje lesiste w ładnej suchej miejscowści Głowno koło Łowicza, c 


9 


Oferty Orędownik, Poznań 
zd 384851 


na letnisko do wynajęcia. Woda.||] tuż przy stacji kolejowej do sprzedania tanio na dogod= Skład 
is, bliskog Poznania. Oferty Óre-|| nych warunkach w całości (20 (00 metrów kwadratowych) Młyn konfekcji, ubrań, hlawatów. obu 


lub działkami — Wiadomość w firmie 


Dom 
an, 6. OŻENKI „ELIBOR* Sp. Akc. w Łodzi, ul. Kilińskiego 70 - Tel. 101-72 


wia, mieście, rynku. UA 
objęcie towaru 4—5.000 Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego. 


na zd 34 034 
, Poznań, Alej - zd 

= » zd 84195 Kawaler Emer Sprzedam 
i lat 25, posiadajacy nowy, dornek|lat 41, inteligentny, ks 60 mórg dom murowany, chiew * morgi 
r ogrodem stale zajecie, szuka zna-|siada plac kolo Gdyni, i b blisko Poznania przy szosie na-|ogrodu, cena 1.700— Marta Bu- 
h aA a ie d Joogi pawoowc, posiadajscej z inteligentna, ots SUR (A „ Wia-|daje się, na ogrodnictwo sprze-|szewska, Lubocześnica, p. Prie- 
w Poaadowię kayda vonledaiaek [osan dęby FOST saieta ay. Gaia, dino T Oryg | domaie M A E an 3 

Zeb. trAKtOJe PYRKPEWUA! L Dodo | AA S ed przedam 

ważnie. Pośrednictwo zawodowe]  * ; ; rzedam y p 

Kamienica Y AR O do SOSNY ocatwowęc walor. SE. niklownie | pree Dróspórującą! ito 20s odarstwo Pó. prasę do wy roba cegly połęej I 
plętrowa, ogród, mleczarnia mo-|„Oredownika”, Leszno, Karasia 1 Ane do Sat og ofe ć żal 1a |nauczę niklowania, okazja dla = wbłatr 25000. Ae OE ARA BEDEO PTE 
łorowa dochód 3 000, miasto gimme nz 4529 p z AEC Oferty Orę-|S1ysS8Tzy, 3500 zł. Oferty Orędow- enanta wplaty. 25000 4 orzys ie RY, gotowa do użytku. Kilka do- 
nazjalne, wpłaty 6000.  Siwiak. ZE kk uż A da PY y Orę*|nik, Pabjanice. ng 9 547 |5 ie SiE ościanin ZY brych roji z ulami. Józef Weso- 


Gniezno, Chrobrego 27. zd 34 663 Panna £ 683| lowski, obicie romas 14 


lat 26. prowincji gotówka 2 500 Kawaler Okazyjnie 
a 


i Gospodarstwo - 
Domek aoigh sius Kaw ara, mamia lat 24, samodzielnym stanowisku, sprzedam maszynę Singera wig Maea dera gibed rA in- Rzeźnictwo 
DASA ODU RELIDO DZ szuka żony cokólwiek gotówką|dobrym stanie po niskiej cenie.|wentarzami, tanio sprzedam spo-|dobrze prosperujące warsztatem 


Poznań dla wspólnego dobra. Oferty Orę-| Pabjanice, Kopernika 17 m. 22.|wodu wyjazdu Ameryki. Hiero- 


Oferty Orędowni 
z 


j4 dwupokojowe ieszkaniem 60 
zd 34 663 Li downik, Poznań zd 34 835 ng 9 548 nim Oses, Kaźmierz, pow. Sza- Pęd LN objęcie. 600 Kden, 
3 Wdowiec Kawóle El ki motuły. zd 84 680| Poznań, Plac Działowy 11, 
Dom willa lat 50, dwoje dzieci, stała praca, i awaler eganc Gospodarstwo zd 35 045 
10 pokojach, ogród, 12 mórg zie-|poszukuje żony wdowy bezdziet-|fzemleślnik, etałej posadzie ma-|tapczan, kanapę, fotel klubowy po i Skład 
mi 11 000 wpłaty 7 000. Stwiak nej lub panny 35—45, posag po- Jarkiem, pozna pannę celem ożer-|okazyjnie sprzedam. Solidna ro-|79 zabudowaniem inwentarzami 3 kład c 
Gniezno, Chrobrage, 4" |kadamy, Śląiy Oredownik! Bo. Baman ai ia gay Orędownii,|bota, Eoas, Zerompkiezo S- [oona rodga aiazd agtapice: |cbupia, m, Sraamieściu nadający 
-|si i „ Ofert 
2: DA SCZZĘ E mierz pow. Szamotuły. zd 34679 Kurier. Boom c B1 9.80 F 


Kawaler 


i j ae lat 20, rzeźnik z własn inte- » Skład. 
nowa ogrodem blisko tramwaju | -zomieślnik, lat 32, zdolny, dobre|resem poszukuje towarzyszki ży- galantarzino „zeptrcey  tetnialą- 


19500, wplaty 18500 amortyzacji | sarge i charakter, ożeni się naj-|cją z posażiem. Oferty Orędow- sprzedam 8 tysięcy. Oferty Orę- 1 konkurencii, Zzłoszenia Kurjar 


sprzeda Ratajczak, Poznań tagel ż6-| ni 
Świętoslawska 12 (Jezuicka), |pietniej z wiaścicieką przedeelnik, Poznań zd34851_______ |gownik, Poznań zd 9 500 Oredownik, Poznań zd 34923 _|Pozn. zdz 36 1134 
Młyn 


zd 34 bre Poważ ł 1 
go serca. Poważne zgłoszen u 
Rysunki tę i mad Oraa motorowy 40 mórz, klasyczne za- 
kierownictwo, budowie, wykony-|ZP8f n budowania. 40000, wpłata 25 000, 


Skład 


Willa Ta Kawaler 


m 


3 Sprzedam 
gater zupelnie w dobrym atanie 
szerokość ramy 55 cm Wiadn- 


pszennej drenowanej, zabudowa- 
nia, inwentarze kompletne, przy 


na warunkach korzystnych. KOŚĆ. r | ron IA Gnieźnie 20000, wpłaty 17 000.|Piwifski P. A fielki are 

Sferty Kurjer Pozn, zdg 32 288/ Panna znań zd 34 969 mość: Zgierz Wygy PWIECE 13| Siwiak, Gniezno, ghrobrego 57. PE ERA. Ww l KA 
R A AONA, GALOA DNA PE ink n zd 34 ` : 
Osady: niezależna, do łat 40 na majątek Kawaler Sztandary - Dom. 

s parcelacji maj, Biezdrowo, pow,|ziemski do prowadzenia domu U|kppjec, blondyn, lat 28, prazn'e Salon fryzjerski kolonjalka, but, wódki, bezkonk., 


wdowca. Cel ożenek, Oferty £ fo- 
tografją do Kurjera Pozn. 
zag 25 071/2 


poznać nonne KAE AE anyar Pa 4 s PZŁ dobrze zaprowadzony sprzedam.|3 ziemi sprzedam spowodu sto- 


szamotulski. Aa na miejscu 
każdy ezwartek. Informacje Bin- 
ro Parcelacyjne, Poznań, 


Plac Poznań, Szkolna 9/9. zd 3435 Powód przejęcia większego|sunków rodzinnych, Agentura — 
zd 35 269 


orzedsiębiorstwa. Wojsko, szko-| .Urędowniką*, Leszno, Sarasia. 


Wolności 11. "PET Informacje Szych, Krotoszyn nę 9528 
e, Pantanal | "ET Kawaler Osady y. Inforimacje Szych, Szy g 952 
Kamienice Rzutki at gn przystojny, wlasciciel du-|z parcelacji różnej wielkości, EZ AI Kiosk 
domy, wille. majątki, gospodar-| A tówki 2.000). Ożenek nie wy. po 3 ladu blawatów szuka żony, prenna semia, 20 lat splaty, — Kamienicę ruchliwy punkt 4000 obrót mie- 
o z k 


stwa, młyny. tartaki, wiatraki, 
arcele polecam poszukuje Bloch 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 

z » 


15. 


ajątek pożądany. Łaskawe 
zgloszenia pora nA" Poznań |pow. Wyrzysk. 
ng 


AC JERIGTKI spassrastakia restaurację, ogród, centrum Kro-|sięczny sprzedam lub, wydzierza- 


toszyna sprzedam 22000.  Zgło-|wie korzystnie, Teresiak Poznań 
sa agencja Kurjera Poznań- zd 35 246 
skiego, p, 


rotoszyn. ng 9 481 z 
Dom Jarocinie 


nowy, 5 pokoi, ogród, tanio sprze= 
towarem, magiel. mieszkanie, 


nam SO Kaczmarek, Jaco 
dzierżawa 00 zł, centrum Pozna-| uga n 9 
E A nia 200 — Stary Rynek 9 — 2| amm 


spożyw ŚŹŹŹŹ_ŹD" 
gania, y fidomosé Orech Wojtkowski. 2d 34404 Domek 


kluczony. Oferty fotografją í 
Oredownika, Poznań zd 34 930 


| kupiec szyku  wspólpracowniezki 


Samotna 
Dom skład kolonjalny zapozna F sta: SPRZEDAŻE Kolonjalka 


chlew, ry łą p po pe Toyka łu SZA od A 
mi wioace, 6 o» lat. Cel matrymonialny, erty 
hipotek 1 500.— Nowak, Poznań. | Oredównik, Poznań zd 38 963 Sklep 
Kramarska 15 p 8282 


Willa Kawaler a, qop tite t 200 dem Poznani kania d 
i je pieci iowe.|lat 30 gospodarz posiada ; a sadem Poznaniu, mieszkania dwu: 
nowa. mieszkanie pieciopokojowe gotówki Gi Bić ze gospodar: Bar 60 kg pokojowe. instalacje. dozodna ko- 


, wykoń „ wyzodam.. y 
W SE a 
rzeszkowiak. ozna abiń-| ge znik, 
skiego 7 — 4 1435240] uin 20384480 


łoszenia a-|dobrze prosperujący w dobrym e a drutu kclczastego kupię. unikacja, 10000. wplaty 8000. 


t i uńkcie sprzedam, Informacje Orędownik. Pomań AE EA P SE RERA E 
wek Orędownik. Łódź, nę 9 308 ago dss , dów... sd 2449 SL kiero A ozna. y! IA 
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MCS" PROROK TY = 
12 DO Dzierżawy Gościniec 
| 42 O WYNAJĘCIA 80—80 mórg buraczanej poszuku-| koncesja, sala kolonjalka, 22 ZGUBY 
ją zaraz okolicy Poznania, Ofer-| nictwo, 6 ziemi, dużej wsi koś 
2 pokoje tv od właścicieli Orędownik, Po-| nej j Goliszewski 
z kuchnią od gospodarza do wy. | 773% 7d 35 184 Kazimierz, Radogoszcz, Staszica 


nej dominj, bez konkurencji za- 
raz do wydzierżawienia, Oferty 


najecia. Wiadomość Marysin III Qredownik,  Puznañ zd 34051.|g bił ks. Ubezpieczalni. Spo- 
Cza tnaskieżo 7 dojazd ke ct s Szukam Znaczek odpowiedź. łecznej i ORAS > lezik POMAGAĆ 
ned Ai Pd vasdeel maeot | Dzierżawy AE, ng 230 trzymuje świeżość 
( łaśc A i Lé £ Jez 
Mieszkanie inwentarzy lub kupna 50—S0 mórg |poszukuje 70—100 mórg bez ży- 15 kwietnia U rzy uje SWIEZOŚĆ cery 


z niskiemi łąkami przy bieżącej|wego martwego inwentarza wo- 
wodzie. Cena warunki. Tgnacy|jewództwie Poznańskiem. Ore- 
Nowak, Przyprostynia. pocztaldownik, Oborniki. Czarnkowska. 
Zbąszyń ng 9471/2 ng 9 464 


pokój, kuchnia, chlew do wyna- 
jecia. W miejscu brak obuwni 
ka. J. Stempin, Ciesle p. Borzy 
nz 9 50 


K 10. MAJĄTKI Hi 
kenam aag 


Mająteczek 
160 mórg pszennej kompletny — 
rzy mi e 45,000, — wpłaty 


skradziono weksle in blanco na 
zł 1500 wystawca B, Olszewski 
i 50 zł wystawca H. Kowalski, 
które unieważniam, Dowód oso- 
bisty, notes i dokumenty, zwrot 
za wynagrodzeniem. nz 9 397 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE BRCZEŻEN ay o eaa TEE nę 


R tk podatkowe ekahortyar. informa-|wòdztwa łódzkiego 2-ch rutyno- 
hiromantka- 
Z PENSJONATEM 


w każdej porze roku 


ne 12634 


cje. Warszawskie Biuro Powier-|wanych ekspedjentów branży že- 
nicze, Warszawa. Zgoda 6. Rów-jlaznej metalurgicznej, 2-ch do 


5,000.— Kwiatkowski. Poznań 


) Astrolog przy nl, Emilii 12 prze-|-; i = ; STOE 
Działyńskich 10 zd 34510 T h 3 niosła, mieszkanie i przyjmuje| "eż stanie rzy UREA Ses HM AGC NK 
O A EE obecnie Główna 9 m. p K iPS ETT sai złożyć ofer 
Majątek Tom d WI 0 ng9 chrześcijanie hea  zlożyć ofe 
500 dobrek ż uł: bud i dak POEZJE CZ M TY TE Dziecko ty do Orędownika, Łódź. „ż cios 
¿i żytniej zabudowania —m——— A NN 7 j rani rys". ng 9 398 
masywne, inwentarze kompletne (NAZARETANKI) Wypożyczalnia Aak tzn dech EL 


własne z lepsze) rodziny za wy- 


kien ślubnych i balowych po H 
sokiegi Muuren t ożoZCK nagrodzeniem, Oferty Orędow 


cenach przystepnych. a A Su- 
/Skiezo. 


w Ostrzeszowie Wikp. walska 4 przy Napiórkow 


Szymańska, ng 9 399 


80.000,— wpłaty 40.000— Kwiat- 
kowski Pozneń. Działyńskich 10. 
zd 34 8586 


Mająteczek 


(BB. aneis > (dry dworek Aes przyjmuje uczennice do wszystkich klas 
IOKATYO kompletne, — wpłaty 


18.000,— Kwiatkowski, Poznań, SCTPRONY 
Działyńskich 10, zd 348939 WARUNKI NADER PRZYSTĘPNE 


Mająteczek LZ 
360 pszennej. zabudowania ma- 
sywne. inwentarze nadkompletue 
55.000,— wpłaty 30,000;— Kwiat- 
kowski, Poznań, Działyńskich 10 


Wysoki 


nik, Poznań zd 35 907 zarobek dla Polska „pracą domo- 
Tażna, stala pensja, Natych- 
Nieczystości miastowe zgłoszenia Polski Prze- 
sato Fink y owynale-|cery, wagry, piegi, pryszcze nau- mysi Lódź Koi BR 50 a 
tonv BIPA BaZÓNWW. zd o3 30] wa oraz udelikatnia niezrównany - 
SETIEŃ 5 =, *=*|mój „Krem kwiatowy“, Droge- Czeladnik 
rawiec 


rja Kucharski, Poznań, Podgór- 1-7, r: 
damski. Wladyslaw Kaczmarek, |73 6. zdz %0 039|krawiecki dobry potrzebny zaraz, 
Łódź, Przejazd 39, wykonuje za- 


AC, stala, EEEE lęg pyte m3 
: ; ń . re. Tomasz Zieliński, aszów 
mówienia podług ostatnich mód. „ Grzebień pen ierskie! ; 
ondulacyjny onduluje krótkie i 


Rynek 30 (Sandomierskie). 
dlugie włosy, oszczędza czasu, 


zd 35 


fryzjera ieniędzy, Sprzedaje 
AR Drogerja Kucharskiego, Poznań 2% Agentów Ń 
à Podzorna 6 zd 35040 |chrześcijan do zbieranią zamó- 
Mająteczek ę wień na kosy — wysoka prowi- 
200 pszennej, zabudowania im- f Dziś za — poszukuje „Żniwo*, wów. 
wentarze nadkom pletne przy mie- Kuszewicza. ng 9284 


x i A > - jeszcze wysmarować łóżka, ma- 
ście gimnazjalnem 47,000— wpła- PERECA płynem „Pluskwa“, plu- 
y HES grg Kwiatkowski. Poznań rja dziecięcej skrzynki radiowej" 20,00 Anglia (Reg. Progr,)|skwy na zawsze wyginą, Sprze- 
ziałyńskich 10 zd 34 887 OGÓLNOPOLSKIE audycja dla dzieci. w opracowa-| Muzyka taneczna:  Stockholm.|daje Drogerja Kuchars lego — i ie 
PET EEE pO A, niu Wandy Tatakiewicz-Małkow-| Koncert orkiestrowy: 20.10 Wroe-| Podgórna 6. zd 3% 041 |drugiego warsztatu Pa Oz e- 
11. KUPNA Poniedziałek, 20 kwietnia. |Skiej: 19.20 program na jutro:|ław. Wesoły wieczór. _ Berlin. ziorny, mistrz krawiecki, Awara: 

pm 6.30 ora + 12.25|19-25 koncert reklamowy: 23,05] Koncert orkiestrowy: 20.30 Wie- ków. > zd 34 

ant CJA poranna: (4.20) muzyka taneczna (płyty) ża Eiffla. pencen seymi.: 20.35 26 SZUKA POSADY Agentów 
zym. Koncert _urkiestrowy: i ; 

Katowice — 1245 aud. dla mlo- | sq jg? krzyD- rejonowych na Polskę poszukuje 
a 20,45 Radio Paris. Recit, skrzyp SI Korzecki, Rzotosżyn, 


zospodaretwa domowego, 15.15| dzieży szkól średnich.: 13,15 i 13,45 > „| Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 
wiadomości o eksporcie polskim'|muzyka lekka z plst; 14,00 lek- COWS: ALIS adio ARATE za, kujacych posady w tej rubrycejkaucja 30 zł. Zarobek' dzienny 


Czeladników 


na duże sztuki oraz zastępce do 


koncert ork. Tadeusza Seredyń- 
l Kupię skiego (ze Lwowa): 18.17 chwilka 
wierzytelność Hipotsozng dobrze 
zabezpieczoną, lace _ gotówką, 


ferty Oredownik, Łódź pod|15.80 muzyka poleka w wyk, Or-|cja jez, polskiego; 15,20 gielda: à EEN obliczamy po jednej trzeciej cenie|15 zi, ng 9 452 
„Hipoteka. ng 9 391 kostry Pracowników MIE Bra: 8.05 wieczorem tańczymy (ply- Kolonia Kohdert O roarywykowy, drobnych. Samotny 
Tr: skacz % Saa a WIA nglja (Nat. Progr Muzyka kr; . 

' Sadze : Wn WA bee i Miasta] Kraków — 1216 Janusz Po-|taneczna: 21.0 Sztutgart, Kon- Cukiernik rem potrzebna: goromba A0 a, 
wszelkiego rodzaju kupuję, Pla-|W . Tę ke aka sy pławski przed mikrofonem (pły-|cert wieczorny: 21,25 Praga, kavaler, znajomością ; kidari a oł Wa P aetan: npn i 
oe zl ea ikg. Znaczek załączyć. Satti ny BE W Robow-|*9)5, 1345 utwory St. Moninezki| Kwartet F-dur Beethovena: 21.30| S90 oT a aduowielie BAR " rezin p 

. Najdowski, Krotoszyn. rynek. w Prigi 7 PARA Ę obo |2 plyt: 15.20 gielda z W-wy: —| Rzym. Rozmaitości.: 21,45 Buw nichętniej a, ray A pk z 
zd 34121 gl g Sl: zai atire Eto mo-|16,00 skrzynka dla dzieci: 28.05|kareszt, Lekka muzyka wiedeń- Oferty Orędownik Łódź „Pra. Szewcki 
Wis cej j POJOTOWA AUdYCIA zZe|myzyka lekka z płyt. ska; _ 21,560 Mediolan, Recital „Pr + 9 400 ~ 
Dom wszystkich rozzłośni P. R. (03- fort. Vina: la Volpe cownik". ng pomocnik potrzebny zaras, Ka- 
ziemią lub gospodareczko kupi zadywanie głosów znanych Dre- Lwów — 12,15 z W-wy: 13,15 3 3 i6 rol Redel. Piotrków Tryb. Kra- 
SA wsi kościelnej wiaty legentów radiowych) w opbraco-|muzyka z płytz 25,20 gielda 22,00 Stockholm. Koncert mu- Polec kowska 38. zd 84 850 
38000,—. Pośrednicy IEAS waniu Antoniezo Bohdziewicza:| W-wy: 16,00 skrzynka dla dzieci:|zyki kościelnej: 2210 Bruksela mogę pannę do dzieci dobrą i 


28,05 muzyka taneczna z płyt. frane. Muzyka jazzowa:  Żlójuczciwą, miejscowość obojetna,|Pomocnika handlowego 


Jankowski, Swarzedz, Wrzesiń.| 1715 koncert reprezentacyjny Toz- 1 č e : 
4 Todd —— daik. matk GIS Anglija Hata Progr.) _ Koncertjod zaraz lnb później. Zgłoszenia samodzielnego prowadzenia 


ska 10. zde 34 S7g|zlośni wileńskiej (z Wilna); 18.35 


„Myśli o radio": 20.00—25.00 „Ca- 


„Plyta jubilatem* — rebortaź ze - ork.: 22,20 Wiedeń. Współczes-|IKurjer Poznański pod ` S 

R i Lwowa: 19.40 wiadomości sbor-|13:15 koncert życzeń z płyt: 1512| 0n muzyka austri: 2230 Berlin. zdz 35 049/50 Interesu obuwia. skór natych- 

22% LWIR „ |towe ogólne” 19.45 „Moje wraże-|i 15,20 ziełda: 16.00 rozmowa z| Noelez w Grenadzie" — opera ohowiegi M e ERA EEUNA 1000 

ki r Jeps w E A Unasi nia przed mikrofonem" — wygl |radjostuchacząmi: -2308 muzyka |Kreptzera; Anglia (Rog, Progr.) Cholewkarz do 1500 zł. Szczególowe oferty 
4762 ZYCZU. |dr. Tadeusz Boy-Żelejski: 19.59 ezne yt, Muzyka taneczna: ambur£, |przykrawacz, _modelarz, siła |Oredownik, Poznań zd 352% 


Serenada uroczysta: Wroeław,|njerwszorzedna, własnym war- 


'Lorań — 1215 muzyka z płyt: 


sanowz*, opera komiczna w 3-ch|13 TĘ $ „ja Koncert wieczorny:  Koenizsaw. lub b zukuje stalej 
z Gospodarstwa > aktach Ludomira Różyckiego. HA RPEN tg ASA jocna muzyczka”: Kopenha- JE 0 saae Dolonen GŁ Uczennica s 
50—80 mórg  buraczanej ziemi| Transmisja z teatru Wielkiego (Z| 160 akrzy la dzieci: «Muzyka kameralna:  22,35|qownik, Poznań zd 33 813. potrzebna. utrzymanie, epanie. 
i k s 4 ORO "416.00 skrzynka dla dzieci: 23 i k 7 pensia 10,—, do składu towarów 
pukog colei kupna Zaraż, ra Poznania): 2 tziennik wiecz.| face i piosenki (płyty) Królewiec. „Taniec w nocy”. pa REA Eo m Z ET RAGCJE STO OUNEN, — 
Poznań zd 35186 żar kodon a ioonil ky de LT 23,00 Monachium. _ Muzyka ` Młodszy . |Oferty Oredownik. Poznań 
II (ok 21.50) 2 Przyjdź Wtorek. 21 kwietnia, |lekka: Radio Paris. Muzyka ta-| pomocnik ogrodniczy poszukuje zd 35 103 
OB. E ŚLS0) — „EE: Kg Warszawa — 15,28 gielda: —|neczna: Budapeszt. Muzyka sa'| posady zaraz lub później. Zełosze- 
d diot — 8 Wik n — lā, 
en neh me a IS (2 Lwowa) |1850 skrzynka rolniczą: 2245|lonowa:  Kopenhasa. Muzykajnia nadsyłać Agentura Oredow- Szofer-mechanik 
ora udzyńskiezo (ze wal|aud, że Lwowa: 23805 /muzyka PARA WAK, mz s R. y Parli, nika, Gębice, HESA Mogilno. kaucję do 1000 zł na nowy wóz 
Wtorek, 21 kwietnia. |taneczna (płyty). Mozyka lekka: i ukareszt. n 95 Dat is. Ofert antura Ore- 
3 . . Kotteert nocny: - 28,25 Wiedeń. rZeDNY, IETLY aF 3 
k Piekarnia 6,30 audycje poranne; Katowice — 13.26 różeie or- Muzyka CENEO a P d ownika. Repno: n3519 
w pełnym biegu przepisowa, elek-| pobudka do gimnastyk kiestry z płyt: 15,20 wieliln: 18,5 osady ZE. RY A T 


gimnastyka: 6.50-—7.20 ( 


Lryczność w miejscu fabrycznym 
programy lokalne; 


arza 
do wydzierżawienia, s” Ore- 


kawalera tylko dobrego fachowca 


adczy: „Matura się zbliża: —| 24400 Sztutwart. Koncert non- gospodarza lub elewa gosp. po- 
22.45 przez. humoru  rawnicze-|95* szukuje absolwent szkoły rolni- 


downik, Poznań zd 38 dziennik poranny: _ 8,00 aud zo; 23,05 zyka tanecz łs- na wtorek: czej i były dzierżawca — Józe: szkołą mlynarską do prowadze- 
= dla szkół: 8,.10—11.67 przerv tej, 75 zeoka, nasi A 11.0 Katowice 4 eyklu:| Kaczmarek, Pogrzybów, Ostrów ŻĘ. 20-tonowego mlyna poszuku- 
Dzierżawa MAGT eyan, Gzagu: Kraków — 13.20 ponoludnio-|-Skarhv Polski”: 17.20 Praga.| WIEP. n jemy. Oferty z odpisami Świa- 


dziennik południowy. 
12.19 audycja dla szkól: „W 0- 
oeródku Krysi i Stefka nap- 


blisko Poznania, siedemnaście 
mórg kościelnej wiosce zabudowa- 


5 i j 7 i ki. R Pozn. 
sy koncert (płyty): 15.20 gielda:| Arje oberowe: 30 _ Budapeszt. wectw i warunki. Kurier 
22,45 1 23.05 mdzyka lekka z płst | Koncert wokalny: Wiedeń. Pie- 27. WOLNĘ POSADY c= aw... | Tak EEZZE 
Vi arie: 17,85 M. Ostrawa. NE ZEM anan 


niem, objęcie 250 dzierża wi : aps śni 
Nowak. Perah. oka REN sała Hanna Slapina (dla dzieci Lwów — 1320 z różnych Recital forte 1750 Bratieltwa. Cholewkarz 
p 3229 młodszych). - stron (plyty), 15.20 rieida z|Piešni Liszta Bezrobotni młodszy, samodzielny, bez karty 
1233 „p SDeGRt pojutozee, Y|W-wy: 19.5 plyta: 19-10 ckrzyn-| 1500 Leningrad. Koncert eum- tylko Polacy zospówosyakałiAi> Pa tea aa E pravo 
Gościniec OIEA N j miri EAE ka techniczna? 2245 odczyt w i |zonieznr: 18,45 Moskwa (WCS kawy .Rio-Rita" stała praca —|cholewkarska nastale możę se 


p ancielskim: O nolskich podróż- 

13.10 „Chwilka zospodarstwa|nikach i badaczach nodbiezuno- 

domowego" i ..Z rynku prac wych": 23,05 muzyka taneczna z 
15,15 Wiadomości o efsnorcie| płyt, 

polskim. (Wilmo nadaje and. lo- 


s r a > s s. St, Marek, skład 
S). Koncert solistów:  18.50|pensja, Polski Przemysł, Łódz.|7a27 zglosić. St. sh 
Anglia (Rog. Progr.)  Muzyka|Kilińskiezo 180. ne 9 398 |Skór, Kościan. Fierackiego 1a, 


n AM 
taneczna. SEE. | st... LSM 
19,00 Hamburg. Recital fart, Człowiek Do bufetu 


piet miesiecznie, objęcie 250, — 
lowak, PRON Erem aka 15. 


p 323 A 3 A 1 | ryjek 

kalna, Łódź — 13.20 różne iustrumen-| Kolonia. Koncert _ wieczorny;|do rozwożenia gilz, agent facho-|ejla z praktyką potrzebna zaraz. 

Majateczek 15.30 piosenki ludowe i duety|ty (plyty): 15,12 i 16.20 cielda:|19,15 Monachium. Roacitu| fort,wiec i praktykant. kaucja.. Fa-| Janina Miczak. Zakopane, Wit- 
ja w wyk. Janiny , Godlewskiej i|18.45 pozad. z radiosluchaczam :|19:25 Koszyce. Koncert radioork.|bryka Gilz kiewicza, n 95 


250 mórz wydzierżawie obsiane,| Andrzeja Boguckiego. 
światło elektryczne, przy kolei.| 16,00 skrzynka P. K. O.: 16.15 
Okolica letniskowa. .,Włościanin' , 


18,55 0 wszystkiem 
2245 lólzkie minuty 
23,05 mnz; 


potroszku:|19,30 Anglia (Reg, Progr) Mau-|Przedzalniana 13. nz 9 389 
qterackie:|zyka lekka. Sztokholm, Koncert] ————— 
Technik 


Ucznia 
ka ealonowa w wyk.|symf. pod dyr. G. Schneevoigta, 


> „(utwory polskie w wykonaniu © „SZ do praktyki z ukończoną szkołą 
Poznań, Nowa 11. zd 34 682 | kjestry kameralnej, pod dyr. A-|zesp. Adamskiei. 20.00 Bruksela franc Koncert dentystyczny Teofil Siekowski, wszechna przyjme. oszen a 
r enmana (z Krakowa): —_ 1 wokalny: a rankiurt. Kon-|Fódź, Dowborczyków 27 m. 4. istownie Jan Gości , krawiec, 
Dzierżawa 16.45 koncert orkiestry 43 b. v. Toruń — 13.20 muzyka nobul. | cart rozrywkowy. Berlin. Kon: na 0304 Zakopane Rynek. n 9504 

(płyt 15,20 ciełda i kom. żezl. 


resziówka stumorgowa. obsiane, 


( , pod dyr, por, Zygmunta Grabow- 
bez inwentarza, właściciela, ob- 


Riego Traneiaia 7  lnku|19.5 skrzynka rolnicza: 22,45 M. [Oort rozrywkowy. Hamburg. 
ezo.. Prans CREE 


r) uel: A PERS marl Wesołe słuchow. muzyczne. Ko . — 
jęcie 1.5000—  spiesznie wydzier- rż) niań (pixiy 28,08. Chór lonia, Melodje z noeretek i fil- Humor zagraniczny 
Nowak Poznań, Kra-|17,00 epa „z, mów: 20,15 Beromnenster. Kon- 


wie. z rz 
k 15, p 3231 iczy** — wyełosi inż. Jannas cert Londyńskiej radjoork. symf, 
a | Iznaezewski (2 Katowic): 19.20| SDA d: a0] AG) UJEMY Dyr. Boult: 20.350 Oslo, Wieczór 
Piekarni poradanka aktualna: 19,30 Wy- Ai muzyki operetkowej: , Paris P, 
rzepisowej poszukuje zaraz ce-|wiad: 19,35 audyciu żołnierska: L MPOWICZOM T. T. Koncert europejski. 


em dzierżawy, Zgłoszenia po-|20,00 „Rola spoleczna | kultura! 21,00 Królewiec. Koncert or- 
daniem warinków Myśliński —|na radia" — odczyt; rze oaen Na poniedzialek: kiestrowy: _ Sztutgart, — Muzyka 
ezno, Grzybowa 4, m. „TYS 17,30 Moskwa (WCOSPS)._ Re- lekka: Kolonja,  ..Rycerskoś 


n 9520 1 wieśniacza* — opera Mascaznie- 
k.|cital; 17,35 M, Ostrawa. Reci-| „o. 
Emeryt . i chóry, pod dyr. tal Śpiewaczy: 17,40 Prazn. U-|kk 0 M. fetrawa.' „Modykk 


Raugola; 21,80 „Zagadki czte-|tworvy fort. Mendelssohna. > < 
rowierzowe"; 2145 muzyka ta- 18,00 Sztutgart, Mnzyka vo- TAAS A N T Muria lek- 
neczna w. wyk. Malej orkiestry | południowa: onachium. Kon-|5u: „20 Anglia (Nut. Progr.) 
P. R. pod dyr. Zdzisława Gó-|cert rozrywkowy; Koszyce. Kon-| Koncert ork.: 22,30 Boenibiw, 
rzyńskiego. W programie ntwory|cert chóru: 18,15 Hamburg. Sym-| Nocna A at k: aaan mde 
taneczne Adama Wrońskiezo i|fania e-moll Beethovena: 18.45 MTER leki a i ludowa: roc: 
Adama Karasińskiego: 22,39 | Moskwa (WOSPS), Koncert | law, perka panow, 22,35 
wiadom. sport. ozólne. symfoniczny. Anglia (Reg. Progr.) Muzyka 
19,00 Berlin. Koncert tria. Peg a rr Moerka 

Monachium. Koncert wieczorny:| 2552: cy 

KRAJOWE 19.15 Anglja (Reg. Progr.) Muzy-|77ks taneczna. x 
Poniedziałek, 20 kwietnia. 

1215—12.25 ..0 pokazach i spe- 


Dzierżawa 

200 mórz. zabudowania: 110 mórg; 
79 mórg: 65 móre wydzierżaw. 
'Teresiak. Poznań. Małeckiego 29, 
zd 35 247 


Dzierżawy 


150—300 mórg buraczanej poszn- 


ka lekka; Królewiec. Koncert] 23,05 Kopenhaga. Muzyka ta- 
orkiestrowy: 19.15 Ryga. Kon-|necna: 23,25 Wiedeń, Muzyka 
cert mnzyki ooeretkowej z udz.| wiedeńska: 2340 Anelja (Reg. 


kuje zawodowy rolnik gotówką|dach owiec” — pogadanka. „|Mlny Gistedt; 19,30 Rudapeszt.| Progr.) Recital fort. FH ; ` ; „5 as 5 3 
12 000 ałótycho Oferty Ć zędowe glosi inż. Witold Bukowski 20|..Wlet czarodziejski” — opera 24,00 Sztutzart. Mnzyka noc- 3 Czy pozwolisz, „bym ci powiedział, 00 myślę o tobie? 
nik, Poznań zd 35 135 przeglad giełdowy: 16.00 „„Histo-| Mozarta (tr. z Opery). na z plyt. = Owszem — jeśli ei nie zależy na całości twych kości.4 


Co futro = te Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — w Edmund Rychter, Pozuań. Ostrów Wielkon. 


O RĘ DOWN | K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K. O. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Amdrtej Trela a Poznania. — Za wszystkie wiadomości | artykuły a m, Łodzi odpowiada Lem Trelis Łóda. Piotrkowska GL. — Za ogloszenia i reklamy odpowiada 
Antoni Leśniewicz z Poznania. Rekapisów niesamówionych redakcja mie zwraca, 
„ miesięcznie przy 1T-mniu wydaniach tygodniowo u odbiorem w agenturach ia i + Na stronie G6-Jamowej 16 groszy, na stronie 4-lamowej przy 
Przedpłata: Sek al. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach i u listonoszów vgłoszenia i reklamy: Lise] p HA af p 20 Pa i i eA SA T Ga 
miesięcznie 2,34 a, kwartalnie 7,01. Poczta przyjamije zamówienia tylko na od jednołamowego milimetra. Ogloszenia skomplikowane TOMI zastrzeżeniem J aep 20% 
6 wydan tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaską w Polsce 5,00 al 6 wydań tygod- a pO D e oszenia najwyżej 100 słów, w tem 6 naglówkowych (drukowanych 
niowa. — Zamówienia pocztowe należy uałouteczniać do 25. każdego miesiaca w urzędach tlusto): Howo nagłówkowe 15 gr. e dalęza siowo 10 groszy. Za różnicę między zestawem 


a wysokością ogoszenia, wat sł h t A 
pocztywych lub wprost w cantrali Orędownika. Os oszenća ua piana ao EA a a webutak matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


Nakiad i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70. 
W masie wypadków, spowodawanych siia wyższą, przeznkód w zakładzie etrajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nie 


dostarczonych numerów lúb odszkodowania, 


53) 


Gdy wszystko pogrążyło się w śnie 
głębokim, Nidja wstała ostrożnie, na- 
chyliła się ku twarzy Glauka Ze 
smutkiem i bojaźnią ucałowała jego 
czoło i usta; szukała potem ręki, lecz 
w dłoni jej była ręka Jony. Nidja 
westchnęła głęboko. Raz jeszcze ucało- 
wała czoło Glauka i otarła włosami 
swemi okrywającą je rosę. 

— Ateńczyku, niech cię błogosła- 
wią bogowie! — rzekła cicho do sie- 
bie; — o gdybyś wspomniał czasem o 
Nidji! — Niestety! ona już na nic nie- 
potrzebna na ziemi! 

To rzekłszy, oddaliła się. Zwolna 
przeszła na drugą stronę i wstąpiła na 
sztabę statku; tu nachyliła się fali 
wodnej i świeża piana okryła jej gore- 
jące czoło. 

— To pocałunek śmierci, przyjmuję 
go z radością. 

Balsamiczne powietrze igrało z pu- 
klami jej włosów; odrzuciła je na stro- 
nę, a wznosząc czułe swe oczy ku nie- 
bu, którego błękitu nigdy nie widziała 
w swem życiu, — rzekła: 

— Nie, nie, dłużej nie mogę wytrzy- 
mać; ta miłość tak zazdrosna, tak wy- 
magająca, wzburza duszę moją i po- 
zbawia mię rozumu! Mogłabym mu 
znowu zaszkodzić... nieszczęsna, có- 
żem uczyniła? lecz ocaliłam go... tak 
jest, dwa razy... o błoga myśli... 


List Glauka do Sallustjusza — 


z 


4 
pa Lanz typ 


4 


ŚW 
A 


A b. 
Ź 
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ca! ma IE Z 92 z 


Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 


Pragnę umrzeć w chwil, gdym szczę- 
Śliwa... Ostatnia to w mojem życiu 
myśl słodka, O święte morze! Słyszę, 
jak głos twój mię wzywa... głos twój 
słodszy nad moją boleść. Mówią, że u- 
ściśnienia twoje okrywają niesławę; 
że ofiary twoje nie przebywają złowie- 
szczego Styksu... Mniejsza o to!... 
Nawet nie chcę go widzieć śród cie- 
niów, bo jeszcze byłby z nią razem! 
Spoczynek! spoczynek! to jedyne do- 
bro dla serca mojego! 

Majtek, śpiący ną pokładzie, usły- 
szał lekki szelest jakby ciała, wpada- 
jącego do wody; wpółprzebudzony spo- 
strzegł, jak fale za statkiem unosiły 
coś białego; rychło widzenie to znikło 
w nurtach głębokich. Obrócił się na 
drugą stronę i widział we śnie dom 
swój i dzieci. 

Gdy kochankowie przebudzili się, 
pierwszą ich myśl była © sobie, druga 
o Nidjil Nigdzie jej nie znaleziono. 
Szukano we wszystkich zakątkach 
statku, lecz napróżno, Tajemnicza od 
początku do końca, niewidoma Tessa- 
ljanka znikła na zawsze! Glaukas i 
Jona dormmyślili się, jakie spotkało ją 
przeznaczenie, a więzy ich współczucia 
bardziej się jeszcze utrwaliły, bo jedno 
dla drugiego było już całym światem, 
opłakiwali jednak Nidję, jak siostrę, 


Dziesięć lat po zniszczeniu 


Pompei 


„Glaukus kochanemu Sallustjuszo- 
wi. — Pozdrowienie i zdrowia! 
„Prosisz mię, abym cię w Rzymie 


odwiedził... 

„Przybądź raczej do Aten, mój Sal- 
lustjuszu! Na zawsze już rozstałem się 
z cesarskim grodem, jego rozległym 
zgiełkiem i czczemi rozkoszami. Resz- 
tę życia przepędzę w swojej ojczyźnie. 
Cień zgasłej wielkoścj naszej droższy 
dla mnie nad pyszne życie waszej o- 
becnej pomyślności W portykach, u- 
święconych wspomnieniami starożyt- 
nemi, jest urok, któregobym napróżno 
szukał gdzieindziej. Tu tylko słyszę je- 
szcze głos poezji w oliwnych gajach 
Ilussu. Twierdzisz, że niepodobna, a- 
bym był szczęśliwym na gruzach daw- 
nej wielkości, Rozprawiasz z uniesie- 
niem o wspaniałości Rzymu i przepy- 
chach cesarskiego dworu. Drogi Sallu- 
stjuszu, już nie jestem tem, czem by- 
łem. Przebyte koleje losu oziębiły 
krew: wrzącą młodości. Zdrowie moje 
nigdy nie odzyskało pierwotnej mocy, 
straconej przez chorobę i pobyt w wil- 
gotnem więzieniu zbrodniarzy; umysł 
mój dotychczas nie otrząsnął się z 
wrażeń ciemności Dnia Ostatniego 
Pompei, okropności i zniszczenia tego 
straszliwego wzburzenia natury! Dla 
drogiej i nieodżałowanej Nidji wznio- 
słem grób, widzialny z okna mojej 
pracowni. Na ten widok czułem 
wspomnieniem i łagodnym smutkiem 
składam hołd jej wierności i tajemni- 
cy, okrywającej przedwczesny jej 
zgon. Jona zbiera kwiaty, ale moja 
tylko ręka splata codzień dla jej gro- 
bu girlandy. Nidja godna była mieć 
pomnik w Atenach. 

„Donosisz mi, że sekta chrześcijan 
coraz więcej rozkrzewia się w Rzymie. 
Tobie, Sallustjuszu, mogę moją tajem- 
nice powierzyć; długo zastanawiałem 
się nad tą wiarą i... nawróciłem się. 
Po zburzeniu Pompei raz jeszcze wi- 
działem Olinta... Niestety! ocalał na 
chwilę, aby zaraz potem paść męczeń- 
ską ofiarą swej nieugiętej energji i 
gorliwości. Za jego wpływem pozna- 
łem rękę Boga nieznanego, w podwój- 
nem ocaleniu ze lwiej paszczęki i z nie- 
bezpieczeństw trzęsienia ziemi. Słucha- 
łem go... "uwierzyłem... uległem! 
Moja Jona, którą kocham, jak nigdy, 
przyjęła także tę wiarę!... Wiarę, 
która, darząc światłem to życie, 
wszystkie jego promienie zwraca ku 
drugiemu, jak zachód słońca! Wiemy, 
że ciałem i duszą jesteśmy złączeni z 
sobą na wieki! Przejdzie pasmo wie- 
ków, rozsypią się nasze popioły, znik- 
mie nawet ziemia, ale koło życia to- 
czyć się zawsze będzie w trwałej i nie- 
skończonej wieczności nieba! Jak zie- 


mia żyzność swą czerpie ze słońca, tak 
nieśmiertelność bierze szczęście od 
cnoty, która jest uśmiechem Boskie- 
go oblicza! Przybądź do mnie, Sallu- 
stjuszu; przywieź ze sobą księgi Epi- 
kura, Pitagorasa, Diogenesa; przygo- 
tuj się do przegranej; usiadłszy w ga- 


my się, że miłość ta całą wieczność żyć 
będzie, bo nie zawstydzimy się jej w 
obliczu Boga naszego! Jest to rzetelny 
obraz tajemniczej bajki Erosa i Psy- 
chy; duszy, usypiającej w objęciach 
miłości. Wyznam ci wreszcie, Sallu- 
stjuszu, że wiara moja odznacza się 
łagodną cechą obyczajów w Grecji... 
Nie mogę być tak żarliwym, jak inni 
współwyznawcy, którzy mają za potę- 
pionych zbrodniarzy tych, co nie my- 
ślą, jak oni. Nie przejmuje mnie zgro- 
za, gdy o obcych mówię wyznaniach; 
nie przeklinam ich wyznawców, lecz 
błagam ojca, który jest w niebiosach, 
aby ich nawrócił. Ta obojętność pozor- 
na wystawia mnie na podejrzenia u 
chrześcijan; ale przebaczam im. Nie 
obrażając przesądów gminu, mam 
możność bronić braci moich od niebez- 
pieczeństw, na jakie narażają się przez 
zbytek żarliwości. Umiarkowanie, o ile 
jest owocem życzliwości, otwiera naj- 
rozleglejsze pole dla dobroczynności. 
Taki mój tryb życia, Sallustjuszn, i 
taki sposób myślenia. A ty, luby 1 we- 
soły uczniu Epikura, ty... Lecz przy- 
bądź i przypatrz się naszym rozko- 
szom, naszym nadziejom... 8 wy- 
znasz, że ani blask biesiad cesarskich, 
ani oklaski cyrku, ani ożywione fo- 
rum, ani świetny teatr, ani wspaniałe 
ogrody czy rozkoszne kąpiele Rzymu 
nie zdołałyby żywszem i trwalszem ob- 
darzyć szczęściem przyjaciela, którego 
tak niesłusznie żałujesz, Glauka Ateń- 
czykal... Bywaj zdrów! 
g . s < 5 s LJ E $ 
Upłynęło prawie siedemnaście włe- 
ków, gdy Pompea, w całej świetności 
pierwszych kolorów życia, powstała z 
grobu milczenia; na jej obiciach ja- 
Śmiała jeszcze świeżość dnia wczoraj- 


jach Akadema, stoczymy spór o wiel- 
kiem zagadnieniu rzetelnego końca 
życia i duszy. 

Jona! Na to imię wzrusza się je- 
szcze me serce! Jona jest przy mnie, 
gdy kreślę te wyrazy; podnoszę oczy 
i napotykam jej uśmiech. Promienie 
słońca drgają, a w ogrodzie moim brzę- 
czą roje pszczół, Pytasz mię, czym 
szczęśliwy ? Ach! mógłżebym znaleźć w 
Rzymie to, co mnie czaruje w Ate- 
nach? Tu wszystko obudza duszę i 
podnieca czułość... Drzewa, wody, 
góry, niebo, wszystko należy do Aten! 
Piękny acz smutny gród poezji i mą- 
drości świata. W salonie moim widzę 
posągi przodków; w Ceramiku przy- 
glądam się ich grobom! Na każdej uli- 
cy poznaję rękę Fidjasza i genjusz Pe- 
ryklesa. Żyją we Wszystkich sercach, 
a przynajmniej w mojem nigdy nie 
zaginą Marmodjusz i Arystogiton. Za- 
pomnieć, żem Ateńczyk, mógłbym tyl- 
ko dla miłości Jony. Miłości tej, tak 
czułej, tak trwałej, tak nieusypiającej 
w żadnej chwili życia, żaden z poetów 
naszych nie umiał nigdy opisać, bo 
źródło swe bierze z nowej religi na- 
szej, jednocząc się z najczystszemi i 
nadziemskiemi uczuciami. Spodziew 


szego, na jej brukach mozajkowych 
nie znać ani jednej skazy zużycia i 
czasu, w jej forum, jeszcze niedokoń- 
czone ręką rzemieślnika kolumny; w 
jej ogrodach stoją ofiarne trójnogi; w 
salonach domów, sprzęty ostatniej 
biesiady; w sypialniach wonności i 
pięknidła nieszczęśliwych piękności; 
ale wśród tego wszystkiego kości i ko- 
ściotrupy tych, którzy byli głównemi 
sprężynami życia, na tym minjaturo- 
wym teatrze rzymskiej cywilizacji. 

W podziemiach domu Diomeda 
znaleziono dwadzieścia szkieletów, a w 
ich liczbie, dziecko u piersi matki; 
wszystkie skupione — były w jednem 
miejscu u drzwi. Okrywał je pył drob- 
nych popiołów, które zapewne zwolna 
przenikały przez otwory, aż nim całej 
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mie ogarnęły przestrzeni. Tu też znale- 
ziome klejnoty, pieniądze, świeczniki, 
zgęstniałe już wino w. amforach, i in- 
ne dowody próżnych usiłowań prze- 
dłużenia powolnego skonu. W skamie- 
niałym piasku, jakby w formie wy- 
cisnęły się przedmioty, a ciekawy po- 
dróżny dziś jeszcze widzieć może od- 
cisk popiersia młodej i hożej kobiety; 
była to nieszczęsna Julja. Wnosićby 
można, że gdy powietrze zamieniło się 
stopniowo w si tą mie- 
szkańcy sklepień rzucili się ku 
drzwiom, a nie mogąc odwalić zawala» 
jących je zewnątrz skalistych odłam 
mów, znaleźli zgon w duszących wy- 
ziewach, które ich otaczały. 

W ogrodzie znaleziono kościotrupa, 
trzymającego jeszcze klucz w ręku; 
przy nim — wór pieniędzy, Wnoszą, 
że był to pan domu, nieszczęśliwy Dio- 
med, który, pragnąc uciekać przez ©- 
gród, zginął od duszących wyziewów, 
albo od lecących zgóry kamieni. Dalej 
nieco było kilka naczyń srebrnych i 
drugi kościotrup, zapewne niewolnika 
Diomeda. 

Domy Sallustjusza 1 Pansy, świąty= 
nię Izydy, a w niej skrytki za posąga- 
mi, z których udzielano świętych 
wyroczni, oglądają teraz ciekawi. W 
jednej z izb tej świątyni, mnaleziona 
ogromny szkielet, a przy nim leżący 
topór, dwie ściany są tym toporem 
przebite; dalej nie zdołała się już prze- 
drzeć ofiara śmierci. W mieście znale- 
ziono inny jeszcze kościotrup, obar- 
czony wielu sztukami rozmaitych mo- 
net i tajemniczych ozdób świątymi Izy- 
dy. Był to chciwy Kalenus, którego 
śmierć dotknęła wraz z Burbo. Grze- 
biąc dalej, znaleziono szkielet człowie- 
ka, przeciętego na dwoje tpadkiem 
kolumny. Czaszka jego była tak dziw- 
nej budowy, organa jej, tak mmysło- 
we, jak fizyczne, tyle przedstawiały 
zenjalnych przymiotów, że zwolennicy 
Spurzhejma, którzy mieli sposobność 
ją widzieć, nie mogli się dosyć nacie- 
szyć widokiem tego siedliska rozumu. 

Po upływie osiemnastu wieków po- 
dróżny widzieć może salę, napełnioną 
ciekawemi galerjami i niszami dziw- 
nej budowy, wśród których myślała, 
rozumowała i marzyła zbrodnicza du- 
sza Arbacosa z Egiptu. 


KONIEC. 


WYMOWA CYFR 


O cyfrach mówi się często, że są „su- 
che", A jednak nieraz wyrazić niemi moż- 
ma bardzo dużo — zmacznie więcej, niż 
słowami, 

Wymowę taką posiadają właśnie cyfry, 
dotyczące wyników ciągnienia trzeciej 
klasy trzydziestej piątej Loterji Państwo- 
wej. Zwłaszcza dzień ostatni, 17. bm. ob- 
fitował w wielkie wygrane, zasilając obfi- 
cie kasy licznych posiadączów losów. 

W dniu tym padły trzy wygrane po sto 
tysięcy złotych, dwie po mięćdziesiąt ty- 
sięcy zł, cztery po dwadzieścia tysięcy zł, 
oraz oczywista — jedna dzienna wygrana 
— dwadzieścia pięć tysięcy złotych, nie 
licząc wielu setek pomniejszych wygra- 
nych, 

Po sto tysięcy wygrały numery: 161.477, 
własność pp.: P. J, M, W, Z. S,i N. Jy 
zamieszkałych w Wielkopolsce, 192.588, 
którego poszczególne ćwiartki znalazły sią 
w rękach pp.: G., K. J, P. A, i W. Sa 
mieszkańców Warszawy, Krakowa i Choj- 
nic; 104.798, będący w posiadaniu pp.: W, 
E, P, i N, zamieszkałych we Lwowie, 
Kołomyi i Krzeszowicach. 

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy zł 
przypadły numerom: 182.097 w Sosnowcu, 
64,051 na Pradze i 28.798 w Warszawie. 

Po dwadzieścia tysięcy złotych otrzy- 
mali posiadacze losów: 94626 i 143,821 w 
Warszawie, 86619 w Radomiu i Warsza- 
wie, 13.540 w Krakowie i 190.650 w Jaro- 
sławiu, Gorlicach, Cieszynie i Puławach. 

Wreszcie wygrane dzienne po 25.000 zł 
przypadły mumerom: 166.798 (pp. Dzięgie- 
lewski, J. M. i S. G. z Warszawy, oraz p. A. 
Łepski z Łochowa), oraz 20.688 i 76.288 w 
Warszawie. 

Niedługo, bo siódmego maja rb. rozpo- 
czyna się ciągnienie czwartej klasy z głów- 
ną wygraną miljona złotych. Należy więc 
pośpieszyć się z odnowieniem losów do tej 
klasy, by uniknąć jakichkolwiek trudnoścł 
w rozgrywce © miljon. 


NASZA NOWELKA 


F atalna próba 


Karol siedział już pół godziny w 
fotelu, nie zmieniając pozycji. Po dal- 
szej pół godzinie, trwając w bezruchu, 
wyrzekł głośno: 

s Kobiecie nigdy wierzyé nie moż- 
na! 

W mózgu Karola zrobił się zamęt, 
pośród: którego jedna tylko kwestja 
występowała wyraźnie. 

— Czy ona naprawdę kocha? 

Na świecie zrobiło się szaro, tu i 
ówdzie po kamienicach poczęto zapa- 
lać lampy, a Karol, siedząc ciągle w 
fotelu, nie mógł na to dręczące pyta- 
nie znaleźć odpowiedzi. 

— Raz przecież muszę się przeko- 
nać. Dosyć tej niepewności. Muszę. 
I to jak najprędzej, Dziś. W tej chwili! 

Spojrzał na zegarek — dochodziła 
dziewiąta. 

— Na wizytę już zapóźno. Ale po- 
ślę po kwiaty. 

Siadł przy biurku, napisał bilet. Że 
dziś nie przyjdzie z powodu ważnej 
konferencji. Potem zaczął pisać drugi 
łist, do przyjaciela. Żeby przyszedł na- 
tychmiast, gdyż chce się nim posłużyć 
w pewnej poufnej sprawie. „Chodzi 
o Annę — kończył — wiesz jakie mam 
zastrzeżenie. Pomożesz mi dowiedzieć 
się prawdy“. 

Przez chwilę trzymał dwa bilety w 
ręku, potem jeden włożył do koperty, 
drugi do bukietu z różami. Zadzwonił 
na służącą, aby kwiaty odniosła. 

Właściwie do Jerzego może za- 
dzwonić — namyślił się. Podarł kart- 
kę i podszedł do aparatu. 

Za kwadrans wszedł Jerzy, uśmie- 
chnięty jak zwykle i dźwięcznem „do- 


bry wieczór, stary ośle" przywitał 
przyjaciela. 

— Co ty znowu wyrabiasz — filo- 
zofie! 


— Nie żartuj, nie żartuj. Najmniej 
odpowiednia chwila do żartów. 

— I do robienia głupstw. 

— W twojem pojęciu są to głup- 
stwa — ja zaś... 

— Krzywdzisz Annę — rzekł po- 
ważnie Jerzy — kocha cię do szaleń- 
stwa, świata za tobą nie widzi, a ty 
jej odpłacasz podejrzeniami. Tfu! nie 
wart jesteś takiej dziewczyny, ani ta- 
kiej miłości. 

— Więc odmawiasz pomocy? 

— (Czekaj — powiedzże mi naj- 
pierw na czem ta pomoc ma polegać? 

— Drobnostka. Pójdziesz do niej 
jutro i oświadczysz się o jej rękę. Je- 
k cię przyjmie, będę wiedział wszyst- 

0. z 


— I on to nazywa drobnostką. 
Osioł jesteś, rozumiesz? Drobnostka. 
Zwarjował chłopisko i.. drobnostka. 
Zapewniam cię, że nigdy tego nie 
UCZY. s: 

Karol podskoczył i zamknął Jerze- 
mu dłonią usta. 

— Nie kończ — nie kończ! Wiem, 
że gdy postanowisz nie iść, nie pój- 
dziesz, A tę przysługę wyświadczyć 
mi musisz — inaczej zwarjuję kom- 
pletnie. 

— Widzę, że sprawa zaczyna być 
poważniejsza, niż sądziłem. Człowie- 
ku, czy ty... 

— Nie tłumacz. Tu już nic nie po- 
może. Znasz mnie! 

— A czy ty się zastanowiłeś nad 
tem, czego ode mnie żądasz? Żebym 
był komedjantem, oszustem i czem 
tam jeszcze?! 

— Potem się jej wszystko wyjaśni. 
Chodzi tylko o próbę, którą dla przyja- 
ciela powinieneś podjąć, 

Jerzy trzasnął pięścią w stół. 

— Dobrze! Pójdę i zagram błazna 
— ale tylko dlatego, że wiem, jak się 
to skończy. Poprostu wyśmieje mnie 
i wyrzuci za drzwi. Gdybym podejrze- 
wał, że rzuci mi się na szyję, nie po- 
szedłbym za żadną cenę. Ale raz w 
życiu dla zwarjowanego przyjaciela 
mogę się pozwolić wylać na zbity łeb. 

— Dziękuję ci. r 

— Nie rób komedji — żachnął się 
Jerzy — a z drugiej strony wiedz, że 
robię to dlatego, iż za tydzień oświad- 
czam się także. Nabędę wprawy! 

— Więc jutro po południu. 

— Po południu! — mruknął Jerzy 
i wyszedł. 

Nazajutrz Karol wrócił z biura 
rychlej, niż zwykle. Nie tykając obia- 
du, począł się przebierać, Za pół go- 
dziny był na ulicy. 

— To, co teraz robię — rzekł do sie- 
bie — nie jest przyzwoite — ale nie 


Prot z Gerwazym maszerują 
Bliską wiosnę w sercu czują 
I choć kiszki marsza grają, 
Jednak nic nie narzekają. 


Nagle Prot przybladł znienacka 
I wydobył cosik z placka, 
Dużego na pół palucha 

Co tu gadać — karalucha! 


Bliski koniec ich męczarni, 
Już wstępują do piekarni 
Pana Izydora Hucli, 

Znanego z wybornych strucli, 


5) 
Jeszcze bardziej zbladł Gerwazy, 
Zakrzusił się parę razy 
I zapytał: — Czy to szyszka, 
Czyli też pieczona myszka? 


| Ucieszne przygody obieżyświatów 


Głód najlepszym jest kucharzem, 
Przyznali to Prot z Gerwazym, 
Jedząc; chociaż rzecz to brzydka, 
Zachwalali strucle żydka. i 


) > 
'Gdy całą prawdę odgadli, 
Szybko między drzewa wpadli, 
Każdy objął swoje drzewo, 
Jeden w prawo, drugi w lewo. 


A gdy stamtąd powrócili, 
Dziwnie jakoś bladzi byli; 
Łzawi stanęli w bezruchu, 
Straszną pustkę czując w brzuchu. 


wytrzymam. Och, zadługoby trzeba 
czekać... 

Szedł, a raczej pędził. 

— Jej pokój jest od strony ogrodu 
— przypomniał sobie — ale, czy okno 
będzie otwarte? : 

Za chwilę znalazł się przy parka- 
nie. Przeskoczył zamkniętą furtkę i 
szybkiemi krokami przebiegł sad. Se- 
kunda Karol znalazł się pod 
oknem. 

Usłyszał dwa głosy. 

— Tak, to Jerzy! Jakżeż ona się do 
niego uśmiecha! Co to ma znaczyć!? 
— zacisnął zęby. 

Jerzy sam nie wiedział, co to ma 
znaczyć. Był zdumiony bardziej niż 
Karol. Nie spodziewał się takiego ob- 
rotu sprawy, 

— Wie pan, panie Jurku — szcze- 
biotała zawzięcie Anna — pewnie le- 
piej będzie, że ja wyjdę za pana. Karol 
nie byłby tak dobrym mężem, jak pan. 
Pan ma tyle wdzięku! 

— Ja oszaleję — kotłowało się w 
głowie Jerzego — co ona. robi? Czyż- 
bym się naprawdę w mej opinii za- 
wiódł? 

— Czemu pan nic nie odpowiada? 


SAA. 


— Ach... tak — zabełkotał — na- 
prawdę.. no.. pewnie.. Ja już daw- 
no... tego... 


— Już oddawna nosił się pan z te- 
mi zamiarami? 
— Nie... no.. właściwie... 


— Pan zapewne nie chciał wcho- 


dzić w drogę przyjacielowi. Rozumiem. 
Niech się pan jednak na niego nie. 


ogląda. On chętnie ze mnie zrezygnu- 


I co wspomną o struceice, 

Na dołeczkach mdli ich wielce; 
Ale gorzej od nudności 

Gnębią ich na Żyda złości. 


je, kiedy zobaczy, że z panem będę 
szczęśliwa. 

— Och — nie! — proszę pani. 

— Pan się pewnie źle czuje — za- 
pytała z szelmowską miną Anna — 
może przewiew panu dokucza? — 
zamknę okno. Teraz dobrze, prawda? 

— Panno Anno! — Ja muszę pani 
wszystko... Ja już dłużej nie... 

tym momencie otwarły się 
gwałtownie drzwi i w progu stanął 
Karol. 

— Słyszałem wszystko. Miałem ra- 
cję. Dobrze, możesz wyjść za Jerzego. 
Lepiej teraz, niż później, O — kobiety! 

Jerzy wstał z kanapy i począł coś 
jąkać — jakby usprawiedliwienie. 

— Nie tłumacz jej. Nie warto. Tu 
pani ma pierścień zaręczynowy i pro- 
szę o zwrot mojego. A te kwiaty... 

Podbiegł do stołu, chwycił je ze 
złością i wyrzucił przez okno. 

Przez cały ten czas Anna ledwie 
wstrzymywała się od wybuchnięcia 
śmiechem. Wreszcie, widząc jak Ka- 
rol mści się na kwiatach, nie wytrzy- 
mała, 

— 0j — bo się zaśmieję na śmierć! 

Karol sponsował. 

— Jak pani śmie! Pani jest okrut- 
na! 

— A ty jesteś głuptas — krzyknęła 
wśród paroksyzmu śmiechu. 

— Wypraszam sobie! 

— Tak? — no to dobrze — spoważ- 
niała nagle — powiem więcej. Jesteś 
nietylko głuptas, ale i... niesprawiedli- 
wy dodała z żalem. Wyrzuciłeś 
kwiaty, lecz bileą zachował się dzięki 


Idą znowu borem, lasem, 
Łapiąc się za brzuchy czasem, 
Ptaszki zato wyśpiewują, 

Ze strucelek się radują, 


mej przezorności. Przeczytaj go sobie. 

Podała Karolowi bilet — załączony 
do bukietu. 

Karol rzucił okiem na kartkę i o- 
słupiał. 

— Bilet do Jerzego!... 

— Właśnie. Widzisz do czego do- 
prowadzają cię podejrzenia. Tracisz 
głowę. Zamiast pięknego pozdrowie- 
nia, przysyłasz mi listy do przyjaciół, 
którym polecasz próbować moją wier- 
ność. Wstydź się. 

Karol stał kilka chwil ze spuszczo- 
ną głową, jak winowajca, 

— Przyznam się — rzekła po dłu- 
giej przerwie Anna — że użyłam so- 
bie na panu Jurku dosyta. Tobie prze- 
baczam, bo wiem, że uczyniłeś to z mi- 
łości. Jedna rzecz mi się wszakże bar- 
dzo nie podobała. Żeś podsłuchiwał 
pod oknem. Następnym razem, gdy 
będziesz wkradał się do ogrodu, to nie 
przez furtkę, bo stąd wszystko widać 
doskonale. 

— Więc ty widziałaś od początku, 
że ją tam jestem? 

— Oczywiście. I dlatego tak dobrze 
grałam komedję. Czy sądzisz, że opła- 
całoby się grać, nie mając widzów? 
No, a teraz zostawmy już tę całą hi- 
storję i.. przeprośmy pana Jerzego. 

Jerzy ucałował dłoń Anny — pœ 
czem spojrzał na Karola: 

— Dotąd myślałem — rzekł — że 
ty jesteś jedynym osłem w miastecz- 
ku. Myliłem sie Jest nas dwóch. 


S. 


